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I .

Cm entarze starego Lw ow a
Na przestrzen i m inionych w ieków  aż do za tra ty  n iepodle­

głości w  I rozbiorze Polski — nie posiadał Lw ów  odrębnego, 
ogólnego cm entarza, s ta rochrześcijańsk im  zw yczajem  bowiem 
w e Lw owie, podobnie zresztą  jak  i w innych m iastach, grzebano 
zm arły ch  p rzew ażn ie  na cm entarzach , założonych dookoła k o ­
ściołów  p ara fia ln y ch  bądź też w  podziem iach i k ry p tach  kościel­
nych. Podczas gdy szary  tłum  m ieszczański zalegał „Bożą ro lę“ 
w  obrębie swej p ara fii, duchow ni i p a lry c ja t znachodzili p o ­
śm iertn ą  p rzystań  w  m u rach  kościelnych.

Istn ia ł tedy w śród  b ram  i baszt na nieznacznym  obszarze 
g ro d u  - m iasta  szereg cm entarzy  parafia lnych , położonych 
w  najbliższym  sąsiedztw ie domów. Po jednym  z nich, k a te d ra l­
nym , zachow ała się duża rzeźba kam ienna, złożona po lewej 
s tro n ie  ściany zew nętrznej kated ry , po innym , orm iańskim , pozo­
s ta ły  liczne p ły ty  grobowe. Te w  śródm ieściu dzisiejszego L w ow a 
położone cm en tarze zm ieniały często sw ój wygląd. Rozsiane gę­
sto  n a  ich te ren ie  mogiły, znaczone często tylko d rew nianym  
krzyżem , zak ładane płytko, n icotaczane n ieraz należytą opieką, 
ulegały w ciąż przekopom , gdy te ren  cm entarny  był niewielki 
a otoczony zabudow aniam i m ieszkalnym i, nie m ógł być ro z ­
szerzany .

P odziem ia kościołów, kaplice i k ry p ty  — to d rugi te ren  
chow ania  zwłok. K apłani, fundato rzy  i ko la torzy  kościołów  o raz 
icli rodziny , w pływ ow i a zam ożni palryc jusze  jeszcze za życia 
ob iera li sobie m iejsca n a  spoczynek w ieczny w  ich  w nętrzach . 
W span ia ła  renesansow a kaplica Boimów, tzw. O grojcow a tw o­
rzy ła  m auzoleum  tej palrycjuszow skiej rodziny, — kap lica  ro ­
dzinna K am pianów  w  katedrze , w zniesiona przez d ra  P aw ia  
K am piana, burm istrza , a w ykończona przez syna jego M arcina, 
rajcę, jest jednym  z najceln iejszych zabytków  starożytnej a r ­
c h itek tu ry  i rzeźby w  sta rym  Lw ow ie i tw orzy ła  drugie, w ybitne 
m auzoleum  rodow e. P a try c ju sz  Jakub  Szolc, bu rm istrz , d r  p raw , 
k aw a le r „złotej ostrog i“, w testam encie kazał się pochow ać
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w osobnym  grobow cu z ciosowego kam ien ia w k a ted rze  pod  
ścianą i poczynił znaczne zapisy na rzecz swej kaplicy  rodowej. 
Podobnie czynili i inn i patryc jusże  slarego  Lw owa.

W  podziem iach kościelnych, n ie raz  w p ro st pod  posadzką 
kościoła chow ano zm arłych, k ładąc na tym  m iejscu kam ień  g ro ­
bowy z odpow iednim  napisem  i herbem  czy gm erkiem  m iesz­
czańskim . W  podziem iach staw iano trum ny  obok siebie a sa rk o ­
fagi czy też tablice grobow e um ieszczano na kościelnej ścianie. 
Oznaką pokory  był grób, założony pod  prog iem  kościelnym  
w tym  zam iarze, by po nim  w iern i p rzechodzili do w nętrza. 
P rzygotow anie grobu za życia było podów czas pow szechnym  
zw yczajem , a już gorącym  życzeniem  rodziny, było, by wszyscy 
jej członkow ie spoczyw ali w  jednym  grobowcu. W  testam entach  
m ieszczan lw ow skich częstokroć spotykam y się z osta tn ią  w olą 
złożenia zwłok testa to ra  w  tym  lub w owym  kościele.

Zwyczaj g rzeban ia  ciał na cm entarzach  p ara fia ln y ch  bądź 
leż chow ania ich w podziem iach, k ry p tach  i kap licach  p rze trw a ł 
w ieki i n ie daw ał się w ykorzenić na rzecz ogólnego cm entarza  
zam iejskiego pom im o głosów, w skazu jących  n a  potrzebę zm ian 
w  tym  kierunku. Potocki w  sw ych „M oraliaeh“ p isał:

„Nas kto na to rozgrzeszył, żeby dla ozdoby 
s taw iać w  kościołach ludzi pom arlyeh  osoby?
Ba, i k lękać p rzed  nim i, w zyw ając w potrzebach, 
k tórzy  sam i czekają sądu  po pogrzebach“...

Cm entarze, w śród  m iasta, w  sam ym  n ie raz  jego ośrodku, 
były w  każdym  raz ie  zjaw iskiem  niepożądanym . \Y tej m ierze 
ostateczna zm iana zw iązana jest p rzew ażn ie  z przełom em  
XVIII—XIX w., gdy w ładze adm in istracy jne  w ydały  zarządzenia 
p rzen iesien ia cm en tarzy  poza obręb m iasta.

Zm iana w  zw yczaju grzebania cial na teren ie L w ow a n a ­
stąp iła  z chw ilą w ydan ia  odpow iednich  zarządzeń  p rzez rząd  
austriacki, w  k ilkanaście la t po przejściu  L w ow a w raz z całym  
k ra jem  pod  ten zabór. Ze w zględów  san ita rn y ch  za rządzen ia 
z dnia 11 g ru d n ia  1783 r. i i) w rześn ia  1784 r. znosiły grzebanie 
zm arłych  n a  cm entarzach  w  śródm ieściu i w  kościołach i w p ro w a­
dzały odrębne cm entarze poza obrębem  m iasta.

W  w ykonaniu  zarządzeń  w ładz cen tra lnych  M agistrat m ia ­
sta  Lw ow a założył w  czterech  punk tach  zam iejskich cm entarze: 
Żółkiewski, Gródecki, S try jsk i i Łyczakow ski, d la  każdej z czte­
rech  dzielnic m iasta , przyczyni śródm ieście w raz  z dzielnicą IV 
p rzydzielone zostało do cm entarza  Łyczakowskiego.
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C m entarz żółkiew ski, zw any P aparów ką, w edle trad y c ji już 
w  XVI w. m iał być m ogilnikiem  o fia r zarazy. Istn ia ł niedługo, 
gdyż już w r. 185G został zam knięty. W  kilkanaście la t później 
użyto części lego cm en ta rza  pod budow ę dw orca kolejow ego 
„Podzam cze", a resztę pozostaw iono w łasnem u losowi, to leż 
z nagrobków , ongiś p ięknych i okazałych, nie pozostało p raw ie  
śladu.

C m entarz Gródecki, założony na m iejscu daw nych  obozo­
w isk w ojskow ych, gdzie grzebano ludność dzielnicy G ródeckiej, 
p rze trw a ł tam ten  o la t niewiele, zam knięty  bow iem  został w  r. 
1875.

C m entarz S lry jsk i służył do publicznego użytku do r. 1893, 
a  rodzinne grobow ce niem al do w ybuchu w ojny  św iatow ej. 
W  czasie inw azji R osjanie chow ali i na tym  cm entarzu  zw łoki 
sw ych poległych żołnierzy. Obecnie cm entarz ten popad ł w  zu­
pełną ru inę, a te ren  po nim, po usunięciu grobów, użyty został 
częściowo pod p iękny p ark , częściowo pod parcele  budow lane 
tam tejszej dzielnicy m iasta.

Zachow ał się jedynie czw arty z w ym ienionych cm entarzy : 
Łyczakow ski, obok którego na piaszczystych w zgórzach, położo­
nych na przeciw ległym  k rań cu  m iasta, założony został w  r. 1888 
now y cm entarz zam iejski, zw any Janow skim .

Znikł z pow ierzchni w ojenny cm entarz  tzw. „C hohn sław y", 
założony przez R osjan  w  r. 1911 na w zgórzach pow yżej p a rk u  Gło­
w ackiego a kości kilku tysięcy oficerów  i żołnierzy przeniesiono 
n a  w o jenny  cm entarz  austriacki, założony rów nież w czasie 
w ojny  św iatow ej.

Leży on po północno - w schodniej s tron ie  cm en tarza  Ł ycza­
kow skiego i m ieści na sw ym  teren ie m ogiły żołnierzy  a rm ii austro- 
w ęgierskiej i niem ieckiej, w śród nich  groby około 600 Polaków , 
k tó rzy  służyli w  tych  szeregach. W śród  m ogił pom nik z napisem : 
Dcm A ndenkcn d er h ie r  ru liendcn  K rieger gew idm et.

U stóp k rzyża z napisem : 1915—1918 po p raw ej stron ie  w id ­
nie ją  m ogiły sześciu Legionistów . Leżą tu: P aw eł Grelak, Jan  K a­
czor, leg. 1. B rygady, S tan isław  Kornaszew icz, ułan, M ichał Kuź- 
m a, ułan, M ichał M aślukiewicz i W ładysław  Rekucki.

O bszar cm en tarza Łyczakow skiego w raz  z najbliższym  te re ­
nem  naprzeciw  b ram  cm en tarnych  był ongiś placem  „pospolitego 
ru szen ia“.



Cmentarz Ł yczakow ski
150-lecie istnienia (1786—1936).

POW STANIE I ROZWÓJ CMENTARZA*)

Piękno położonego w e w schodniej s tron ie  m iasta  cm enta­
rz a  Łyczakowskiego najlepiej ch a rak te ry zu je  zdanie, iż sam a 
p rzy ro d a  ułożyła się tu  nakszta łt m ogiln ika dla ludności Lw owa. 
Zaciszny, zdała od w ielkom iejskiego zgiełku położony, cm entarz 
falistą lin ią  w zgórz podnosi się i znów  obniża, tw orząc m alow ni­
cze zakątki, zw iązane z p rzep ięknym  położeniem . Odcięty dość 
strom ym  zboczem od w schodniej i południow ej strony , na w ysoko 
założonych a o tw arty ch  sw ych sk ra ja ch  p rzed staw ia  n a jp ięk n ie j­
sze p a rtie  cm entarne, k tó re  szczególnego p iękna n ab ie ra ją  w  dzień 
słoneczny, gdy bu jne pęki p rom ien i złocą tą część cm en tarną n ie­
zrów nanym  sw ym  blaskiem . Szata roślinna, p o k ry w a jąca  cm en­
ta rn e  w zgórza i jej nadzw yczajne bogactw o tw orzy  w spaniale  ze­
w nętrzne ram y  dla tej naszej „ziem i m ogił i krzyżów “.

N iezw yczajne położenie cm entarza, m nóstw o zieleni, um ieję t­
ność ogrodnicza, k tó ra  w drugiej połow ie ubiegłego w ieku ro zp ro ­
w adziła po cm entarzu  cieniste aleje, d rogi i drożyny, liczące się 
z konfiguracją  terenu , um ieję tne w ysunięcie n a  fron tow e m iejsca 
pom ników  o dużej n ieraz  w artości artystycznej — oto poszczegól­
ne ogniw a, stanow iące o n iezw ykłych w alo rach  cm en ta rza  Łycza­
kowskiego, należącego do najp iękniejszych  w  Polsce. O gniw a te 
n a  tle uczuć, pełnych  sentym entu  dla tych, k tó rzy  ukojną p rzystań  
znaleźli za cm en ta rną  bram ą, jak  n iem niej głęboki szacunek 
dla m ajestatu  śm ierci sp raw ia ją , iż w y tw arza  się szczególny k ą t 
w idzenia i odczuw ania tego piękna, k tó re  budzi się w  przybyszu 
„z m iasta  żyw ych“ w śród  tego rozległego „m iasta  um arłych“.

*) D r Ł ucja C harcw iczow a: C m entarze L w ow a (11. K. C f 2. li­
stopada 1936, N r 305).

M ieczysław O pałek: Na Łyczakow skim  cm entarzu  w e Lw o­
wie (II. K. C. 2 list. 1930).

W ładysław  Ciesielski: Pom nikow e rysy  z cm en tarzy  lw ow ­
skich. Lw ów  1890.

Ju lian  M arkow ski: C m entarz Łyczakowski. Lw ów  1890.
Cholodecki B ialynia Józef: ,,C m entarzyska i g roby  naszych 

B ohaterów  z la t 1794— 1864 na teren ie W schodniej M ałopolski“. 
Lwów. 1928.

II
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Podobno już na p rzestrzen i XVI w. grzebano na teren ie, za ję ­
tym  przez obecny cm entarz Łyczakow ski, o fiary  m orow ej zarazy, 
nieliczne jednak  i lakoniczne w zm ianki nie użyczają należytego 
obrazu cm entarnego  z tych czasów. D opiero r. 178G o tw ie ra  po raz  
p ierw szy  cm en tarną b ram ę i sta je  się oficjalną d a lą  założenia m o­
giln ika n a  Łyczakowie. Na najsta rszej, w środku położonej części 
cm entarza, na jednym  z najdaw niejszych  pom ników  w idnieje  je ­
szcze r. 1787 jako  jedyna, niezniszczona pozostałość po zm arłym . 
•Wobec lego cm en tarz  Łyczakow ski zam yka obecnie pó łto ra  w ieko­
we sw e istn ienie (1786—1930).

P ierw otn ie  cm entarz Łyczakow ski zaw ierał znacznie m nie j­
szą p rzestrzeń  niż obecnie i m ieścił się na w zgórzu, gdzie dzisiaj 
położony je st s ta ry  paw ilon. Dookoła zna jdu ją  się n a js ta rsze  p ły ­
ty grobowe. Już od pierw szej chw ili swego pow stania, gdy obok 
ludzi, w spółcześnie rozsta jących  się z tym  św iatem , poczęto na 
cm entarz przenosić kości z dotychczasow ych cm entarzy  p ara fia - 
nych, gdy — jak  m ów i ak t z r. 1790 — przep row adzano  w  mieście 
„U m grabung d er Bcgräbniss P lätze“ — okazała się konieczność 
rozszerzen ia cm entarza, co też w tym  roku przez w ykupno sąsied­
nich g run tów  zostało uskutecznione. Księgi rachunkow e m iejskie 
w n iedługich  odstępach czasu podają  w zm ianki o now ych w y- 
kupnach  g run tów  pod  w ciąż rozszerzany  cm entarz. I tak  w  r. 1801 
w ykupiono cha łupy  i g ru n ta  wzdłuż parkanu , a w r ,  1808 g ru n t od 
Sebastiana C hodorow icza. Pom im o tego ciągłego rozrostu  cm en­
tarz w ciąż jeszcze nie p ok ryw ał się z dzisiejszym i sw ym i g ran ica ­
mi. Na lin ii kap lic  Kiselki i A dam skich położone było podów czas 
m ieszkanie dozorcy, a d rew n iany  p a rk a n  odgran iczał cm entarz od 
pastw iska, zajm ującego m iejsca dzisiejszego pierw szego i d ru g ie ­
go ro n d a  nap rzec iw  obu b ram  cm entarnych  p rzy  ul. Św. P io tra  
a  ulica ta d rogą polną p rzecina ła  pastw isko, na k tó rym  w  m iejscu, 
gdzie obecnie położone jest biuro cm entarnego zarządu , stały  do ­
my różnych  w łaścicieli. D oprow adzony z biegiem  la t do dzisiej­
szych g ran ic  cm entarz  Łyczakow ski jest jednym  z najw iększych 
w  Polsce, za jm uje bowiem  około 40 h ek ta ró w  i zam knięty  je st na 
p rzestrzen i 70 m orgów .

CMENTARNE BRAMY.

Do ro n d a  pierw szego p row adzi b ram a cm en ta rna  w  stylu 
gotyckim  (1875), do k tó re j budow y użyto s ta ry c h  pom ników , poz­
baw ionych  należytej opieki ze s tro n y  rodzin  zm arłych  sw ych 
członków  a skutkiem  tego ulegających  zniszczeniu i c iężarem
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sw ym  przytłaczających  i uszkadzających obok położone nagrobki 
i grobowce. Z w ielu łych pom ników  w zniesiono cm en ta rne  b ra ­
m y a figury pom nikow e, n ieraz  artystycznie w ykonane, poustaw ia­
ne zostały w zdłuż m uru  cm entarnego  s ta ran iem  śp. inż. Ignacego 
D reslera .

UKLAI) CMENTARZA.

C m entarz Łyczakow ski rozp lanow any tedy został na nadzw y­
czaj urozm aiconym  terenie. Z razu rozciąga się na nizinie, z które] 
zw olna podnosi się i zboczam i sw ych w zgórz sięga znacznej w y­
niosłości, osiągając swój p u n k t ku lm inacyjny  w  podłużnej polanie, 
dość strom ym  zboczem odcinającej się a tw orzącej obecnie cm en­
ta rz  Uczestników pow stan ia  1863/-1 r. Od głównego ronda, rozcią­
gającego się naprzeciw  p ierw szej b ram y  cm entarne j, p row adzą  
przede w szystkim  dw ie szerokie aleje w  k ie runku  południow ym  
(p raw a) i północno-w schodnim  (lewa). Obie aleje, ocienione bu jną  
zielenią, tw orzą głów ne a rte rie  kom unikacyjne cm entarza, k tó re ­
go olbrzym ią przestrzeń  niby szeroką w stęgą o taczają dookoła. 
P raw a , tw orząca najbliższą drogę n a  C m entarz O brońców  Lw o­
wa, n a  znacznej swej p rzestrzen i w ytyczona została p ro s tą  w  dal 
m knącą linią. I d ru g a  aleja głów na (lew a), znacznie dłuższa i po 
falistych zboczach w zgórzy założona, w ylotem  sw ym  sięga p o ­
wyżej w ym ienionego w ojennego „cam po san to“.

Zarów no z p ierw szego ronda , k tó re  stanow i punk t w yjścio­
wy w  obszerne p rzestrzen ie  cm entarza, ja k  i z drugiego n ap rz e­
ciw drugiej b ram y  cm entarne j, w  kształcie p rom ien i rozpoście­
ra ją  się liczne boczne drogi, d rożyny i dróżki, obejm ujące gęstą 
siecią cały obszar cm entarza.

KAPLICE I POMNIKI.

Od pierw szej chw ili swego pow stan ia  głów ny cm entarz 
Lw ow a pokryw ać się począł gęsto rozsianym  m nóstw em  kaplic 
i nagrobków . Z tych  p ierw szych  n a js ta rszą  jest kaplica, w zn ie­
siona w  r. 1812 przez L eonarda  W incentego h r. D unin B orkow ­
skiego.

Obok kaplic licznie na p rzestrzen i 150 la t nagrom adzone na 
cm entarzu  pom niki użyczają nam  należytego przeglądu  stylów  
o rozleglej skali odm ian, n u rtu jących  w  sztuce cm en tarne j 
w tym  półloraw iekow ym  okresie. U w stępu tego okresu  w ysuw a 
się na p ierw szy  p lan  styl klasycystyczny i em pirow y w  form ie
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przew ażn ie  sarkofagów  i kolum n — bry łow ate i płaszczyznow e 
pom nik i tw o rzą ' dzieła ostatn ich  dziesiątek lat.

N agrobki z połow y ubiegłego w ieku — z la t cz terdziestych 
i p ięćdziesiątych, s tanow ią osobliwość k ró tko trw ałe j epoki, w  któ- 
re j zapanow ała m oda n a  żelazo jako m ateria ł, używ any nietylko 
do konstrukcy j budow lanych, ale także do pom ników  grobo­
w ych. P rze ję te  z em piru  form y sarkofagów  i obelisków  w ykony­
w ane  były z p ły t żelaznych, przyczyni i k rzyże o rnam entacy jne  
od lew ane były z żelaza. Podczas gdy nagrobki żelazne były je ­
dyn ie  k ró tko trw ałym  epizodem  w sztuce grobow niczej, mimo to 
odegrały  one p ew ną rolę, tw orząc przejście ku późniejszej epoce 
grobow ców  sztachetow ych. Typ grobowców, otoczonych żelazny­
mi sztachetam i, w prow adzono w  la lach  1850—18G0 i od tego czasu 
typ ten sta je  się dom inującą form ą grobu na szereg dziesiątek 
lat. T w ard e  norm y m onotonii cm entarnej tow arzyszą tem u od­
w ro tow i od indyw idualizm u doby rom antycznej. Na przełom ie 
w ieku  w y ra s ta ją  coraz częściej pom niki, k tó rych  m a te ria ł tw o­
rzy  w  m iejsce żelaza kam ień. Z anikają coraz bardziej najeżone 
kolcam i sz tachety  grobowców  a ich m iejsce za jm ują stopniow o 
balu strady  kam ienne, z biegiem  czasu coraz niższe, a niebaw em  
zan ika jące  zupełnie. Obok ściennego typu grobowców , w  k tórych  
ściany' tw orzą tlo, p o w sta ją  coraz częściej bryły, bardziej zw arte, 
ja k  np. obeliski i pojedyncze kolum ny.

W  zdobnictw ie nagrobnym  cm entarza Łyczakow skiego — 
ja k  pisze D r Ł ucja C harew iczow a1) — rozw in ię ta  została cala 
ch rześcijańska sym bolika pośm iertna. W  niezliczonych w a ria n ­
tach  p o w tarza ją  się tu znicze, grom nice, k lepsydry , kosy, Izawice, 
zgaszone pochodnie, rozw iane w elony, opadłe skrzydła, trup ie  
g łów ki, skrzyżow ane piszczele obok zasm uconych aniołów  
i boleściwych płaczek. Tu i ów dzie w yry te jest w ołanie o ja łm uż­
nę m odłów  albo żałobne strofy  poezji m ogilnej. Łecz ponad 
^wszystkim góru je  godło Męki Pańskie j: Krzyż, symbol życio­
w ego cierpienia.

Znikły z biegiem  la t z grobow ców  lw ow skich n iesam ow ite 
postacie up io rnych  potępieńców , a w raz  z nim i i sym boliczne 
w y ra zy  śm ierci jak  tru p ie  głowy, skrzyżow ane piszczcie, kosy itp.

Po raz  osta tn i tru p ia  głów ka w ystąp iła  na pom niku ks. Ju ­
liana Gałdeckiego, p ra ła ta  i kustosza kap itu ły  ( f  1868), z którego 
■niebawem została usunięta. Miejsce jej zajęły kreacje , sym boli­
zujące ból, żal, sm utek oraz chrześcijańskie w yobrażenia pocie­
chy, ukojenia, w iary , nadziei i miłości.

' ) D r Łucja C harew iczow a: C m entarze Lwowa. .1. w.
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WYBITNI TWÓRCY RZEŹBY NA CMENTARZU 
ŁYCZAKOWSKIM.

S ztuka rzeźb iarska n a  cm entarzu  Łyczakowskim*) pielęgno­
w aną była do r. 1863 przew ażnie przez cudzoziem ców, głów nie 
Niem ców, k tórzy  od p ierw szej chw ili zaboru  Lw ow a przez rząd  
austriack i zjaw ili się licznie w  naszym  mieście.

P ierw szym  po r. 1772 osiadłym  we Lw ow ie rzeźbiarzem  by t 
I la r tm a n  W itwer,  k tórego tw ory  odznaczają się klasycznym  sty ­
lem, w7 szczególności skończoną anatom ią i nadzw yczajnym  tech­
nicznym  wykończeniem .

Po r. 1812 osiada w e Lw ow ie Antoni Schimser,  uczeń A ka­
dem ii w iedeńskiej i parysk ie j. Jego dzieła pom ysłem  i techn iką  
p rzypom inają  W itw era, chociaż b rak  m u subtelnego w ykończenia 
szczegółów, w  czym tam ten  m istrz  celował. Dłuto S chim sera 
w pew nej m ierze naśladow ało  głośny w  owym  czasie k ie runek  
Canovy. S chim ser zm arł we Lw owie w  r. 1836 a pam ięci m istrza  
pośw ięcił uczeń jego; P aweł Eulcle pom nik w  kształcie obelisku,, 
p rzy  k tórym  po u trac ie  przedw czesnej m istrza  pogrążona kobie ta  
w ieńczy u rn ę  laurem .

Z jaw ia się n iebaw em  w r. 1821 b ra t Antoniego Jan Schimser,.  
rów nież uczeń A kadem ii w iedeńskiej, m istrz  w  p rzedstaw ian iu  
anatom icznych szczegółów (g rupa pom nikow a M atiasa B auera  
i w. in.).

Syn Ja n a  Leopold  ( f  1889) pozostaw ił na cm entarzu  Łycza­
kowskim  jedyną  rzeźbę: pom nik M arii S lupnickiej, dw uletniej 
córki dok to ra  m edycyny, zgasłej w r. 1862.

Po śm ierci Ja n a  S chim sera ( f  1856) rzeźbę na cm entarzu  
Łyczakow skim  rep rezen tu je  Paweł Eutele, w ybitny uczeń Schim - 
serów  ( j  1889), tw órca w ielu pom ników  na cm entarzu.

Po epizodycznym  w ystępie Cypriana Godebskiego (pom nik  
Honoraty7 B orzęckiej) p rzybyw a do Lw ow a sprow adzony przez 
niego z P ary ża  rzeźb iarz Abel Marie Perier  (pom niki: S ierosław ­
skiej, Geschópfów, M arii S idorow icz i in.), k tórego potomkowie- 
po dzień dzisiejszy w zbogacają cm en tarz  Łyczakow ski pięknym i 
tw oram i artystycznej rzeźby7.

Rów nocześnie p racu je  rzeźb iarz w arszaw sk i Krasucki, jako- 
uczestnik P ow stan ia  Styczniowego w ystępuje pod pseudonim em  
Scluneigla (postać m iłosiernego C hrystusa nad  grobem  S ylw e- 
rego M atuaniego i in.).

•) Ju lian  M arkow ski, rzeźbiarz : „C m entarz Łyczakow ski“.  
Lw ów  1890.
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O drodzenie rzeźby rodzim ej p rzy p ad a  na r. 1S6G i la ta  n a ­
stępne. Z jaw ia się len  renesans z chw ilą p rzybycia do Lw ow a ge­
nialnego w pom ysłach i w ykończeniu znakom itego rzeźb iarza-ar- 
tysty Parysa Filippi,  k tórego dzieła, tchnące p raw dziw ym  uczu­
ciem  piękna, s tw arza ją  now y k ie runek  w  rozw oju  naszej rodzim ej 
rzeźby. F ilipp i s tw arza  lw ow ską szkolę rzeźb iarską a zamilowranie 
do sztuki i dążenie do jej w ydoskonalenia p rzekazu je  licznym, 
sw ym  uczniom. Do jego pierw szorzędnej w artości tw orów  nale-. 
ży pom nik K arola Szajnochy i A rtu ra  G rottgera, k tórego m edalion 
w  kam ieniu  w ykończyła W anda Młodnicka.

Ze szkoły Filippiego w yszli rzeźbiarze:
Tadeusz Baracz  (pom nik K rów czyńskich i h is to ry k a  H enry ­

ka Schm ilta),
Kozakiewicz  (pom nik K ilanow icza — P ietryckiego i w. in.).
Antoni Kurzaw a  (pom nik rodziny  P apa  rów , D ra  Zborow ­

skiego i in.),
S. Jarzym o w sk i}
Julian M arkow ski  (wspólnie z K urzaw ą pom nik  D ra  Zbo­

rowskiego, Sew eryna Goszczyńskiego, Bpa Szym onow icza i w . in.).
Tadcusz Wiśniowiecki,
W anda Młodnicka.
Przez k ilka lat p racow ał w e  Lw ow ie E d m u n d  Jaskólski,  

uczeń A kadem ii w  M onachium , którem u pew ne początki zaw dzię­
czał rzeźb iarz Tadeusz Dykas  (pom nik Krzcczunowiczów).

Pozostaw ili dalej sw e p race  na cm entarzu  Łyczakow skim  
artyści - rzeźbiarze: J. Lew andow ski, A. Zagórski, T. B lotnicki, 
.1. Zaehariew icz, K. O strow ski, S. O strow ski, S. Sieniaw ski, Z. K ur- 
czyński, H enryk  i K azim ierz Perierow ie, W. G awliński, L. T yro- 
wicz, N. M alaczyńska, B. W iktor, W . Raw ski, P rof. Otto z W a r­
szaw y, Prof. N alborczyk i inni.

III 
Cmentarz Łyczakowski Panteonem  

„Bene Merentium"
Jak  w  rzym skim  pan teon ie poza w ielkim  zastępem , k tó ry  

tw orzy li „dii m inorum  gentium “, w ysuw ali się n a  p ierw szy  p lan  
„dii m aio res“ — tak  i n a  te ren ie  naszego pan teonu  na Łyczakow ie 
ponad  szary  tłum  obyw ateli, z k tó rych  m nóstw o w niosło wicle- 
w artości ku ltu ra ln y ch  do ogólnej skarbnicy , w y ra s ta  liczny za-

11
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stęp  „Bene M erentium “, ow ych przodow ników  narodow ej ku ltu ry , 
k tórzy  do skarbca  narodow ego dołączyli p rom ienną p rzędzę 
sw ych  myśli i uczuć kw iaty  n ieśm iertelne. Nietylko pan teonem  
reg ionalnym  jest cm en tarne w zgórze Łyczakow skie, ale pan teo ­
nem  Zasłużonych dla całego narodu , działalność ich bow iem  
p rzek racza ła  g ran ice ówczesnego zaboru austriack iego  i s ta ła  się 
w ielce chlubną w artośc ią całego narodu . Może ich m ogiły nie po ­
d ry w a ją  w spaniałe  arcydzie ła  sztuki, jak  np. na cm entarzach  w ło­
skich, ale ze skrom nych ich grobów  p rom ien ieje  olśniew ający 
blask zasługi, pośw ięcenia i cierp ień  za ideały swego narodu , 
olśniew ając w iekuistą św iatłością w spółczesne im  i następu jące 
po nim  pokolenia. B łądząc w śród  ich mogił, olśnieni ogrom em  ich 
p rac , trudów  i poświęceń, odczuw am y olbrzym ią wyższość m a je ­
sta tu  naszych w  skrom nych  nieraz, p a ty n ą  la t pokry tych  m ogi­
łach, k ry jących  szczątki naszych „Bene M erentium “, m ocarzy d u ­
ch a ' i czynu. Mnogi ich zastęp rozrzucony  jest po całym  cm enta­
rzu, w  najw iększej jednak  ilości zgrom adził się na polu 1, w zględ­
nie na te ren ie  odrębnych, g rupow ych cm entarzyków .

Rozpocznijm y ten p rzeg ląd 1) „Dobrze Zasłużonych“, — od 
łych, o k tó rych  pow iedział ongiś Ignacy K rasicki:

...„Pokażm y św iatu  przez chw alebne blizny 
co m oże m iłość chw ały i ojczyzny“...

Cztery pokolenia bojow ników  o w olność i niepodległość 
P olsk i m ają  na cm entarzu  Łyczakow skim  licznych p rzedstaw i­
cieli. Kościuszkowscy i N apoleońscy żołnierze, uczestnicy listopa­
dowej rew olucji i styczniowego pow stan ia, w reszcie czw arte  po ­
kolenie, w ykuw ające ostrzem  bagnetów  przynależność Lw ow a 
i ziem kresow ych do N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej — O broń­
cy Lwowa, jego O idy i O rlęta — m ają  na tym  cm entarzu  bądź 
odrębne „pola św ięte“ — bądź. też rozrzucen i są na całej jego 
p rzestrzeni. Groby K ościuszkow skich i N apoleońskich żołnierzy, 
— „Żelazna K om pania“ z „L istopadow ej Nocy“, — na najw yższej 
w zniesionej po lan ie las krzyżów  na m ogiłach uczestników  p o ­
w stan ia  z r. 1863/1 na osobnym  plaskow zgórzu, w reszcie w spaniały  
w  sw ym  ujęciu i w yglądzie cm en tarz  O brońców  Lw ow a, m iejsce, 
z którego zw łoki „N ieznanego Żołnierza“ zabrano  stąd  do m auzo­
leum  w  W arszaw ie  — otoczone są ogólną czcią całego społe­
czeństw a.

l ) M iejsca ich w iecznego spoczynku podane są w Rozdz. Y. 
Indeks u ła tw ia szybkie ich odnalezienie.
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B enedykt Kołyszko, gen. W. P., F ranciszek  Zarem ba, A ntoni 
P iórecki, Józef R ejćhan  — to w ete ran i Kościuszkowscy; — bojow ­
ników  z pod orłów  N apoleońskich liczy cm entarz kilkunastu . W i­
dnieją  w tym  zastęp ie nazw iska gen. W incentego z Szeptyc Szep­
tyckiego, gen. Józefa Szum lańskiego, rotm . Józefa Czolowskiego. 
i innych.

Na cm entarzyku  „Żelaznej K om panii“ z r. 1830/31 spoczyw a 
47 uczestników  listopadow ego boju, gdy 116 innych spoczęło na 
rozm aitych  po iach  cm en tarnych  z Sew erynem  Goszczyńskim, 
i Ju lianem  K onstantym  O rdonem  na czele. Szczególnie licznie re p re ­
zentow any je s t rok  1863/4. Członkowie Rządu N arodow ego: B ro ­
nisław  Szw arce, w ięzień Schlusselburga, Sybirak, Józef Janow ski 
i W ojciech Biechoński, następnie gen. M ichał H eydenreich-K ruk,. 
zw ycięzca z pod  żyżyna, gen A ntoni Jeziorański, pułk. K arol Ka- 
lita-Rębajło — przew odzą na tym cm entarzu  tłum nej szarej rze­
szy żołnierskiej z r. 1863/4.

W reszcie cm entarz O brońców Lw ow a lśni szeregiem  p ro ­
m iennych nazw isk. K om endant bryg. Czesław M ączyński o tw iera, 
bohatersk i len zastęp, w  k tó rym  w długim  szeregu Orły i Orlęta,, 
s ta rzy  i m łodzi, mężczyźni i kobiety — w zw artym  śnią snem  św ię­
tym  ordynku. Gen. T adeusz Rozw adow ski, Gen. W ładysław  Iw asz­
kiewicz, m jr. Żdzisław Trześniow ski, pięciu oficerów  z pod  lw ow ­
skich T erm opil, bohaterow ie pól Z ądw órzańsk ich  z m jr. Zającz­
kow skim  n a  czele, A leksander Skarbek, Tadeusz Cieński, zastęp 
Legionistów , poległych w  bitw ie pod R arańczą, szereg lotników  
i innych.

A obok tych, k tórzy „uderzyli w  czynów s ta ł“, gdy nadszedł 
„dzień k rw i i chw ały“ — spoczyw ają na cm entarzu  Ł yczakow skim  
p rzedstaw icie le  nauki, p ió ra , pędzla i lutni.

O tw iera ten zastęp grono lw ow skich h isto ryków , k tó ry  w  la tach  
zaboru austriackiego n a  w ysokie w yżyny w ynieśli h isto ryczną n au ­
kę, rozsław iając  ją  nietyiko na ziem iach Rzeczypospolitej, ale w  d a­
lekim  prom ieniu  poza je j granicam i. K arol Szajnocha, H enryk. 
Schm idt, August Bielowski, K saw ery Lisice, A leksander H irschberg,. 
W ojciech K ętrzyński, A leksander Semkowicz, M aurycy Dzieduszyc- 
ki, Ludw ik Kubala, Tadeusz W ojciechow ski, A ntoni P ro ­
chaska, Ludw ik F inkel, Oswald Balzer, F erd y n an d  Bostel,. 
S tan isław  Z akrzew ski — w pom nikow ych sw ych dziełach, 
w nieśli n a  szczyty polską naukę h istoryczną i stali się jej p rom ien ­
ną chlubą na całym  obszarze ziem  polskich i poza ich obrębem .

H isto riografia  L w ow a posiada n a  cm entarzu  w ybitnych przed-, 
staw icieli: W ładysław a Łozińskiego, F ranciszka Jaw orsk iego  i Jó--
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zefa B ialynia-Cholodeckicgo, w ybitnych znaw ców  starego  Lwowa, 
a u to ró w  licznych p rac , ośw ietlających jego przeszłość.

Ze sk rom nych n ieraz  pom ników  tyle w  oko p rzechodn ia  w p a­
da nazw isk dostojnych przedstaw ic ie li nauk i polskiej, że w p ro st 
n ie  sposób jednym  tchem  ich wym ienić.

Zatym  w ybitni koryfeusze lite ra tu ry  polskiej, w śród  n ich  au to ­
rzy  cennych dziel, krytycy, znakom ici językoznaw cy: A ntoni M a ­
łeck i, P io tr  Chm ielowski, Rom an P iłat, F ranciszek  Krćek, K onstan­
ty W ojciechow ski, Józef K allenbach, H enryk  G artner, E d w ard  Po- 
rębow icz, Tadeusz Pini.

Obok nich  uczeni z innych  dziedzin nauk i un iw ersy teck iej: 
A ntoni Rehm an, Rudolf Zuber, M arcin E rnst, B ronisław  K ruczkie- 
wicz, E rnest Till, Ignacy Zakrzew ski, Rom an Negrusz. L ekarze: Jó ­
zef W iczkowski, W ik to r Opolski, G rzegorz Ziembicki, H en ryk  Ka- 
dyj, Ludw ik R ydygier, E m anuel M achek, Lesław  Gluziński. Be­
nedykt Dybowski, W aw rzyn iec Żm urko i inni. E konom ista Józef 
Kupiński, p raw nicy : S tanisław  Zborow ski, S tan isław  Szychowski, 
uczestnik w alk  1863/1, August Łoziński, M ichał Grek, S tanisław  
Przyluski, Adolf C zerw iński i tylu innych.

P ro feso rów  P olitechnik i znaczny zastęp. W śród  nich: P lacyd 
D ziw iński, Stefan N iem entow ski, Rom an Dzieślcwski, Kazim ierz 
T arłow ski, S tefan Paw lik , K arol Skibiński, Leon Syroczyński 
uczestnik w alk  1863/4, W ładysław  W ojlan. A rchitekci: Ju lian  
.Zachariewicz, K azim ierz M oklowski, E dm und Żychiewicz, E uge­
niusz K arol Czerw iński, T adeusz Obmiński, Jan  K azim ierz Olpiń- 
ski.

Spory zastęp duchow nych: arcybiskupi lw ow scy orm iańscy, 
G rzegorz Szym onowicz, Cyryl S tefanow icz, zlotously Isak  Isaako- 
wicz, Ks. Bp Adam  Jasiński, ks. Bp. Jan  M arceli Gutkowski, O. Flo- 
re n ty  L ickendorf, S tanisław  Sokołowski, A ntoni Cieślik i tylu in ­
nych, k tó rych  bądź k ry ją  g rom adne grobow ce zakonne bądź w o­
je n n e  pola, w ielu  ich znaleść m ożna n a  cm entarzach  uczestników  
w alk  niepodległościow ych, od listopadow ej rew olucji aż po ostatn i 
zw ycięski zryw  w  r. 1918 czy w  chw ilach  górnych  a chm urnych  dni 
bolszewickiego najazdu . D w ie m ogiły na cm en tarzu  Obrońców  
L w ow a k ry ją  m ogiły kapelanów  w ojskow ych, k tórzy  padli na po ­
lu w alki.

Św iat pedagogiczny w ykazuje w iele nazw isk. Na ich czele 
błyszczy pękiem  cnót obyw atelskich czcigodna postać p ierw szego 
K ura to ra , niezapom nianego i nieodżałow anego, S tan isław a Sobiń- 
skiego, k tó ry  p ad l na posterunku  tw ard e j służby z ręk i dziką nie­
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naw iścią przejętego zam achow ca. Św ietlana postać poległego K u ra­
to ra  pozostaje w  najgłębszej czci społeczeństw a. Obok ugrupow ali 
się na cm entarzu  Łyczakow skim  liczni w ychow aw cy m łodzieży, 
k tó ry ch  nazw iska z czcią w ym ieniają  m nogie jej zastępy. W ym ie­
n ić należy nazw iska: Zygm unta Sam olewicza, Józefa źulińskiego, 
P rzem ysław a N iem entow skiego, F ranciszka P róchnickiego, M aria­
n a  Łom nickiego, Teofila G erstm anna, L udom ira  G erm ana, E m a­
nuela D w orskiego, E dw ina P lażka, Józefa Nogaja, W ojciecha Grze- 
gorzew icza, W ojciecha Biesiadzkicgo, F ranciszka M ajchrow icza.

Polityków  i działaczy społecznych nie zliczyć. W śród  n ich: 
W acław  Zaleski, S tanisław  Szczepanowski, Otto H ausner, F ra n c i­
szek Smolka, T adeusz Rom anowicz, W enanty Szydłowski, M aria 
W yslouchow a, F ranciszek  Stefczyk, W ojciech Biechoński, Teofil 
M erunow icz, W acław  W olski, M aria D ulębianka, E rn est Adam, 
A leksander Skarbek, Tadeusz Cieński, H ipolit Śliw iński, Jan  Roz­
w adow ski, Bolesław  W ysłouch.

W łodarzy  m iasta  Lw ow a szereg: A leksander Jasiński, D r Mi­
cha! Gnoiński, W acław  D ąbrow ski, E dm und  M ochnacki, D r Godzi­
nni- M ałachow ski, M ichał M ichalski, S tan isław  Ciuchciński, D r 
Tadeusz Rutow ski, Józef N eum an, D r L eonard  Stahl.

Dzięki sw ej nadzw yczajnej ofiarności na w zm iankę zasługują 
w  całej pełni: Józef Torosiew icz, Feliks Szum lański, A ntoni B iliń­
ski. Czyż godzi się w śród  tych czcigodnych nazw isk  nie w ym ienić 
dyr. S tan isław a A leksandrow icza, k tó ry  chociaż siódm y krzyżyk  
obarczył już jego postać, śpieszy z ra tunk iem  tonącej i ginie w fa ­
lach  m orskich.

Poczęta w  naszym  mieście szczytna i gó rna idea sokola, k tó ­
r a  ze L w ow a głęboką i p o ryw ającą  sw ą treścią  ogarnę ła  w la lach  
zaboru  w szystkie ziem ie Rzeczypospolitej i sięgnęła daleko poza 
w ody oceanu, m a rów nież n a  cm entarzu  Łyczakow skim  sw ych 
przedstaw ic ie li: D ra  Ksaw-erego F iszera, p rezesa  Zw iązku Sokole­
go, Antoniego D urskiego, naczelnika związkowego i W łodzim ierza 
Św iątkiew ićza, a p rzede w szystkim  L udw ika G oltenlala, p ie rw sze­
go z brzegu p io n ie ra  i tw órcy  pierw szego Tow. gimn. „Sokół“.

L iczne mogiły- k ry ją  szczątki w ybitnych Polek, k tó re  w  ro z­
m aitych  dziedzinach życia narodow ego w niosły w iele cennych 
w artośc i do ogólnej skarbnicy  narodow ej. Oto ich poczet:

Mai w iń a G rom adzińska, • M aria B artusów na, K asylda K uli­
kow ską, M aria W yslouchow a, M aria K onopnicka, Zofia Mrozo- 
wiclca, W ik to ria  N iedzialkow ska, M aria Z agórska, Felicja Suli- 
m irska, M aria D ulębianka, T eodozja Dzieduszycka, W anda C zarto­
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ryska, G abriela Zapolska, Z o iia . S trzałkow ska, M aria Łom nicka, 
A nna Lewicka, L una D rexlerów na, Zoiia Rom anow iczów na.

P rzejdźm y na inny te ren  twórczości, tak w ybitnej w  m urach. 
naszego m iasta, św ia t poelycko-pow ieściopiśarski i literack i w y­
kazuje też na cm entarzu  Łyczakow skim  liczne nazw iska.

Należą tu : Józef D zierzkow ski, K aro l Baliński, W acław  Zale­
ski, Aureli U rbański, W alery  Łoziński, M arian  Gawalewicz, Jan  
Łam , K arol Brzozowski, A dam  D obrow olski, M aria W ysłoucho- 
w a, M aria Konopnicka, W ładysław  Bełza, G abriela Zapolska, B ro­
nisław  Schw arce, M aryla W olska.

A obok lite ra tów  publicyści: Jan  D obrzański, H ipolit S tupnic- 
ki, Tadeusz Rom anowicz, H enryk Rew akow icz, P laton Kostecki,, 
A dam  K rechow iecki, Zygm unt Yogel, Z ygm unt F ryling , Leopold 
Szenderowicz, Rom an Kordys, Bolesław  W ysłouch.

D yrektorow ie sceny polskiej i artyśc i: M ieczysław S chm itt, 
S tanisław  D obrzański, Jan  N epom ucen K am iński, Jan  N epom ucen 
Nowakow ski, W italis Sm ochowski, Aniela A szpergerow a, G ustaw  
F iszer, A nna Gostyńska, Adam Okoński, R om an Żelazowski, L ud ­
w ik Czarnow ski, Ju lian  D obrzański, K azim ierz Justian.

A rtyści - m uzycy: M ichał Dębicki, K arol Mikuli, Ludw ik Ma­
rek, M atylda Żlobicka, Rudolf Schw arz, Feliks Szum lański, J a n  
Gall, Mieczysław Sołtys, F r. N euhauser, Stan. N iew iadom ski.

św ia t artystyczny m a lars tw a pozostaw ił n a  cm entarzu  Łycza­
kow skim  jed n ą  z najbardzie j czcigodnych i św ietlanych postaci: 
A rtu ra  G rottgera, do którego m ogiły w pierw szym  rzędzie k ie ru je  
k roki p rzechodzień  swój czy obcy. Z tej rzeszy artystycznej m a la r­
stw a i rzeźby w śród  w ielu  innych spoczyw ają n a  cm entarzu  Łycza­
kow skim : Józef R eichan K arol M łodnicki, T adeusz Barącz, W anda  
M łodnicka, L una D rexlerów na.

Ten p rzeg ląd  „Bene M erentium “, — spoczyw ających n a  
cm entarzu  Łyczakow skim  nie jest bynajm niej w yczerpany, może 
w śród  lab iryn tu  dróg, drożyn i ścieżek cm en tarnych  zatraciło  się- 
na grobowej płycie jak ie  nazw isko, w  każdym  raz ie  s ta ra liśm y  się- 
uw zględnić nazw iska najbardzie j w ybitne. Obok nich cm entarz 
Łyczakow ski na sw ym  ogrom nym  obszarze zaw iera  w iele innych 
w ybitnych postaci, k tó re  życiem  i działalnością w ysunęły  się p o n ad  
szary  tłum  i n a  tle współczesnej epoki z nazw iskam i sw ym i zw iąza­
ły  duże zasługi dla ogólnego dobra. A chociaż czas, k tó ry  szyblco- 
m knie w  przyszłość, oddalił ich na swej p rzestrzen i od chw ili obec­
nej, pam ięć o ich zasługach żyw ą jest w środow iskach, wrśród k tó­
ry ch  działali.



Cztery pokolenia  
w  w a lce  o w olność i n iep od leg łość

„Walka o wolność, gdy się raz zaczyna  
Z k r w ią  ojca dz iedzic tw em  przechodzi na syna.  
Sto razy  w rogów zgnieciona potęgą  
Skończy  zwycięstwem".

ŻOŁNIERZE KOŚCIUSZKOWSCY I NAPOLEOŃSCY.

S tare  cm entarze lw ow skie kry ły  n iew ątpliw ie w  sw ym  w nętrzu  
w ielu żołnierzy z pod  znaku Kościuszki i orłów  Napoleońskich, k tó ­
rzy  w śród  nich spoczęli snem  wiecznym . N ajskrzętn iejsze poszuki­
w an ia — jak  stw ie rdza D r Feliks S iem iątkow ski1) — przedsiębrane 
n ie jednokro tn ie  w  tym  kierunku , aby nazw iska ich zachow ać po­
tomności, nic zdołały przekazać ich w ięcej ponad  stw ierdzoną cy­
frę  czterech.

W ielo nazw isk z tego czasu zaginęło bezpow rotnie na p rze ­
strzen i lat. Z ich biegiem  ulegały niszczeniu, pozbaw ione należytej 
opieki, a zdarzało  się naw et, żc i trw alszy pom nik nie zdołał m ogi­
le zapew nić bezpieczeństw a w  przekazan iu  potom nym  nazw iska 
w ete rana. P o żar ra tu sza  skutkiem  bom bardow ania w  r. 1818, gdy 
spłonęły księgi zm arłych, też pogrążył w  niepam ięć niejedno naz­
wisko.

S tare  cm en tarze: Żółkiewski, G ródecki i S tryjski, zczasem 
zam knięte, jak  niem niej później założony cm entarz Janow ski na 
sw ych polach nie w ykazu ją żadnego żołnierza z epoki Kościusz­
kow skiej czy N apoleońskiej, jedynie cm entarz Łyczakow ski k ry je  
cztery  mogiły, a raczej tylko trzy, czw arta  bow iem  znikła z po ­
w ierzchn i ziemi, a zachow ały  się po niej jedynie ślady w  księdze 
cm entarnej.

1. ŻOŁNIERZE KOŚCIUSZKOWSCY.

1) Gen. B enedyk t  Kołyszko.
W  poszukiw aniu  jego grobu udać się należy na pole 15 (patrz  

Roźdz. V—VI D roga). P odąża jąc naprzód  w  k ie runku  w schod-

J) D r Feliks S iem iątkow ski: „Żołnierze Kościuszkowscy na 
cm entarzu  Łyczakow skim  we Lw ow ie“ (K urje r Lw owski, Nr. 482, 
14 paźdz. 1917).
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nim  m ijam y sarkofag  żelazny, na sam ej p raw ie  drodze położony 
pom nik  gen. W incentego z Śzeplyc Szeptyckiego (1782—1836) i spo­
strzegam y na tej sam ej d rodze w śród  drzew , daw niej żelaznym i 
balaskam i otoczony pom nik w postaci dużego k rzyża rom ańskiego, 
osadzonego na silnym , w iększych rozm iarów  cokole. P rzed n ia  
śc iana tego cokołu mieści w  żelazie odlany ek ry ta rz , po k tórego 
obu s tro n ach  pom ieszczone były dw a m odlące się aniołki.

Napis głosi:
BENEDYKT KOLYSZKO 

H erbu  Denys 
w  1791 roku generał W ojsk Polskich 

byłej Rzeczypospolitej 
N aczelny wódz pow stan ia  podolskiego 

w  r. 1831.
U rodzony 1750 zm arł 16 kw ietn ia 

1S34 w e Lw owie.
Pom nik postaw iony przez syna  i wnuków .

Dwaj dalsi w ete ran i Kościuszkowscy spoczęli obok siebie. 
Razem  za życia ruszy li w  szeregi, nierozdzicleni zostali po śm ierci:

2) W  polu 4. po lewej stron ie  głów nej drogi, zw anej ongiś 
„ale ją  lipow ą“, w iodącej na C m entarz O brońców  Lw ow a, znachodzą 
się ich  groby. Mogiłę wcześniej z n ich  zm arłego Franciszka Z arem ­
by  zdobi sk rom na kam ienna p iram id a  a n a  niej napis głosi:

Ku czci i pam ięci 
b ra ta  z W ielkopolski 

FRANCISZKA ZAREMBY 
za w ierną  służbę O jczyźnie pod  w odzą Kościuszki; k tó ren  zm arł 
w  Rzęśnie Polskiej w 112 roku  życia swego dnia 16 lutego 1863 i tu 

pochow any został.
Obok grobu Z arem by spoczął tow arzysz bron i — osta tn i w  tych  

s tro n ac h  żołnierz K ościuszkowski:
3) Antoni Piórecki,  k tórego zw ykłą m ogiłę znaczy prosty , w y­

soki krzyż d rew n iany  z um ocow aną n a  skrzyżow aniu  ram ion  b la­
szaną tablicą, na k tó re j położono napis:

Tu spoczyw a 
ANTONI PIÓRECKI 

były żołnierz Kościuszkowski, zm arł 8. stycznia 1870, 
p rze żyw szy  106 lat.

Pośw ięca 
T ow arzystw o Polskiej Młodzieży 

im. T adeusza Kościuszki.
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Pogrzeb  byl w span iałą  m anifestacją  społeczeństw a lw ow skie­
go. N ad grobem  p rzem aw ia ł K ornel Ujejski.

4) po czw artym  żołnierzu Kościuszkowskim  pozostały tylko 
ślady  w  księgach cm entarnych , k tó re  um ożliw iają dość ścisłe 
•określenie m iejsca grobu o raz ustalenie czasu skonu w nim  pocho- 
w anego. Jest n im  Józef Reichem, a rt-m alarz , uczeń Bacciarellcgo, 
"w in su rrek c ji Kościuszkowskiej żywy b ra ł udział i pełnił służbę 
w  arty lerii. W  r. 1798 osiadł wre Lw ow ie i tu w w ieku 55 la t życia 
.zm arł 10 m a ja  3818. Grób jego zna jdow ał się na polu IG. pod poz. 
175 w  pobliżu grobow ca L anckorońskich i kapliczki Goląbów a m iał 
la m  za pom nik p ły tę  kam ienną, opatrzoną napisem . Z czasem  
kam ień  zw ietrzał i począł k ruszyć się a gdy napis stal się nieczytel­
ny  a p ły ta  rozpad ła  się na części, została usunięta i w  ten sposób 
.zatarto  ślad  grobu w  la lach  ośm dziesiątych.

Tc pozostały nazw iska z pierw szej epoki olbrzym ich zm agań, 
przeogrom nych w ysiłków , bezgranicznych pośw ięceń, rozpacznych 
•ofiar w  chw ilach  rozbiorow ych.

D rugą g rupę z tej epoki tw orzą Napoleońscy Żołnierze.  Jest 
ach na cm entarzu  Łyczakow skim  kilkunastu :

A dam sk i  Franciszek,  Yirt. Mil. (1794—1870)
Chądzyński Antoni,  m jr. (-¡-1877).

Czolowski Sas Józef, rotm . kaw . (177G—18G3), uczestnik k am ­
pan ii h iszpańskiej, rosyjskiej, pruskiej. B ral udział w  słynnej 
sz a rży  pod S am ossierrą , ad ju tan t Dziewanowskiego,

I lryszk iew icz  Jakób Krzysztof  (1783—1870), Legionista N apo­
leoński, później żołn ierz pow stan ia  Listopadow ego (pole 16).

Łoś hr. Franciszek  (1795—1875) m jr. saperów , odz. krzyżem  
N .  M., uczestnik pow st. Listopadow ego, oficer Legionu poi. n a  
W ęgrzech  w  1. 184S/49 (pole 56).

Miączyński Jan, lept (1776—1876).
P ąw ulsk i  Bończa Jan, fu rie r (1793—1877), oficer gw ard ii 

1818 r., członek organizacji w  r . 1863.
Plagowski Józef Ludw ik ,  pułk. (1791—1871) V. M.
Śm iechow sk i Belty Józef,  gen. (1787—1875) V. M.
Syroczyński  A m broży  (1789—1875) Y. M.
Św ierzaw ski  Paprzyca  Aleksander,  oficer (-¡-1878) V. M. (P o ­

le  58).
Szep tyck i  z Szep łyc  Wincenty,  gen. (1782—1836). Uczestnik 

w ojen . Nap., w  r. 1830/31. gen. brygady.
Szum lańsk i  Korczak Józef, gen. (-¡4830) V. M.
Zabielski Trzaska Józef, ppulk (fl876). V. M.

2*
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2. ŻOŁNIERZE POW STANIA LISTOPADOWEGO. 
C m entarzykiem  „Żelaznej K om panii“ nazyw ają  cm en tarne po­

le, k tó re  w  sw ym  w nętrzu  m ieści kości uczestników  p o w stan ia  
1830/31 roku. N ajkró tsza d roga na ten zaciszny cm entarzyk , poło­
żony na sk ra ju  w  południow o-zachodniej stron ie  cm entarza' Ły­
czakowskiego, w iedzie z głównego ro n d a  p raw ą  aleją , (W skaźnik:. 
N a cm entarz 1830/31/ z k tórej p ie rw szą drożyną po p raw ej stronie- 
(pom iędzy polem N r 71—60) dochodzim y do położonego po lewej, 
s tro n ie  cm entarzyka „Żelaznej K om panii“. W  przededn iu  półw ieko­
wej rocznicy  listopadow ej rew olucji w r. 1880 R ada m iejska speł­
niła p iękny czyn, o fiarow ując na cm entarzu  Łyczakow skim  odręb­
ną parcelę pod specja lny  cm entarzyk  dla uczestników  w alk z la t 
1830/1. Na czw oroboku pola N r 71., okolonym  niskim  żywopiotem,. 
w idać obok kilku pom ników  cztery szeregi ustaw ionych k rzyżów  
żelaznych, opatrzonych  białym i tablicam i, tw orzących  poważną, 
i surow ą grupę w  sw ym  ujęciu.

W  pośrodku czw oroboku C m entarzyka „Żelaznej K om panii“ 
w idnieje ogrom ny kam ienny sarkofag  d łu ta H enryka P erie ra . Na< 
sarkofagu, pokry tym  w części sz tandarem , są złożone szable i u łań­
ski kask. Orzeł z rozpostartym i sk rzyd łam i uzupełnia dekorację- 
sarkofagu. N a fron tow ej ścianie napis:

„E xoria re  aliąuis nostris cx ossilnis u lto r“ 
a poniżej:

„W clcranom  W ojska Polskiego z  1S30/31 r"
C ztery rzędy  mogił ułożono na tym cm entarzyku. Od prawej« 

strony:
1. Rząd:
Longcham ps dc Bericr  Bogusław  (1808—1880), dr. m edycyny- 
Sko lim ow sk i L u d w ik  Julian  (1813—1888).
K unaszowski z Kunaszowa Hieronim,  oficer W . P. (1806—  

1885).
Kunaszowski z Kunaszowa M aksymilian  (1792—1S52). 
Dlugoborski Topór W ilhelm  (1813—1885).
(Krasulski Gabriel (1837—1885) uczestnik w alk  1S63/G4, artysta» 

-rzeźbiarz).
Zawalk iew icz  Józef  (1811—1885)
Szm clz  Karol (1812—1885), oficer-.
Iskański Jakób  (1810—1885).'
Żmigrodzki Karol (1809—1885) podoficer.
Kruszew ski S tanis ław  (1809—1885).
Gcdzierski S ew ery n  (1813—1886).
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Symboliczny pomnik na cmentarzu „Żelazne! Kompanii" 11830/3!)
II. Rząd.
Granatowski Jan  (1811—1891).
Bogdanowski H enryk  (1804—1887), olicer, au to r cennych p a ­

m iętników .
Bogucki K rzyw da  Antoni  (1812—1881), ułan 5 p., uczestnik 

bitw y p o d  G rochow em  i całej kam panii. W zięty do niewoli, zam -
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knię ty  w  cytadeli w arszaw skiej, skazany na 15 la t katorgi. T rzy  r a ­
jzy uciekał ze Sybiru, 'lecz nieszczęśliw ie. Na skutek an inestji 
¡uwolniony z w ygnania. O rgan izato r pow stan ia w  r. 1863 w pow ie­
jcie tarnopolsk im  i brzeżańskim . P rzen iesien ie zw łok z cm en ta rza  
■Stryjskiego dokonane zostało wr r. 1930.

Jasieński Rawicz Ignacy  (1813—1887), u łan  2 p.
I la lakow sk i Łukasz  (1800—1888).
Ostrowski Euzebiusz  (1807—1890)
Beck  Jan,  (1811—1895).
Lorenz W incenty  (1804—1884).
S iem ią tkow ski  W iktor  (1800—1884)
Konopacki W ładysław  (1818—1884)
Cięglewicz Kasper  (1807— 1880), głośny ongiś em isariusz,
B om biński Maciej (1808—1885).
Czaplicki W ładysław  (1828—1S80), lite ra t, w ięzień stanu.
Potocki Kazimierz  (1809—1880).
III. Rząd.
Reitzenhe im  Józef  (1809—18S3), oficer, syn osławionego b iu ro ­

k ra ty  Niemca, lecz gorący Polak, k aw a le r K rzyża Y irtu ti M ilitari, 
ń a  em igracji szczery p rzy jacie l Ju liusza Słowackiego.

Czerczyk Jan Kanty  (1811—1899), porucznik.
Piazza  Jerzy  (1804—1893).
E m m ó u t E d w a rd  (1800—1893), oficer.
Nierzeński Leliw a Rafał  (1805—1891), oficer Strzelców" Kon- 

'nych, kaw . k rzyża V. M. Em blem atam i w ojskow ym i pokry ty  k a­
m ień grobowy.

W  pośrodku  lego rzędu zna jdu je  się sym boliczny sarkofag  
'd łu ta  II. P e rie ra , pow yżej opisany.

B aryck i Michał  (1813—1891).
K rukow icck i  Feliks  (1805—1891).
(Ostrowski Ksawery  (1841—1890), uczestnik w alk 1863/4.).
P a w ło w sk i  S zy m o n  (1805- -1890).
IV. Rząd'.
(Łun iew sk i  Jan A leksander  (1834—1887), uczestnik w alk  1863/4).
Pfcifer Jan  (1811--1883). ułan 2 p. Na grobow ej płycie em ble­

m atu  w ojskow e.
Kociałkiewicz A leksander  (1812—1894).
P om iankow sk i  I zydor  (1812—1895).
Leszczyński Józef  (1800—1896).
P rzeżdzieck i  Alojzy  (1800—1897).
Czarnecki Łodzią Józef  (1809—1897).



K w ia tkow sk i Kazimierz  (1800—1897).
Babiński Józef  (1814—1898).
Tijtz Karol (1807—1898).
Kasperski Franciszek  (1807—1885).
Skalińsk i Antoni  (1800—1895).
l io s trzew sk i  W incenty  (1811—1891).
R u tk o w sk i  S tanis ław  (1802—1898), podoficer.
Sow ińsk i  Józef  (1811—1893).
Na cm entarzyku  „Żelaznej K om panii“ spoczyw a tedy 47 ucze­

stn ików  pow stan ia  1830/31 r . głów ny natom iast zastęp tow arzyszów  
ich broni, k tórzy  zm arli p rzed  1880 r., zatem  p rzed  u tw orzeniem  
C m entarzyka, rozsiany  jest po całym  cm entarzu  Łyczakow skim  
Chołodecki1) zdołał naliczyć jeszcze niezniszczonych 146 mogił 
grobow ych poza obrębem  cm entarzyka „Żelaznej K om panii“, roz­
rzuconych n a  ogólnym  cm entarzu.

O statnim  z uczestników  w alk  z r. 1830/31, k tóry  spoczął w  r. 
1910 na cm entarzu  Łyczakow skim  był 101 la t liczący Ks. Franci­
szek  Iw an ick i  (1815—1916), żołnierz z r. 1830/31 i 18G3/4, jub ilat 
75-lccia kap łaństw a, n a  p rzestrzen i 40 la t proboszcz w  W ołkowie, 
zasłużony działacz społeczny, przczacny k ap łan  i in ic ja to r budow y 
kaplic. Ks. Iw anick i pochow any został na cm entarzu pow stańców  
styczniowych.

Z okresu  spisków  i sprzysiężeń w la tach  1833—1816 w ym ie­
nił Chołodecki 38 uczestników, spoczyw ających na cm entarzu  
Łyczakow skim , — z okresu „W iosny ludów “ 65 o fiar bom bardow a­
nia L w ow a w r. 184S, w reszcie 30 gw ardzistów  i uczestników  Le­
gionu Polskiego na W ęgrzech.

3. ŻOŁNIERZE POW STANIA STYCZNIOWEGO.

Na w yniosłym  w zgórzu cm entarza Łyczakowskiego, na roz­
ległym  terenie, w ieńczącym  u szczytu m alow niczo położony lw ow ­
ski, olbrzym i m ogilnik, — w m iejscu, o fiarow anym  przez m iasto— 
mieści się cm entarz  U czestników w alk  o niepodległość w  la tach  
1863/4. Położony na w yniosłej, w zdłuż rozciągającej się polance, 
pok ry ty  zielenią, n a  zboczach sw ych ujęty w  krzew y karłow atej 
sosny — stanow i styczniow e „cam po san lo“ jakby  zam kniętą dla 
siebie całość. Cisza, ja k a  zazw yczaj tu panuje, w  oddali od zgiełku 
,,m iasta  żyw ych“ — nada je  temu zacisznem u zakątkow i p rzedziw ­
nego uroku.

U w stępu strzeże tego „św iętego pola“ postać Szym onu  Wi-  
zunasa Szydłowskiego  (w edług legendy ks. Światopełk-M irskiego),

23
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uczestnika pow stan ia  styczniowego, rannego  bagnetem  pod Łosica­
mi, po raz  w tóry  pod Czerw onką, w A uguslow skiem , później tułacza, 
osiadłego u zm ierzchu życia w ch a rak te rz e  zarządcy  w posiadłości 
S.S. M iłosierdzia. Ocalony w boju sz tandar, poszarpany  kulam i, 
ofiarow ał W izunas Tow. Uczestników pow stan ia  1863/4 i p rzez la ­
ta  był jej chorążym  w czasie obchodów  narodow ych. T ajem nicą 
ow iana była jego postać, pełna in teligencji, tw a rd a  w w yrazie , za­
zw yczaj w  chłopską sierm ięgę p rzy b ran a . Tajem nicę, k tó rą  o k ry ­
w ał sw e życie, uniósł W izunas zc sobą do grobu (-¡-1906), do k tó re ­
go w  m anifestacyjnym  pochodzie odprow adziło  go cale społeczeń­
stw o Lwowa. Na jego mogile w zniesiony został w  rok  później pom ­
nik ku uczczeniu pam ięci poległych i s traconych  w  r. 1863/4. P ostać 
W izunasa, w ykuta z kam ien ia w  p racow n i A leksandra Zagórskiego 
jest n iejako pom nikiem  sym bolicznym  poległych i s traconych  bo­
jow ników  z la l styczniowego ru ch u  zbrojnego. Podobizna W izuna­
sa p rzedstaw iona z nadzw yczajną w iernością, lłeka, s trzask an a  
w  bitw ie pod Czerw onką, jakby  w skazyw ała n a  dalszy pochód idei 
niepodległościow ej pod godłem  n a  sz tandarze  królow ej K orony 
Polskiej, Orła, Pogoni i A rchanio ła a  sierm ięga, k tó rą  oblókł się 
len tajem niczy człowiek, jakby  naw iązyw ała  do słów  Ja n a  K asp ro ­
w icza: „...Jest w  ludzie siła  n iespożyta“...

Na dw u tablicach pod pom nikiem  zna jdu ją  się napisy: Z pro ­
chów naszych powslana. mściciele.

— O statni członkow ie Rządu N arodow ego stracen i 5 s ie rp n ia  
1864 w W arszaw ie.

— Pam ięci tych, kórzy  niosąc sw obodę ludow i ukraińskiem u, 
pad li sw ych idealnych  dążeń o fia rą  10. m aja  (28 kw ietn ia) 1864 r. 
w  Solowijówce.

— Polegli i s tracen i w  r. 1863/4.
— Zginęli pod D ubiczam i 13 m a ja  1863 r.
— R ozstrzelani w  W ilnie w  r. 1863.
— Pow ieszeni w  W ilnie w  r. 1863.
— Pow ieszeni w  M ińsku litew skim  w  r. 1863.
— R ozstrzelani w  M ohilcwie 6 czerw ca 1863 r.
— Polegli.
P rzechodzim y obok pom nika W izunasa, jakby  w ysuniętej p la ­

cówki p rzed  m ogilnym i okopam i.
N a polu cm entarnym  po lewej stron ic  grób ppor. Inż. Maria­

na Walentego K orw in  - Kuczyńskiego  (1847—1936) uczestnika od ­
działu gen. A rtu ra  h r. GołuchowSkiego, p rezesa Tow. w zaj. p o m o ­
cy uczestników  pow stan ia  1863/4.
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Pom nik Szym ona W izunasa Szydłowskiego.
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Obok spoczyw a B enedyk t  D ybow ski  (1833—1930) „człowiek 
w ielkiego se rca  i niezłom nego ducha. U czestnik pow stan ia  1863 r .,  
w ygnaniec, badacz Sybiru. P ro feso r U niw ersytetu  im. J. K.“. Z na­
kom ity uczony, Sybirak, lekarz, zoolog, etnograf, podróżnik , b a ­
dacz Syberii i odkryw ca fauny Bajkału. Życie jego zam knięte po 97 
la tach  stanow i dla potom nych jakby  księgę w skazań, kreślonych  
m iłością Ojczyzny, m iłością nauki, zam iłow aniem  do p racy  i ogól- 
no-ludzką etyką, u trzym yw aną n a  najw yższym  poziomic.

Po p raw ej stron ic  na sk ra ju  w zgórza spoczyw ają:
I i ir sch ■ Rafał  (1813—1933), uczestnik oddziału W ysockiego, 

Jagm ina, Rylskiego, Lutyńskiego i ćw ieka.
Kohlberger Adolf  (1811—1933), w alczył w  oddziałach  Z apa- 

row icza.
Jaw orsk i  Jakub  (1817—1936, walczył w  oddz. Lelewela.
Obok n a  sk ra ju  cm entarza, w łaściw ie poza jego obrębem  

grób P ro /. Dra Leona Popiclśkiego  (1866—1920).
W  pobliżu spoczyw a:
B entkow ski  - P m delsk i  Teofil (1812—1933) por. wet., b. ad j. 

pułk. F ranciszka Nullo, uczestnik oddziału pułk. J. M iniewskiego, 
W . Kom orowskiego i E. Różyckiego. K aw aler o rd eru  „V irtu ti Mi- 
li ta r i“ (pom nik z p racow ni II. P eric ra).

M oraczewski Maciej (1810—1928).
Poza w ym ienionym i pow yżej w  szeregach  iegli:

I. rzą d  (od lewej strony):
T ańsk i Gustaw  (1837—1915)
Lercel H enryk  (1813— 1915)
Skibiński K azim ierz (1838—1915)
G ajew ski Józef (-¡-1915)
Szcześcikiewicz K ornel (1812—1916)
K unsfeld L udw ik (1831—1915)
Rogow-ski P io tr  (1839—1916)
Ks. F ranciszek  Iw an ick i (1815—1916), żołnierz z r. 1830/31 

i 1803/1., jub ila t 75-lccia kap łaństw a.
K liszewicz Adolf (1810—1910)
Laskow ski L udw ik (1836— 1916)
Panasiew icz A dam  (1S12—1917).

U.
B ran d t W ładysław , m jr, (1835—1912)
Baczyński Zygm unt (1816—̂1913)

i) A leksander M edyński: „Lw ów  opiekunem  Sybiraków “
Lwów. 1930.
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Rudzki W ładysław  (18-11—1913)
Ks. Czosnąkiewicz E d w ard  (1828—1913)
S pern iak  W incenty  (1885—1918)
S acher F erd y n an d  (1838—1938)
Rembecki E dm und (18-18—1913)
Janiszew ski S tan isław  (18-17—1911)
Buczyński Sew eryn (1836— 1913)
Szubert A ntoni (1845—1914)
Ludkiew icz E d w ard  (-¡-1914)
Baliński E d w ard  (1837—1914)
D ąbrow icki E dm und  (1833—1915).

I II .
Oxiński Oksza Józef, pułk. (-¡-1918)

N ydza Jan  (1835—1905)
D ulka K azim ierz (-¡-1909)
Lew icki S tan isław  (1822—1909)
Olszewski K onstanty, kpt. (1833—1910)
S ieprow ski K arol (1830—1909)
Bezdek Józef (1837—1910)
K alina K aro l (1812—1910)
Kleszczyński Ju lian  (1831—1910)
Serednicki Teofil (1832—1900)
T chórzn ick i Teofil (1832—1900)
B aranow sk i Jan  (1841—1900)
B iechoński Jan , adj. gen. H auke Bosaka (1841—1912) 
F iszer Gustaw, por., art.-d ram . (18-17—1911).

IV.
Szym ański Zenon (1845—1900)
S tolarski M arcin (1822—1900)
M ajkow ski Jan  (1825— 1905)
S erednicki F erd y n an d  (1844—1910)
K onopka S tanisław  (1824—1897)
W ebersfeld Ludw ik (1850—1907)
G rzyw iński Jan  (1843—1907)
M ichniewski K onstanty  (18-14—1900)
H auptfleiseh  Leon (1842—1907)
C hrzanow ski B ronisław  (1849— 1907)
H orynica Józef (1842—1907)
Podgórsk i A leksander (1841—190S)
Grzybowski K saw ery (1840—1910)



28

K achnikiew icz Adam  (1832—1910)
Galas K arol (1841—1910).

V.
H dfflich K arol (1820—1905)
Kuszkiewicz Jakub (1812—1900)
Jaszczyński Em il (1830—1906)
S adow ski Tadeusz, Sybirak, (1831—1900) 
W ronow ski N apoleon (-j-1906)
S icw iakow ski Józef (1832—1906)
K urka F erd y n an d  (1838—1906)
Klim pel Tom asz (1841—1908)
B ruckm ann Ludw ik (1840—190S)
S aw icki T eodor (-¡-1906)
T sc h a rn c r  Józef (1840—1906)
B aranow sk i Jan  (1841—1906)
Lutoszew ski Jan  (1820—1908)
K uhn E d w ard  (1835—1908)
W olski Sariusz W alerian , por. (1812—1911) 
K m ita  W ojciech (1840—1922)

VI.
Paszkow ski Adolf (1835—1905)
M yszkowski W ładysław  (1840—1905) 
■Skwarecki W ojciech (1831—1905)
P iw ko S tan isław  (1835—1905)
C ed ro y ć  Teofil (1843—1905)
B arzykow ski S tan isław  (fl905)
K arliński M ieczysław, S ybirak  (-¡-1905)
‘Obos Jan  (1841—1905)
R osenberg F ranciszek  (1826—1904) 
R om ański A ndrzej (1840—1908)
C zapińsk i Leopold, Sybirak  (1828—1911) 
C zepielow ski Józef (fl922)
Chodakow ski W aw rzyn iec (1833—1908) 
Blaszczak Szym on (1822— 1908)
T u re k  Jan  (1836— 1922)

VII.
'W łościborski Ludw ik (1809—1903)
Zbijew ski Józef (1821—1903)
"Szczucki Józef (1843—1904)
Szczygielski Józef (1839—1904).
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Pom nik na mogile B ronisław a Szw arcego

Szwarca Bronisław  (1833—1904). Skrom ny krzyż w ieńczy 
m ogiłę członka pierw szego Rządu N arodow ego, spow iły u góry
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w ieńcem  cierniow ym , u dołu w łańcuch, którego okowy są ro z e r ­
w ane. Na dużej, z kam ienia w ykutej księdze — dw ie k a r ty  noszą 
napis: „Dzieje 1863“. Na p ierw szej karc ie : „B ronisław  Szw arce, 
członek pierw szego Rządu N arodow ego, p o rw any  przez w roga 

-22 listopada 1862, 7 la t kazam at Schlusselburga, 23 la t pustyni 
T u rk e s ta n u  i lodów  Sybiru, syn w ygnańców  z r. 1831“.

Na drugiej karcie:
„U rodzony we F ran c ji 8 październ ika  1833, w  Lochrist, 

w  B retan ii, um arł we Lw ow ie 18 lutego 1904. O sierocił tro je  dzieci 
w y rw an y ch  z narażen iem  życia Sybirow i i caroslaw iu. W iernie, 
o fiarn ie  i w y trw ale  służył do końca O jczyźnie i ludzkości“.

P iastunką p ierw szą była m u zielona, skalista , ta rg an a  falą 
oceanu B retan ia , k tó ra  użyczyła m u nieugiętej oporności skały 

.g ran itow ej a rodzice, w ychodźcy z r. 1831 i tułacze włożyli w  m ło­
docianą jego duszę miłość dalekiej O jczyzny i n ienaw iść buntu 

•dla depczącego jej ziem ie rosyjskiego najeźdźcy. P ierw szy  chrzest 
ognia odniósł na bary k ad ach  P a ry ż a  w  okresie ,,w iosny ludów “ 
a  n a  w ieść o m an ifestacjach  w arszaw sk ich  ruszył do nieznanego 
sobie k ra ju  ojców, gdzie za udział w  organizacji aresztow any, 
p rzeży ł gehennę badań  inkw izytorsk ich  w  w arszaw skiej Cytadeli. 
Skazanego na śm ierć w yzw ala F ran cja , k tó ra  s tanęła  w  obronie 
swego, obyw atela. Gdy m a ra  śm ierci zniknęła z oczu skazańca, 
ro zw arły  się p rzed  nim  podw oje tw ie rdzy  Schlussclburskiej, 
w  k tó rej m a ra c h  przeżył 7 lat. D w ukro tn ie odrzucił propozycje 
ro zw arc ia  p rzed  nim  w ró t w ięziennych  za cenę pow rotu  do 
F ra n c ji i w yrzeczenia się w alki z caratem . Nie znając kom prom i­
sów  ze sobą sam ym  przen iósł m ękę pow olnego konan ia  ponad  akt 
sk ruchy  p rzed  rosy jsk im  despotą. Z pow odu nadw erężonego 
zd row ia przerzucony  na daleki Sybir, po 23 la tach , spędzonych 
p rzew ażnie w  Tunce, gdzie zbliżył się i zap rzy jaźn ił z m łodym  
wtedy’ zesłańcem  Józefem P iłsudskim , pow rócił do k ra ju  i osiadł 
w e Lw ow ie, p racu jąc  na n iw ie politycznej i publicystycznej.

W ołodżko Koszczyc W alery  (1832—1904)
H ein rich  F erd y n an d  (1842—1901)
Ks. M ichniewski A leksander (1832—1904)
Świszczow ski W ładysław , Sybirak  (-¡-1904)
Świszczow ska Olga (1848—1927)
M ichalski K onstanty  (1833—1904)
O strow ski M ichał (1810—1908)
Milewski S tan isław  (1844—1910)
Płoński M ateusz (1849—1908)
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yin.
K lim kow ski A ntoni (.1842—1903)
M acieszkiewicz B ronisław  (1838—1903)
D ziubiński Teofil (1843—1912)
W ojnarow sk i A ntoni (1834—1907)
P ietraszk iew icz H ipolit (1841—1903)
K elch W ładysław  (1827—1903)
D anicz Juliusz (-j-1903)
B re ttm a je r  G ustaw  (1820—1903) 
ltunge W ładysław  (1811— 1903)
Dulęba S tanisław  (1840—1903)
K ułakow ski Józef (1819—1912)
T ra n d a  F ranciszek  (1845—1912)
O rbuszew ski Jan  (1837—1912)

IX.
D ziew oński Józef, por. (1827—1901)
W ysocki K arol (1833—1902)
E pste in  M ikołaj (1830—1902)
Koszlak Jan  (1839—1900)
K otkow ski Celestyn (1830—1902)
Bieńczycki A leksander, of. S trzelców  Kuszla (1814—1902) 
C zerw iński K azim ierz (1839—1899)
Robacki A leksander (-¡-1901)
Sokołow ski W iktor (1836—1901)
Robakow ski S tan isław  (1835—1912)
G low aczewski Józef (1839—1912)
M ichciński Roch (1814—1912)

X.
G rzybiński Żegota (1841—1900)
Błoński Maciej (1823—1902)
K aute Józef (1810—1902)
G rudziński M arcin (1844—190(3)
Kozłowski W ładysław  (1S32--1879), litera t, K om isarz Rządu 

N arodow ego.
Leśniew icz Feliks (1836— 1911)
Kiszczakow ski Ignacy (1829—1911)
T chórzn ick i L eonard  (1844—1911)
Przy jem sk i S tanisław  (1844—1900), Sybirak 
Chylew ski Ignacy (1841—1900), oficer 
SzyjkoW ski Józef (1841—1900)
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G rabow ski K arol (1816—1910)
Lew icki Jan  (1845—1911)
U m ański Jan  K anty (1813—1911)
Greko wicz Józef Adam  (1834—1912), pu łkow nik

XI.
Steifer M arceli recte L ibory L istopadzki (1811—1899) 
T hilsch  Juliusz (1841—1898)
Hierzecki W ik to r (1810—1903)
Seidel A leksander (1843—1897), porucznik  
Jadow ski Józef (1837—1898), kap itan  
M ajewski Jan  (1838—1898)
Czepielowski Józef (1840—1911)
Trębicki Józef (1843—1898)
Godowski W ładysław  (1847— 1910)
F ijałkow ski W alenty  (1843—1910)
M ichniewski Jan  (1838—1910), kap itan .

XII.
D ziew ońska z B ayerów  A lbertyna (1837—1915)
K ruszeluicki M ieczysław (1840—1920)
Jasklow ski K arol (1837—1897)
Odyniec Ja ro sław  (1833—1897)
Olszewski Ignacy (1839—1897)
Zielonka Jastrzębiec Ludw ik (1835—1897), kap itan  
Skotnicki Antoni (1811—1897), kom isarz pełnom ocny R ządu  

Narodow ego
Sm oleński' M arceli (1843—1898)
B aranccw icz A ntoni (1837—1918), m a jo r 
K rzanow ska (1822—1917)
Sacher F erd y n an d  (1838—1913).

XIII.
Skrochow ski Feliks (1810—1920)
M ikusiński Jan  (1837—1920)
Zieliński A dam  (1831—1900), ppulk.
M oraw ski A dam  (1843—1923), por. wet., odzn. „Y irluli Mil“. 
F rankow sk i S tan isław  (1837— 1899), Kom. Rządu Nar. 

W ebersfcld  F erd y n an d  (1845—1918)
Bieńkow ski Teofil (1830—1918)
W aligórski B ronisław  (1843—1918)
Salutyński M aurycy (1845—1918)
Ceglińśki W alen ty  (1838—1918)
K asprzycki P io tr  (1835—1918).
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XIV.

Ja h l Eugeniusz (1811—1919)
Borecki M ichał (1838—1919)
P feiffer Jail .'(18-14—1919)
Bykowski W itold (1813—1919)
G ebhard t K saw ery (1812—1919), podoi.
P ogórski Ludw ik (184-1—1919)
Szczęścikiewicz Ludw ik (1836—1919)
Cieliński W ojciech (1842—1918)
M asiuk Leopold (1836—1918), por.
S ierakow ski A ntoni (1832—1918)
B orzew ski A rtu r (1848—1918), Sybirak

XV.
Rom ankiew icz P io tr  (1S45—1920)
Now akow ski 'Ju sty n  (1833—1920)
l) r  H ordyński W łodzim ierz (1844—1920)
W agner Adam  (1841—1920)
H rehorow icz Ignacy (1841—1922)
Zduńczyk Józef (4812—1921)
Ks. D em biński Stefan (1840—1921)
Slaszczyk Jan  (1843—1921)
Źeńczykowski M arcin (1848—1921)
K uchta G rzegorz (1835—1922).

XVI.
Jastrzębski Zenon (1842—1924)
D em biński A ntoni (1811—1925)
N iem entow ski K alikst (1845—1923)
Ziem iak Teofil (1815—1923)
Tom aszew ski M aksym ilian (1840—1923)
D r Bieliński S tanisław  (1812—1893)
B ratkow ski K arol (1841—1923)
Chlcbiński Józef (1837—1922)
Ks. K ieroński A leksander (1832—1922), Sybirak 
M odęlski Teofil (1839—1922).

XVII.
Sokołow ski A polinary  (1842—1924)
Szeliga W ładysław  (1841—1921)
Ilen tschel E d w ard  (-¡-1925)
Bocheński Robert (1838—1926)
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M alinowski S tanisław  (1845— 1921)
W ierzbicki Mieczysław (1844— 1920)
Fijałkow ska Joanna Apolonia (1841—1926)
M atiaszek Ludw ik (1846— 1926)
Teleżyński W ładysław  (1846— 1928)
Żyehiewicz Józef (1840—1928).

XVIII.

Lam bor M ichał (1841—1932) 
ua jew sk i Ludw ik (1845— 1928)
M irucki Jan  (1845—1928)
D ziew anow ski W incenty ( f i 932)
F ijałkow ski W alenty  (1852—1912)
W ete ran  z r. 1863 (nieznany)
Lukasiew iczow a B oru ta (1841— 1931)
N aprzeciw  tego rzędu za dróżką po p raw ej stron ie :
W enzel Józef (1842—1915)
D rew now ski Junosza Ignacy (1846— 1920).
Obok tych 230 uczestników  pow stan ia  1863/4, spoczyw ających 

na tym  zacisznym  cm entarzyku, — w rozm aitych  polach cm en­
ta rz a  Łyczakowskiego zna jdu je  się jeszcze 425 mogił w eteranów  
P ow stan ia  Styczniowego.

4. LEGIONIŚCI I OBROŃCY LWOWA ORAZ W SCHODNIEJ 
MAŁOPOLSKI.

I czw arte  pokolenie, w alczące o w olność i niepodległość P ol­
ski, zarów no  w  okresie w ielkiej w o jny  św iatow ej, jak i w  ciągu 
dw u następnych  lal, gdy odrodzone Państw o m usiało w śród  w iru  
zaw ieruchy  ruskiej i późniejszego zalewu bolszewickiego toczyć 
o lbrzym ie boje o w olność i niepodległość o raz g run tow ać swe g ra ­
nice, — m a na cm entarzu Łyczakowskim , a zw łaszcza na w ojen­
nym  naszym  „cam po sanlo" licznych przedstaw icieli, k tórzy  padli 
n a  po lach  olbrzym ich, k rw aw ych  zm agań, um arli z odniesionych 
ra n  lub też z biegiem  la l zakończyli życie.

Legionistów  spoczyw a na obu cm entarzach : Łyczakowskim  
i O brońców  Lw ow a duży zastęp.

W ielu Legionistów  znalazło p rzystań  na „austriack im “ cm en­
ta rzu  w ojennym , a poniew aż znaczny ich zastęp w ziął udział 
w  obronie Lwowa, to też zw łoki Poległych czy później Zm arłych 
k ry ją  m ogiły na tym lak um iłow anym  przez cale polskie społe­
czeństw o C m entarzyku. W śród  w ielu innych spoczęli tu:



35

Gen. Bolesław  Popowicz, pułk. S tanisław  N ilski-Łapiński 
p u łk . M arceli Śniadow ski, m jr. Zdzisław  T atar-T rześn iow ski, ko­
m e n d an t p ierw szej załogi O brony L w ow a w  szkole S ienkiewicza, 
rd tin . K ajetan  Stefanowicz, — grób zbiorow y k ry je  zw łoki 14 Le­
g ionistów  z 5 pp. Legionów, k tó rzy  zginęli skutkiem  w ybuchu m i­
n y  w M ariówce, pod Lwowem , — w k ryp tach  K atakum b leżą: An- 
-drzej B attaglia, Adam  K ropiw nicki, S tanisław  N ehrybccki, Alek­
sa n d e r Głogowski, M arian  W andycz, Tadeusz Zalogowicz, kap. 
.Ludwik Kopeć („W iktor“), Je rzy  B ruhn, S tanisław  Mech, D r P iotr 
W ładysław  W ysocki. W śród  licznych mogił w idnieje jeszcze nie­
je d n o  nazw isko.

Potężnym  blaskiem  niezrów nanego bohaterstw a oprom ie­
n iona epopeja Lwowa, pełna niezłom nej woli p rzyłączenia starego 
polskiego m iasta  do N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej w  chwili jej 
renesansu  po długiej niewoli — obok św ietnych kart, tchnących 
niezliczonym i p rzyk ładam i odw agi, zim nej pogardy  śm ierci 
i bezbrzeżnej o fiary  z życia, pozostaw iła po sobie tak drogie każ­
dem u polskiem u sercu „cam po san to“ w śród  w zgórzy cm en tarza 
Łyczakowskiego.

N ajcenniejszym  klejnotem  i najdroższą re likw ią  pozostały 
d la  społeczeństw a p rochy  Poległych, o k tó rych  ongiś szlachetny 
Francuz, gen. B arthelciny w yrzekł pam iętne słow a: „Skłaniam
nisko głowę p rzed  kobietam i szlachetnym i i bohaterskim i dzieć­
m i, znoszącym i ty le cierpień i radośn ie k rew  przelew ającym i, bv 
głośno stw ierdzić, by krzyczeć na cały św iat, że chcą do Polski 
należyć“...

W  m ia rę 1) trw an ia  zaciętych bojów na terenie m iasta a póź­
n ie j i obszarów  W schodniej Małopolski okazała się konieczność 
założenia odrębnego cm entarza, nieodzownego wobec ciągle ro ­
snącej liczby Poległych. Zarząd m iasta  pod przew odnictw em  ś. p. 
p rez. Józefa N eum ana ofiarow ał na ten cel obszerny g run t w m a­
low niczym  położeniu na stokach w zgórz południow ych cm entarza 
-Łyczakowskiego (1919). Zaw iązane w tym  roku Tow arzystw o 
„S traż  Mogił Polskich B ohaterów “, k tórem u w p ierw szych latach 
przew odniczy ła p. K azim iera N eum anow a a następnie p. W anda 
M azanowska, n iestrudzona i w ielce zasłużona przew odnicząca T o­
w arzy stw a od szeregu lat, — zajęło się założeniem  cm entarza,

^  P rzew odn ik  po cm entarzu  Obrońców Lwowa, w ydany 
p rzez  S traż  Mogił Polskich B ohaterów . Lwów. 1934.

E. Szczerbańska: „C m entarz Obrońców  Lw ow a i działalność 
Tow . Straży' Mogił Pol. B ohaterów “ j. w., str. 6.

3'
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k tó ry  od pierw szej chwili zdobył sobie , se rca  całego kresow ego 
społeczeństwa, dla którego to w ojenne „cam po san to“ stało  się  
najdroższym  relikw iarzem .

Postanow iono w  p ierw szym  rzędzie uczcić Poległych w spa­
niałym , godnym  ieli w zniosłej o fiary  m onum entem . Z nadesłanych  
p rac  u trzym ał się p ro jek t R udolfa Ind rucha , asyst. P o litechnik i 
lw ow skiej, k tó iy  w prow adził trzy  m onum entalne budow le, w ią­
żąc ich architektoniczne fragm enty  jedną  m yślą tw órczą. K aplica 
O rląt, K atakum by i Pom nik Chwały w raz  z pozostającą w p ro ­
jekcie b ram ą od strony  P ohulanki, s tw arza ją  iście w spaniały  
pom nik, k tórym  ofiarne społeczeństwo uczciło poległych w  obro­
nie Lw ow a i W schodniej M ałopolski B ohaterów .

1) Kaplica Orląt, w zniesiona n a  w yniosłym  w zgórzu, w fo r­
m ie ro tundow ej, k tó rej budow ę bezinteresow nie p rzep ro w ad z ił 
inż. Każ. W eiss. U roczystego pośw ięcenia kaplicy  dokonał w  r. 
1921 ks. Arc. D r Bolesław  Tw ardow ski.

2) Katakumby,  poniżej Kaplicy, zw iązane z nią szeroko zało­
żonymi kam ienym i schodam i, w ośm iu k ry p tac h  k ry ją  72 ekshu­
m ow anych i w ybranych  przez kom isję z różnych odcinków  lin ii 
frontow ej.

W  szczególności spoczęli w K atakum bach:

Listopad 191S.

I.
B attaglia br. A ndrzej, 22 1.; studen t p raw , Legionista, p lu to ­

nowy, kom endant pierw szego patro lu .
Sadow ski K azim ierz, 22 1., technik  naftow y, szeregow iec.
Jaszcz Tadeusz, 19 lal, ucz. VIII kl. gimn., szereg.
B uryari S tanisław , 56 lat, inż., por.., org. wyw.
Ila luza W ilheim , 15 1., uczeń VI kl. gimn., szeregow iec.
P odhrebelny  Tadeusz, 18 1., ucz. VIII. kl. gimn. szereg.
M arud W ładysław , 17 1., robotnik, szeregow iec.
Konopka K azim ierz, 10 1., ucz. VII. kl. gimn., szereg.
B urzym  M ieczysław, 46 1., st. of. pocztowy, szereg.

II.
K ułakow ski W ojciech, 30 1., s tuden t p raw , porucznik.
K ropiw nicki Sas Adam Teobakl, 17 1., ucz. VII. kl. g im n., 

podch. Leg.
Popow icz Zygm unt, 18 1., student techn., kapra l.
G rech P ańko  (pseud. Żarnow ski), gr.-kal., rzeźnik , k ap ra l.
N ehrebecki Stanisław,' 22 1., p rak ty k an t bud., Legionista, szer.
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P aluch  W ładysław , 18 ]., urzędnik kol., szeregowiec.
S znapka Stefan, 23 1., u rzędnik  bankow y, ślązak , szereg. 
H eil Józef, 47 L, m aszynista kolejow y, sierżant.
D rozd  Ludw ik, 27 1., kom iniarz, sekcyjny.

III.
Jabłoński Tadeusz, 1-1 i., ucz. l i i .  ki. gimn., szeregowiec. 
Głogowski A leksander, 22 1., ucz. szkoły handl., Legionista, 

sierżan t.
B ieganów na A ntonina, 23 1., urzędniczka N am iestnictw a, sze­

regow iec san ita rny .
Spaltenstein  Franciszek, 29 1., student p raw , szeregowiec. 
W andycz M arian, 19 1., konduk to r tram w ajow y, Legionista, 

s ta rszy  szeregow iec,
B itschan Jerzy, 14 1., ucz. VI. kl. gimn., szeregowiec.
Lobos Jerzy , l'G 1., ucz. VII., kl. gimn., szeregow iec w kom ­

panii rzeszow skiej.
Szam cit Łabędź Stefan, 21 1., u rzędnik  Wydz. Kraj., podpór. 
Pyzik Ludw ik, 16 ]., ucz. IV. kl. gimn., szeregowiec.

Pułk i i Oddziały lwowskie.

IV.
Skalkow ski Nałęcz Iwo, 22 1., student agronom ii, porucznik 

I. p. S trzelców  Lw.
P cm puś Jan , 21 1., podpor. 1 p. S trzelców  Lw.
B iąloskórski Abdank S tanisław , 29 1., slud. techniki i urz. 

Towr. Kred. Ziem., podpor. Oddz. karab inów  maszyn.
G erlach F ranciszek, 20 L, ułan szw adr. „W ilki“.

S trusińsk i Rom uald, 17 I., ucz. gimn., sierżant.
Kozłowska Stefania, 17 1., m odniarka, san itariuszka, szereg 
P etryk iew icz Antoni, 13 1., ucz. II. kl. gimn., szereg.
Źęburski S tanislaw , 18 1., absolw ent gimn., szereg. 
Zalogowicz Tadeusz, 23 1„ Legionista, podchorąży.

■ V.
Kopeć Ludw ik (pseud. „W ik to r“), 30 1., s tud , techn., Leg., k a ­

p itan  2 p. S trzelców  Lw.
W olak S tanislaw , 28 1., urz. pryw ., pox-. 2 p. Strzel. Lw. 
Ciszka Tadeusz, 19 1., ucz. VIII. kl. gimn., podchor. 2 p. 
S trzelców  Lw.
Kocek Tadeusz, 22 1., stud, p raw , por. 3 p. Strzelców  Lw. 
R uebenbaucr K azim ierz, 18 I., ucz. VII. kl. gimn., szereg.
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Piss Zygmunt, 24 1., ślusarz, k ap ra l baonu szturm .
Zbigini A rtur, 25 1., cukiernik , k ap ra l baonu szturm .
W idt Jerzy , 20 1., stud. fil., k ap ra l pociągu pane. P. P. 3. 
K ostrzew ski Zygm unt, 22 1., stud. p raw , podpor. - pilot.

VI.
D r W ilusz Jan , 33 1., prof. Uniw., dow ódca baterii, por., V. M- 
Kw iatkow ski W itold, 23 1., stud. Uniw. w arszaw ., k a p ra l  

G p. a. p.
B rühn  Jerzy, 21 1., stud. p raw ., Leg. 4 p. a. c., kapra l. 
B iernacki Józef, 21 1., robotnik, B a te ria  m iotaczy min., bom ­

bard ier.
Olechowski Jan , 29 1., inżynier, kom endant O ddziałów  m i-  

n ierskich, podpor. kom p. techn. bryg. Iw.
H iitter Szczepan, 22 1., p iekarz, sierż. Oddz. wyw. bryg. Iw. 
Zim m er H erm an, 25 1., handlow iec, sie rżan t żand. poi. 
Gluziński Lech, 24 1., stud. med., kom. san. bryg. Iw.
M isztur M ieczysław, 18 1., robotnik , szeregow iec kom pan ii 

saperów7 lw.

Odsiecz i Oddziały z pomocą spieszące.

VII.
R akow iecki Rom an, szeregow iec kom panii jarosław skiej. 
P azdam  S tanisław , 28 1., w yrobnik, szeregow iec k o m p an ii 

ropczyckiej.
S chw arzenberg  - Czeiny Ju lian , 19 1., ucz. gimn., podchor. 

1 p. Strzelców  Poclhal.
Borzęcki S tanisław  P io tr, 24 i., studen t techn., p o d p o r. 

1 k rak . p. art.
Mech S tanisław , 17 1., ucz. VI. kl. gimn. w  Olkuszu, p lu t.

4 p. Leg.
D r W ysocki P io tr  W ładysław , 28 1., lekarz, por. Legii ofic.

5 p. Leg.
Z arychczyński Jan , 24 1., szeregow iec 1 W arsz. Baonu Od­

sieczy Lw owa. ■
Kozłowski Stanisław7, szeregow iec, Baon łowicki.
Kaliszczak Tadeusz, 20 1., stud. techn. warsz., podpor., do­

w ódca komp. opatow sko-radom skiej.

VIII.
M aciątek F ranciszek, 22 1., student p ra w  Uniw. w arsz., W a r­

szaw ska Legia Akad.
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Korol W ładysław , 20 1., k ap ra l 10 p. piechoty przem yskiej.
D obija S tanisław , szeregow iec 12 p. piechoty.
W arecki W ładysław , szeregow iec komp. poznańsko-lw ow.

Biernacik W ojciech, 22 1., nauczyciel ludowy, k ap ra l 1 p . 
S trzelców  W ielkopolskich.

B iałecki Edm und, 21 1., stud. lechn., plut. 1 p. Strzelców  W iel­
kopolskich.

Śm iglak M arcin 23 1., robotnik, szer. 10 p. S trzelców  W ielk.
N iew iadom ska P ru s Jan ina, 24 1., szeregow iec Ochot. Legii 

Kobiet.
F ran iszynów na Stefania, 18 1., kraw czyni, san itariuszka.
Po lewej stron ie K atakum b zw raca ogólną uw agę w spaniały 

pom nik, ufundow any p rzez Związek N arodow y Polski z A m eryki 
ku czci amerykańsk ich  L otn ików  z Eskadry im. Tadeusza Ko­
ściuszki, k tó rzy  pod dow ództw em  pułk. W. P., Cedric et F aun i 
Le Roi przyczynili się wielce do rozgrom ienia konnej arm ii Bu- 
diennego. Z 10 lotników  pow róciło do Ojczyzny 13, trzech pozo­
stało na cm entarzu  Obrońców Lwowa.

N apis na pom niku głosi: „Amerykanom poległym w  obronie  
Polski w  latach 1919— 1920.

O ficerow ic-lotnicy z eskadry  m yśliwskiej im. T. Kościuszki:
— E d m u n d  P. Graues, por. W. P. zginął 22 listopada 1919 we 

Lwowie (1891—1919).
— A rthur  II. Kelly, kpt. W. I \ ,  zginął 16 lipca 1920 pod Łuc­

kiem (1890—1920) i
— Mac Callum, por. W. P., zginął 31 sie rpn ia  1920 pod Lw o­

wem (1890—1920). Corocznie w  dniu 30 m aja odbyw a się p rzed  
tym  pom nikiem  uroczystość am erykańska „M em oriał D ay“ przy  
w spółudziale p rzedstaw icie la am basady am erykańskiej w W arsza­
wie, przybyw ającego, by złożyć na grobie sw ych w spółbraci - bo­
h aterów  w ieniec i rozw inąć gw iaździsty sz tan d ar St. Zjedn. Ame­
ryki pin.

Na cm entarzu  Obrońców Lw owa spoczyw ały też szczątki 
zasłużonych w pam iętnych bojach o W schodnią M ałopolskę Fran­
cuzów. Zrazu pochow ano ich tu 17, a gdy 16 przew ieziono do ich 
ojczystej ziemi, spoczyw a na naszym  w ojennym  „cam po san to“ 

sierż. Jean Larguel.
W  alei, p row adzącej do Pom nika Chwały, po lew ej stron ie

grób
— Józefa  Mariana Mazanowskiego, słuchacza p raw , por. 

W. P. B ohatersk i obrońca Persenków ki, ran n y  ciężko 28 grudnia, 
zm arł w  20-tym roku  życia 20 kw ietn ia  1919. Pogrzeb jego w yrósł
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Pom nik Lotników  am erykańskich.
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P ro jek t pom nika F rancuzów  (Prof. inż. Józefa Różyckiego).

do gran ic  potężnej m anifestacji. U podnóża pięknego pom nika 
m otto:

„Na wiosny idącej gody  
Ująwszy ciężki sw ó j młot 
W yk u je  jeden  dzień m łody  
1 jeden  na jw yższy  lot". •

Poniżej K atakum b znajdu ją  się liczne m ogiły w ybitnych 
Obrońców Lwowa.

Po p raw ej stron ie  w  dw u rzędach: 
w  górnym  w\śród szeregu m ogił:
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Dr A dam  Pogonowski,  kpt. W. P., poległ bohaterską  śm iercią 
pod Ostoją w  r. 1920.

D r Leonard Stahl,  w iceprezydent m. Lwowa, zasłużony dzia­
łacz w  okresie  obrony Lw ow a (1866—1929).

w  dolnym :
Czesław Mączyński,  pułk. W. P., naczelny kom endant O bro­

ny  Lw ow a z lis topada 1918 r. o raz dow ódca M ałopolskich O ddzia­
łów  A rm ii Ochotniczej z r. 1920, k aw a ler o rd eru  „V irtu ti M ilitari“, 
K rzyża Niepodległości z m ieczam i, K rzyża W alecznych (Ik ro tn ie) 
zm arł 15 lipca 1935. Z jego w dużej m ierze zasługi, z h a r tu  Jego du­
cha, m ęstw a i pośw ięcenia Lwów i ziemie poludn.-w schodnie Rze­
czypospolitej pozostały p rzy  M acierzy, on bow iem  natchnął bezgra­
nicznym  pośw ięceniem  sw oich żołnierzy, k tó rzy  k rw ią  i znojem  
obronili Lw ów  bądź legli pokotem  pod Zadw órzem  pow strzym u­
jąc naw alę bolszewicką.

Pułk. Czesław M ączyński stal się znakom itym  sym bolem  Obrony 
Lwowa. Kiedy w pam iętnych dn iach  w ola ta jnych  organizacyj 
w ojskow ych pow ołała go na dow ódcę O brony grodu-m iasta, śp. 
bryg. M ączyński pod ją ł się tej ciężkiej i wielce odpow iedzialnej ro ­
li. Nie latw o bylo podejmowmć akcję bojow ą na. odcinku lwowskim  
w  listopadzie 1918 r. Cala P olska znajdow ała się w  m om encie 
zrzucania z siebie ja rzm a  zaborczego, Lwów, otoczony zew sząd 
obcym najazdem , pozbaw iony łączności z resz tą  k ra ju , m ógł liczyć 
tylko na w łasne siły. W  tych ciężkich w aru n k ach  w sparty  o sła­
be, choć m ocnym  duchem  po rw an e  oddziały ta jnych  w ojskow ych 
organizacyj — Ćzeslaw M ączyński rozpoczął akcję bojo-wą. Dzie­
je  tej bohatersk ie j epopei m iasta  „O rląt“ są znane. Spełniły „O rlę­
ta“ sw ój obow iązek wobec N arodu i P aństw a, spełnił go i dowród- 
ca, k tórego  chw ała i zasługa je st tym  większa, że obrona ta  była 
zwycięska. Gdy i w  ffrugim rapsodzie rycersk im , w  okresie n a­
jazdu  bolszewickickiego, n iestrudzonym  był organ izato rem  Mało­
polskich O ddziałów  Arm ii Ochotniczej, zw iązał z obu zwycięskim i 
fragm entam i bojow ym i na zaw sze sw e chlubne nazwisko.

Z chw ilą, gdy um ilkł chrzęst b roni i Lwów spełnił zbro jną 
pow inność, Czesław M ączyński usunął się w  cień. Osiadł na dział­
ce żołnierskiej w  W ierzbow ie i zam ienił oręż na lemiesz, stw orzył 
w  ten  sposób kresow ą stan icę polskości i nie ustąpił z niej aż do 
osta tn ich  dni swego życia. Jakże typow y i bardzo p raw dziw y  
w zór kresow ego rycerza!

Nie szukał nigdy n iejakiej zapłaty* za chlubnie spełniony obo­
w iązek, nie sięgał po zaszczyty, nie w ysuw ał n igdy sw ych w iel-
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Mogiła śp. Czesława Mączyńskicgo, kom endanta O brony Lwowa.
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kich zasług. A przecież stw orzył ten tw ardy , zasłużony Żołnierz 
i rzetelny  Obywatel najp iękniejszą legendę Lw owa. On p raw d zi­
wy kresow y Rycerz jakby  w zorow any  ną daw nych  typach z za­
m ierzchłej przeszłości, w ypieszczonych wr naszej w yobraźni! O d­
prow adziło  go do grobu całe społeczeństwo, pogrążone z pow odu 
w ielkiej s tra ty  w serdecznej a głębokiej żałobie.

Obok m ogiły bohaterskiego K om endanta O brony Lw ow a 
zw raca uw agę p ięć mogił oficerów', p o leg ły ch . pod Z ądw órzęin 
w  dniu 17 sie rpn ia 1920 r.:

—  Mjr. Bolesław Zajączkowski,  dow ódca
— Kap. Krzyszto f Obcrlyński
— Por. Jan Demetcr

_ , , — Pchor. W ładysław M arynow ski
— Ppor. Tadeusz Haiiak
Na praw o  od tej g rupy  Zadw órzaków  z pod lw ow skich T er- 

■ m opil:
— Kazimierz Bogucki,  ppor. i dow'ôdca dyw izjonu jazdy 

k. m., detachem ent m jr. A braham a, poległ 25 w rześn ia 1920 r. pod 
Zaslaw'em.

— Bolesław Popowicz,  gen. bryg., dow ódca O. K. VI (1878— 
, 1937). Legionista.

— Tadeusz Cieńslci, p rezes Rady N arodow ej, p rezes Pol. 
K om itetu N arodow ego w czasie obrony Lwowa, sen a to r Rzplitej 
(1856—1925).

— Dr Aleksander hr. Skarbek  (187-1—1922), n iestrudzony 
i o fiarny  działacz kresow y, w ielkich zasług w  okresie obrony 
Lwowa. W śród  n iezm iernie tru d n y ch  w arunków  w okresie, 
pow staw an ia  Polski W  listopadzie 1918 r., z nadzw yczajną energią 
organizow ał odsiecz dla Lw ow a. R ozw inął w  tej m ierze gorącz­
kow ą działalność, zabiegał u w ładz w ojskow ych o pom oc dla 
k rw aw iącego  się w  w alkach  ulicznych m iasta  i w aln ie przyczynił 
się do tego, iż pom oc ta  została zorganizow ana. W  dniu 20 listo­
p ad a  przybył w raz  z odsieczą, p row adzoną przez płk. T okarzew - 
skiego do Lw ow a i objął z ram ien ia  now opow stałego T ym czaso­
wego K om itetu Rządzącego adm in istrację  części k ra ju , uw olnio­
nego od najazdu. Nie było danern wielce zasłużonem u temu oby­
w atelow i pracow ać dla dobra wyzwolonego od inw azji k ra ju , 
n ieubłagany bow iem  w yrok  losu przedw cześnie przeciął nić o fia r­
nego i pracow itego jego żyw ota à zwłoki pokry ł C m entarz O broń­
ców Lwowa.

— W ładysław Iwaszkiew icz ,  gen. dyw. W., P , O brońca L w o­
w a i kresów  w schodnich (1871--1922). Syn pow stańca z r. 1863/4,
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nauki w ojskow e rozpoczął w K orpusie Kadetów , a gdy w  chw ili 
w ybuchu rew olucji rosyjskiej w ojskow i Polacy z arm ii rosyjskiej 
podjęli tru d  tw orzen ia w Rosji arm ii polskiej, zgłosił się w szeregi
1. K orpusu Polskiego Iwaszkiew icz i stanął na czele dyw izji. 
W dniu 19 m arca  1919 objął dowództwo arm ii frontu  wschodniego 
a po b raw urow ym  w yparciu  n ieprzyjaciela za Zbrucz, oddal Polsce 
w w ieczyste posiadan ie  Ziemię Czerwieńską. A gdy niebaw em  za- 
lćw al Polskę najazd  bolszewicki, s tanął Iwaszkiew icz znowu na 
czele w ojsk , operu jących  na teren ie W schodniej Małopolski.

— E d m u n d  Keśsłer, gen. W. P. (-¡-1930).
— Marceli Jastrzębiec Śniadowski,  pułk., legionista I b ryga­

dy. O rgan izato r a rty le rii w pam iętnych dn iach  listopadow ych.
— Jan Thullic, gen. dyw. (1875—1927).

Tadeusz Jordan Rozwadowski,  gen. b roni W. P., od 22 list. 
1918 do 19 m arca  1919 dow ódca w w ojnie polsko - rusk iej, 
w ielce zasłużony szef sztabu głównego w okresie najazdu  bolsze­
wickiego (1S06—1928).

Nazwisko jego zjaw ia się ciągle, gdy w spom inam y pierw sze 
dnie tw orzen ia  się polskiej Armii, gdy składam y hołd Obrońcom 
Lw owa i w tedy, gdy szukam y na k artach  dziejow ych pierw szego 
tw órcy sojuszów  m ilita rnych  z F ra n c ją  i Rum unią lub gdy 
w reszcie ogarn iam y w yobraźnią ogrom ne a zwycięskie zm agania 
z najazdem  bolszew ickim  pod W arszaw ą. Na wielkim  obrazie dzie­
jowym , zapełnionym  olbrzym im i w ysiłkam i N arodu w la tach  
1918^—1920, energ iczna postać tego G enerała rysu je się bardzo sil­
nie jako w ybitny talent w ojskow y i niezłom ny w m om entach p rze ­
łom ow ych charak te r:

Po lewej stron ie  w dwu rzędach: 
w  górnym :
— Zdzisław Tatar Trześniowski,  m jr., legionista I bryg., do­

w ódca 1 załogi O brony Lw ow a w  szkole im. Sienkiewicza, na lewo
— Grobowiec Lotników.
Leżą tu:
kpt. S te fan Bastijr 
mjr. inż. Stefan Stec 
ppułk. W ładysław Toruń:
— Ks. Stanis ław Rozumkiewicz,  d r  tcol., kapelan  3G pp., 

Legii A kadem ickiej zginął śm iercią bohaterską pod Lida 17 lipca 
1920 r. w  28-mym roku życia, k aw a ler V. M.

— Stanisław Nilski-Łapiński, ppulk. dypl., dow ódca 70 pp., 
zastępca K om endanta i pierw szy oficer sztabu Obrony Lw ow a 
w listopadzie 1918. W ielkopolanin, legionista I. brygady, k ilka-
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kro tn ie  ranny , znakom ity stratcg ik , odzn. o rderem  „Y irtuti Mili- 
ta r i“ i dw ukro tn ie Krzyżem W alecznych oraz Krzyżem  N iepodle­
głości z Mieczami.

Felicja Sulimirska,  ku rierka, ciężko ran iona strzałem  n ie­
przyjacielskim  21 list. 1918 na ul. F redry , zm arła  nazaju trz  
(1897—1918).

— Masowy grób Bohalerów z pod Rarańczy.
Na nagrobku  napis:
„Pam ięci żołnierzy II. brygady Legionów Polskich, którzy 

z w ia rą  w Boga walczyli od r. 1914 z Rosją w imię zm artw ych­
w stania Ojczyzny a w krw aw ym  proteście p rzeciw  austro-prusk ic- 
m u zdradzieckiem u pokojow i w Brześciu zerw ali się pod w odzą 
pułk. Józefa H alle ra  dnia 15 lutego 1918 do krw aw ych  bojów 
z w ojskam i austriack im i i polegli pod Rarańczą. Szczątki B ohate­
rów  przew ieziono do Lw ow a 15 lutego 1927 staran iem  M ałopol­
skiej S traży  Obywatelskiej. (P ro j. pom nik inż. W itold Rawski).

W  drugim , dolnym  rzędzie:
— Grobowiec Kamieńskich:
a) Wiktor,  d r  praw ., ppor. W. P., poległ w  obronie Domu 

Techników  5 list. 1918.
b) Karol, st. m edycyny i ochotnik 1 p. Legionów, zginął pod 

Siedliskam i.
c) Marian, st. praw ., ułan 2 p. Legionów, w ięzień „ukra ińsk i“, 

zm arł w  r. 1919.
— Ks. Lncagin Antoni,  prol'., dr. teol., kapelan  37 pp., zginął 

w r. 1919 w  Równem.
— Dr L u d w ik  Rydygier,  rek to r U niw ersytetu im. J. Kazi­

m ierza, generał - lekarz, znakom ity ch iru rg  (1850—1920).
— Maria Dulębianka,  n iestrudzoną działaczka społeczno-po­

lityczna, niosła pom oc w  czasie okupacji ruskiej w  pam iętnym  li­
stopadzie a spełn ia jąc m isję Czerwonego Krzyża cęlem ulżenia 
doli jeńców  polskich w  Stanisław ow ie, M ikulińcach, T arnopolu  
i Złoczowie, za raziła  się tyfusem  i p rzepłaciła życiem swe po­
święcenie (fl919).

— Teodozja hr. Dzieduszycka,  zasłużona działaczka społecz­
na, arty stka-m alarka , przełożona sanitariuszek, tow arzyszka M arii 
D ulębianki w pełnieniu m isji Czerwonego Krzyża, pad ła  rów nież 
ofiarą tyfusu (-¡-8 m arca 1919).

T rzeci fragm ent wspaniałego, m onum entalnego pom nika ku 
czci Poległych tw orzy

P o m n ik  Chwały, zrobiony w form ie olbrzym iej kolum nady, 
ow alnie u jętej. U w ejścia od strony  Pohulanki dw a olbrzym ie sym ­



boliczne lw y  £» na tarczach  lap id arn e  o głębokiej treści słow a 
„Zawsze w ierny“ i „Tobie Polsko“. Kolum ny ufundow ane zostały 
p rzez Zarząd m. Lw owa (na kolum nie nap is: Miasto Lwów), przez 
nt. Poznań, Związek N arodow y Polaków  w Ameryce, M ieszczań­
skie T ow arzystw o Strzeleckie, pozostałe kolum ny czekają sw ych 
fundatorów .

N apis na „Pom niku C hw ały“ głosi: „M ortui sunt, u t liberi vi- 
Yamus“ (Polegli, abyśm y w olni żyli).

Na p raw ej ścianie w spanialej kolum nady w idnieją znane po­
la bojow e z czasów  Obrony Lw ow a: W ólka, Szkoła Kadecka, Ko- 
zielniki, Persenków ka, Cytadela, Poczta, Ogród Kościuszki, D yrek­
cja Kolejowa, G óra S tracen ia, Żółkiewskie, Zam arstynów , Klepa- 
parów , Koszńry Bema, D w orzec Główny, Szkoła S ienkiew icza, 
K ulparków , Sokolniki, Zim na W oda, Rzęsna.

Po lew ej ścianie m iejscow ości z w alk na terenie M ałopolski 
W schodniej:

W inniki, Pasieki, Żubrza, B rzuchow ice, Grzybowice W ielkie, 
D ublany, M alechów, Zaszków, Kulików, Żółtąńcc, Jaryczów ,' Lasz^ 
ki, Zadw órze, K urow ice, M ikołajów , Przem yślany, Gologóry, Zło­
czów, W ołków, Cecowa, Zborów, Olejów, Zaloźce, Jczierna, T a rn o ­
pol, Zbaraż. Jak  okiem  sięgnąć daleko: las krzyżów . P raw d ziw a 
„ziem ia rnogil i krzyżów “. Nie dały O rlęta gniazda zab rać  n a ­
pastnikow i. W  m undurkach  szkolnych leży ich m nóstwo, wielu 
w  robotniczych bluzach, w  m un d u rach  w ojskow ych. Na kołnierzu 
jednego Orlęcia srebrzy ły  się zaledw ie dw a paski ucznia II kl. 
gimn. i poszedł w bój i padł... Pod każdą m ogiłą B ohater, pod nie­
jedną B ohaterka.

W ym ieńm y z brzegu:
— Sieradzki Jerzy  (1899—1918), słuchacz Politechniki, jedyny 

syn, w zacieklej w alce o gm ach głów nej poczty, pad ł ugodzony 
kulą w  głowę. Odznaczony po śm ierci K rzyżam i „Y irtu ti Mili- 
ta ri“ i „O brony Lw ow a“.

— Piszczkow ski Zbigniew  (1902—1919), uczeń gimn., k ap ra l 
8 p. U lanów , zginął od ran , odniesionych podczas w ojny z bolsze­
w ikam i, w obronie k resów  w schodnich. I tylu, tylu innych...

N ie wszyscy Obrońcy Lw ow a spoczyw ają n a  tym  pięknym  
cm entarzu . W ielu z nich losy rozprószy ły  po całej Polsce, a pew na 
część śni swój sen w ieczny obok — w grobach rodzinnych, jak 
poległy w  obronie L w ow a m łodociany żołnierz - poeta Rom an 
Felszlyn.

Pom iędzy fragm entam i tego m onum entalnego P om nika ' 
i poza jego obrębem  m nóstw o mogił zajm uje niem ałą przestrzeń .

48



49

Pom nik Chwały.

Cale bataliony  legły w m ogiłach. Orły i Orlęta. T aka po tężna moc 
płynie z ich mogił i taki w spaniały  blask oprom ienia m ocarny ich 
Czyn, iż w ojenne „cam po santo“ stało sic najdroższym  re lik w ia­
rzem  całego społeczeństwa. „Opisy Sienkiew iczow skie bledną i m a­
leją wobec Ich b o h a te rs tw a“ — oto sąd dowódcy, k tó ry  b o h a te r­
stwu sw ych żołnierzy przypisać chciał pełną zasługę w yzw olenia 
m iasta a Senat starego polskiego U niw ersytetu w yrzekł o Ich Czy­
nie pam iętne słow a:

„Jak lw y porw ali się do broni a wobec Ich m ęstw a i pogardy 
śm ierci blednie sław a term opilskich  zwycięzców“. N iezłomni ryce­
rze kresowi...

ó. MOGIŁA „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA"
Mogiła „N ieznanego Ż ołnierza“ — jako  symbolu cnót żo łn ier­

skich sta ła się po w ojnie św iatow ej p rzedm iotem  ogólnego, głębo­
kiego kultu  poszczególnych narodów'. W  Polsce skutkiem  dłuższe­
go niż w  innych państw ach  rozgw aru  w ojennego kult „N ieznane­
go Ż ołnierza“ zarysow ał sie znacznie później i zw iazanv jest 
z r. 1925.

W  tym  to roku w  dniu 1 kw ienia w gm achu M inisterstw a Spr. 
W ojskow ych odbyła się uroczystość wył)ora pobojow iska, z któ-
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rego zw łoki „N ieznanego Żołnierza“ m iały spocząć pod ark ad am i 
daw nego pałacu  Saskiego, obecnie Sztabu Głównego W ojska P ol­
skiego w W arszaw ie i w yróść w  len sposób do znacze­
nia symbolu. Z 15 pobojow isk, na k tó rych  w ielka ilość poległych na 
ograniczonej p rzestrzen i w skazyw ała na w alkę ciężką a k rw aw ą 
a rów nocześnie zaszczytną dla całego w ojska, w ybrano  z uriiy 
„pobojowisko lw ow skie“ z najbliższą okolicą.

N iezw ykły zaszczyt p rzy p ad ł naszem u m iastu, którego O broń­
ca —‘ „N ieznany Żołnierz“ m iał n iebaw em  odbyć trium falną  drogę 
do stolicy, by lam  „w sam ym  sercu Polski w  nim bie n ieśm iertel­
nej chw ały, w blaskach  płonącego znicza pozostać n a  zaw sze“. 
Zaszczyt ten stal się udziałem  m iasta, k tó re  na p rzestrzen i w ieków  
było „scm pcr fidclis“ a w  osta tn im  okresie m ocarnych  zm agań 
o w olność i niepodległość narodu  spow iło ze swym  herbem  wielce 
zaszczytny o rd e r  „Y irtu ti Mili ta r ł“, nadany  mu w  uznaniu  n ie­
zw ykłych cnót żołnierskich , jak ie  to m iasto : „Zbiorow y żo łn ierz" 
w ykazyw ało  zarów no  w  chw ili, gdy w śród  jego m urów  padły  
z rąk  lw ow skich O rłów  i O rląt w pam iętnych  dn iach  lis topado­
w ych p ierw sze strzały , gdy później w  ciągu szeregu m iesięcy 
w śród  zaciekłych bojów , w  w irze  k rw aw y ch  s ta rć  tw orzyły  się 
zaw iązki polskich  pułków  czy w reszcie wów czas, gdy w  chw ili 
bolszewickiego najazdu  rzuciło  na po la w alk  bitne, bohatersk ie  
M ałopolskie O ddziały A rm ii Ochotniczej. Słusznie tedy pow iedzia­
no, żc ślepy los oddał ho łd  k rw i najbardzie j ofiarnej.

Z aw iązany w e Lw owie Kom itet dołożył w szelkich s ta ra ń ,- 
aby dostojnej uroczystości zapew nić należyte ram y  i opracow ał 
w  na jd robn iejszych  szczegółach cerem oniał p rzen iesien ia  zwłok 
N ieznanego Ż ołnierza z kaplicy  O brońców  Lw ow a do kated ry  
w  dniu 30 październ ika  i z k a ted ry  na dw orzec głów ny w  dniu  n a ­
stępnym .

W  m yśl p ro g ram u  dnia 29 październ ika  w  godzinach popo­
łudniow ych  odbyła się ekshum acja i w ybór zw łok N ieznanego Żoł­
nierza. W obec Komisji, złożonej z p rzedstaw icie li w ładz duchow ­
nych, w ojskow ych i cyw ilnych g rab arze  rozkopali trzy  mogiły, 
rozrzucone w  rozm aitych  pu n k tach  cm entarza  a opatrzone n a­
p isam i: „N ieznany O brońca Lw ow a“. T rzy  trum ny, w ydobyte z zie­
m i, zaw ierały  zwłoki żołnierzy: szeregow ca, k a p ra la  i sierżan ta. 
P rzep isow y m u n d u r, m etalow e guziki z o rłam i polskim i, czapki 
m aciejów ki, u dw u epolety k ap ra la  i sie rżan ta  w  stanow czy spo­
sób stw ierdzały , że owe trzy  trum ny  zaw ierały  szczątki żołnierzy 
liniow ych. Po stw ierdzeniu  tego przez kom isję i fotograficznym  
zdjęciu  zwłok, w szystkie trum ny  ustaw iono p rzed  s ta rą , d rew nia-



51

M iejsce m ogilne, z którego zabrane zostały zwłoki „N ieznanego
żo łn ierza“.
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na kaplicą. W yboru w śród trzech  trum ien  dokonała jedna  z m a­
tek, k tó re j -sy n 'z g in ą ł pod Z adw órzem  i rów nież nierozpoznany 
w śród  poległych stał się „żołnierzem  n ieznanym “. Los w ybra ł tego, 
k tó ry  żadnej nie posiadał szarży a tulił jedynie u boku szarą 
m aciejów kę, z białym  orłem , zczernialym  już od wilgoci.. 
O śm ierci jego na polu w alki św iadczyła czaszka, p rze ­
dziu raw iona kulą i złam ana od strzału  noga. M aciejów ka w skazy­
w ać zdaw ała się n a  to, że był to ochotnik, którego nakaz w ew nę­
trzny  pow ołał na pole w alki, gdzie poniósł bohaterską śm ierć żoł­
nierza.

O zm roku, rozpraszanym  płom ieniam i potężnych zniczów , 
podoficerow ie przenieśli trum nę przed  kaplicą O brońców  Lwowa,, 
gdzie przed  nią zaciągniętą została s traż  honorow a.

Przen iesien ie  zw łok „N ieznanego Ż ołnierza“ z cm entarza. 
Obrońców' Lw owa do bazyliki arch ik a ted ra ln e j odbyło się w dniu 
30 październ ika  1925 r. w uroczystym  pochodzie, k tóry  w yrósł do 
g ran ic  w spaniałej, p rzepotężnej m anifestacji całego społeczeństwa, 
polskiego, zgrom adzonego w głębokim  hołdzie u trum ny  „N iezna­
nego Żołnierza“. W śród  przepięknej pogody, złoconej prom ienia-: 
m i jesiennego słońca, w dniu  31 październ ika  w  m anifestacyjnym ,, 
uroczystym  pochodzie Lw ów  odprow adził zwłoki „N ieznanego 
Żołnierza“ z bazyliki na dw orzec główny, skąd w dniu 1 listopada 
odbyły one osta tn ią  trium falną drogę do W arszaw y, gdzie w  dniu: 
następnym  spoczęły pod ark ad am i w (¡m achu Sztabu Głównego.

Na mogile, z k tórej zab rane zostały zwłoki „N ieznanego Żoł­
n ie rza“ um ieszczoną została tablica tej treści:

„Zw łoki zabrano  29 paźdz. 1925 r. uroczyście przew iezio­
no w dn iach  30 i 31 paźdz. i 1 list. do W arszaw y, gdzie je  pocho­
w ano w' mogile na pl. Marsz. Józefa Piłsudskiego, daw niej Saskimi 
jako zw łoki N ieznanego Ż ołnierza“.

V. 
Szczegółow y przegląd  cm entarza1).
A) Północno-wschodnią część cmentarza.  (lew a od ronda).

Po przejściu  przez bram ę głów ną, założoną p rzy  ul. św..
j_______  . V

*) Zdajem y sobie sp raw ę z tego, że p rzeg ląd  ten nie jest zu­
pełny. Szczupłe ram y  broszury  uniem ożliw iły uw zględnienie w niej' 
w ielu, w ielu nazw isk  w ielce szanow nych  i zasłużonych, których: 
d ruk  objąć m usiałby cale tom y.
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P io tra  u wylotu ul. P iekarskiej (dojazd z m iasta  wozem  tram w a­
jow ym  linii, „3“) w chodzim y na obszerne rondo, stanow iące nie­
jako p u n k t cen tralny  cm entarza, z którego nakszta lt p rom ien i 
aleje, d rog i i d rożyny rozpościerają  się we w szystkich k ie ru n ­
kach wgląb Łyczakowskiego mogilnika.

Po w schodniej stron ie ro n d a  w znoszą się kaplice, o d g ran i­
czające od po łudnia s ta ry  cm entarz lwowski.

Od lewej s tro n t :
1. Krzeczunowiczów i Suchodolskich,  w ykonana z cegły nie- 

w ypraw ionej i kam ienia w stylu rom ańskim  (P ro jek t F r. Poku- 
lyńskiego). Jest najw iększą z kaplic na cm entarzu.

2. Kiselkóiu  obok poprzedniej.
■i. Adam skich  w pojedynczym  stylu rom ańskim .
Po p raw ej stron ie  u w ylotu alei głów nej:
1. Baczeiuskich  w  stylu renesansow ym  z kopulą (1882) z ce­

gły, tynkow ana. (P ro j. J. Schulz).
Obok niej p rzy  alei:
5. M orpwskich  i Łodijńskich  w  stylu renesansow o-gotyekim  

<1883). (P ro j. J. Schulz).
Po p raw ej stron ie  ronda w  m ałym  domku mieści się biuro 

Z arządu  cm entarnego.
Z ro n d a  w iodą dw ie główne aleje:
lewa  p row adzi n a  wzgórze, gdzie założony został cm entarz 

U czestników  pow stan ia styczniowego z r. 1803/4, w zględnie 
w  dalszym  ciągu w iedzie w schodnią połacią cm entarza i jej b rze­
giem , dociera jąc  do w ojennego „cam po san to“ z la l 1918— 1920;

praw a  a leja głów na tw orzy najk ró tszą drogę na cm entarz 
Obrońców Lwowa.

Obok tych dw óch dróg głów nych kilka bocznych drożyn 
u ła tw ia  kom unikację na teren ie najbliższych pól cm entarnych , 
a zw łaszcza na polu 1, na k tó rym  znajdu je się w iele mogił tych, 
k tórzy  na k a rta c h  m iasta i k ra ju  zapisali swe nazw iska jako „Bene 
M erentes“. Na polu 1 zna jdu je  się najw ięcej ich mogił, chociaż 
podkreślić należy, że m ogiły „Dobrze Zasłużonych“ poza tym  po ­
lem rozsiane są po całym  cm entarzu.

Na tym m iejscu au to r sk łada w yrazy  podziękow ania p. 
Rudolfowi Szrom ow i, w zorow em u i energicznem u zarządcy 
cm entarza  Łyczakowskiego, za cenne wskazów ki. P. S tefan Mićko, 
doskonały znaw ca pól cm entarnych , raczy p rzy jąć  podziękę za 
pom oc w  ustalaniu  m iejsc w  „P rzew odniku“ uw idocznionych.
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Z pierw szego ro n d a  na położone po lew ej stron ie  pole 1 p ro ­
w adzą trzy  drogi, sięgające sw ym i w ylotam i do drugiego obszer­
nego rondu, naprzeciw  drugiej głów nej b ram y cm entarne j p rzy  
ul. św. P io tra.

Ł P ierw sza  z tych drożyn p row adzi w zdłuż m uru  cm en ta r­
nego a obram ow ana bujnym  zieleńcem  nie p rzedstaw ia  w iększe­
go zain teresow ania.

II. Równolegle do niej założona druga  drożyna. U jej w ylotu 
po lewej stron ie  zw raca uw agę duży piękny pom nik z czarnego 
g ran itu  rodziny  Dra Franciszka Zakrejsa  (d łu ta  P eric ra). Na co- , 
kole bolejąca żałobnica p rzedstaw ia  p rzep iękną rzeźbę prof. N albor- 
czyka. Pom ieszczona na ścianie pom nika p ły ta pośw ięcona zo­
sta ła pam ięci W ładysława Drogosława Truszkowskiego,  ry ce rz a  
Grobu C hrystusow ego, k ap itana  i kom endan ta arty lerii au s triac ­
kiej na froncie tureckim , poległego pod Gazą w r. 1917. Zwłoki je ­
go spoczyw ają w  katakum bach  0 0 .  A ssum pcjonistów  w Jerozo­
limie.

Obok duży grobow iec rodziny św ierczyńsk ich  o raz  grobo­
wiec Józefa L ilw inow icza  (1881— 1934) kupca, p rezesa K ongregacji 
Kupieckiej, w iceprez. Izby przem .-handlow ej.

Po obu stronach  drożyny położone są, n ie raz  dużej a r ty ­
stycznej w artości, liczne grobow ce znanych  rodzin m ieszczań­
skich i urzędniczych.

Dalej po lew ej s tro n ic  drożyny grób Dra Józefa Kallenbacha , 
Prof. U niw ersy te tu  J. K., wybitnego uczonego, znanego p isa rza  
i k ry tyka  na lam ach  lite ra tu ry  ojczystej. (1861—-1929). D łuta P e- 
r ie ra .

Nieco dalej groby:
— Z K orw in P io trow sk ich  Janow skiej Gabrieli Zapolskiej 

(1859—1921), u ta len tow anej a rty stk i d ram atycznej, litera tk i o raz  
au to rk i u tw orów  scenicznych, k tó rych  ty tu ły  pom ieszczone są na 
ścianie pom nika („T am ten“ — „Sybir“ itp.).

— A n n y  Gostyńskiej (1817—1918), artystk i d ram atycznej T ea­
trów  M iejskich.

— W ładysława Bełzy  (1847—1918) au to ra  „Katechizm u pol­
skiego dziecka“, z m edalionem  brązow ym  z p racow ni M alaczyń- 
skiej. (P erie r).

— Dra Franciszka Próchnickiego  (1817—1911), dyr. gim n., 
w ybitnego pedagoga-dydaktyka, au to ra  doskonałych podręczn i­
ków  szkolnych.

N aprzeciw  grobow iec Łopaczyńskich - Czerneckich: Józe f
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Grobow iec rodziny d ra  Józefa Zakrejsa.
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Czernecki (1847—1929), prof. gimn., w ybitny pedagog, k ryszta łow e­
go ch a rak te ru  człowiek.

— Mariana Gawalciuicza  (1852—1910) poety, lite ra ta , d y rek ­
tora teatru .

Rondo drugie.
Stajem y n a  te ren ie  drugiego obszernego ro n d a  (naprzeciw  

drugiej b ram y cm entarne j, p rzew ażnie zam kniętej a o tw ieranej 
zazw yczaj w czasie Dni Zadusznych).

Z w raca p rzede  w szystkim  uw agę ogrom ny, na tle bujnej 
zieleni odcinający się obelisk

Juliana Konstantego Ordona  (dl. Jul. M arkow skiego). Na 
obelisku napis: „B ohaterskiem u O brońcy redu ty  N r 51 pod W olą 
1851“, n a  tylnej ścianie m onum entalnego pom nika w yryte słow a: 
„W arszaw a. R eduta pod W olą, (i w rześn ia  1831“.

D nia 29 lis topada 1890 r. złożone zostały w tym  obelisku 
p rochy  Ju lian a  K onstantego O rdona, którego imię p rzekaza ł p a ­
mięci najw iększy z naszych w ieszczów w  znanym  ogólnie w ie r­
szu: „R eduta O rdona“.

O rdon, k tó ry  w edług legendy pow tórzonej p rzez M ickiewi­
cza zginął w r. 1831, um arł w  roku 1887, zatem  w 50 la l po u pad ­
ku W arszaw y. U rodził się w  tym mieście i w ziął czynny udział 
w rew olucji listopadow ej i walczy! pod Dobrem, W aw rcm , G ro­
dkowem, Dębami W ielkimi. Pod O stro łęką ozdobiony krzyżem  
„Y irtu ti M ililari“ i posunięty  do rangi podporucznika. W  obronie 
W arszaw y objął z rozkazu gen. B em a obronę red u ty  N r 54, po le­
wej stron ie  W oli. W m orderczym  ogniu a rty lerii rosyjskiej 
w  dniu 9 w rześn ia o porze ran n e j słaba red u ta  zaatakow aną zo­
sta ła  przez p rzew ażające  siły rosy jsk ie . O lej chw ili pisze Ordon 
w sw ych w spom nien iach1):

..„ja tym czasem  w idząc red u tę  straconą, cofać się zacząłem  
ze sw ym i kanon icram i ku m agazynow i, gdzie sta l przy  drzw iach , 
z k tórych  się po schodach schodziło do tegoż, podoficer - m aga­
zyn ier z lontem , by zapalić sztupiny u drzw i do prochów  p ro w a­
dzące. Zbliżywszy się do niego, kazałem  przyłożyć ogień; spuścił 
lon t i oto buchnął płom ień, n araz  huk, trzask, poczym  nie. w iem  
jak  długo nieśw iadom y niczego, p rzychodząc do przytom ności, 
poczułem  ból piekielny tw arzy  i rąk  opalonych. P ow staw szy co­
kolw iek słyszę pękanie g rana tów  a polem  cisza...“

Po pow staniu  u k ryw ał się O rdon czas jak iś w Zakładzie 
Ossolińskich w c Lwowie, a następn ie  w yjechał zagran icę i osiadł

>) „Gazeta N arodow a" 1882.
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w' E dynburgu, gdzie udzielał lekcyj francuskiego i niem ieckiego 
języka. W iosnę ludów  1818 r. przeżyw ał w  Poznaniu , b ra ł nas tęp ­
nie Udział w kam pan ii sardyńslciej p rzeciw  A ustrii w  1848/9 r. oraz. 
w form ow aniu  Legionu w  T urc ji w  r. 1855, sp raw ow ał dalej ko ­
m endę b a te rii w słynnej w y p raw ie  G aribaldiego na Sycylię- 
i w ran d ze  m a jo ra  opuścił szeregi arm ii w łoskiej, osiadł w e F lo­
rencji i tam  w r. 1887 zakończył życie, w yraża jąc  osta tn ią  w olę,

, aby zw łoki jego były spalone a p rochy  przew iezione do Polski. 
Spełnił życzenie O rdona p rzy jacie l jego Ludw ik Ostaszewski 
i w ten sposób p rochy  O rdona złożone zostały na Łyczakowskim , 
cm entarzu.

Na obwodzie ro n d a  w idn ie ją  trzy  ogrom ne dębow e krzyże: 
dw a po stron ie  p raw ej, jeden  po lewej.

Z p raw ej p ierw szy  od obelisku O rdona w ielki krzyż pośw ię­
cony' „Pamięci pom ordow anych  Braci za wiarę w  dniu 21 listo- 
pana lS93'w  Krożach na L i tw ie“. U stóp k rzyża p ły ta  z odpow ied­
nim  napisem  i artystycznie w ykonany  dużych rozm iarów  w ien iec  
c iern iow y z m etalu.

D rugi krzyż po p raw ej stronie, pośw iecony „Unitom, pom or­
d o w a n y m  przez  Moskutę".

Po przeciw ległej stron ie  wysoki krzyż dębowy nosi w górze 
na tarczy „1863“, pośw ięcony zatem  pam ięci Uczestników pow sta­
nia styczniowego.

Po lew ej stron ic  ro n d a  od stro n y  O rdona w śród  bujnej zie­
leni m ały obelisk, k tórego  szczyt w ieńczy sokół z rozpostartym i 
skrzydłam i, trzym ający  w  szponach  sz tandar, •— a grób .k ry je  
zwłoki

Antoniego Durskiego  (1851—1908), naczelnika Zw iązku soko­
lego i w ielce zasłużonego p ion ie ra  idei sokolej w la tach  p rzed w o ­

je n n y c h . Bijist d łu ta  W . Gawlińskiego. (P erie r).
Poniżej p iękny  z czarnego m arm u ru  grobow iec hr. Za­

m oysk ich  oraz  ze złom ów gran itow ych  ułożony pom nik Stanisła­
w a  Szczepanowskiego  (1810—1900), żarliw ego p ion iera przem ysłu  
naftow ego i p ro p ag a to ra  uprzem ysłow ienia k raju . W  górze pom ­
n ika orzeł z rozpostartym i skrzydłam i. Spoczyw ające na złom ie 

¡gran itow ym  popiersie d łu ta K uźniew ieza (1903).
Zam yka tą g rupę piękny, m arm urow y  grobow iec rodziny  

Michała Lipińskiego.
Obok pom nika Szczepanow skiego drożyną: 

po p raw ej stron ie  grób Józefa Czernickiego  (1839—1803), 
uczestnika pow stan ia  1803/1, dalej w  grobow cu Bischofów: Di- 
Jan Waygart (1870—1921) po d sek re tarz  stanu.
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Po lewej w  grobow cu Schneidrów : Józef Skupn iew icz  (1849 
—1928), em. dyr. gimn. w Kołomyi, obyw atel honorow y m iasta, 
w ybitny  pedagog i p rzy jacie l młodzieży.

W  najbliższym  sąsiedztw ie k rzyża „1803“ grobow iec Michała  
Michalskiego  (1810—1907), na k tó rym  tablica głosi: „Kowal. Żoł­
n ierz narodow y 18631 Poseł na sejm . P rezyden t m iasta  1905—1907. 

•Znakom ity obyw atel L w ow a“.
W pobliżu skrom ny pom nik Dra Franciszka M ajchrowicza  

(1859—1928), w izy tato ra szkól średnich; w ybitnego pedagoga i w y­
próbow anego p rzy jacie la  młodzieży. (P ro j. Rawskiego).

Ogólną, głęboką czcią społeczeństw a otoczony jest obok po ­
łożony grób Kuratora Stanisława Sobińskiegó, n iezapom nianego 
„pierw szego k u ra to ra  O kręgu Szkolnego Lwowskiego, urodzo­
nego 12 czerw ca 1872, zam ordow anego , skrytobójczą kulą w rogą 
dn ia 1.9 październ ika  1920 r.“.

Na p raw ym  obw odzie ro n d a  pom iędzy obu krzyżam i p a ­
m iątkow ym i piękny nagrobek  Piotra Chmielowskiego  (fl905), 
P ro fesora  lite ra tu ry  na U niw ersytecie .1. K. (d łu ta St. O strow skie­
go). Na bocznej ścianie: m aska pośm iertna  Zm arłego (w brązie).

Poniżej grobow iec Dra Godzimira Nałęcz Małachowskiego  
(1852—1908), adw okata, p rezyden ta  m iasta  L w ow a w  la tach 
1896—1905.

Na sk ra ju  ro n d a  po p raw ej stronie, w pobliżu bram y, pom ­
nik grobow y z ogrom nym  lwem  u szczytu k ry je  Tadeusza P a low ­
skiego  (1853—1918) w iceprezydenta ni. Lw owa i p rezyden ta 
w  okresie inw azji rosyjskiej (1911—1915), m ecenasa sztuki.

Na p raw o  w  oryginalnym  ujęciu fragm entu  portyku n ag ro ­
bek Karola Skibińskiego  (1819—1922), P ro fesora  P olitechniki 
lw ow skiej. (P ro j. Raw skiego i M ikołajskiego) z napisem  u dołu: 
„Znakom item u uczonem u wdzięczni uczniow ie“.

P rzy  drożynie, w iodącej na p raw o  od ronda, p iękny n ag ro ­
bek L udw ika  Czarnowskiego  (1887—1933) z napisem  na otoku 
pły ty  pom nikow ej: „Zasłużonem u dyrek to row i T eatrów , w ielk ie­
m u artyście — w dzięczne społeczeństw o“. N a tle ściany uderza 
sw ym  znakom itym  ujęciem  rzeźba, p rzed staw ia jąca  głowę w y­
bitnego artysty .

Obok grób W łodzimierza Św ią tk iewicza  (1865—1927), naczel­
nika dzielnicy sokolej, w ybitnego p ion ie ra  idei polskiego Sokol­
stw a.

W sąsiedztw ie grób znakom itego kom pozytora Jana Galla 
<1856—1912), tw órcy  słynnego „K osiarza“, w zniesiony sta ran iem
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Cztery pom nik i: Chmielowskiego, Czarnow skiego, św iątk iew icza
i Galla.

E cha - M acierzy. Głowa Zm arłego w m edalionie, na dole fra g ­
m ent p ieśni: „Ach zejdź do gondoli“. P rzepiękny pom nik d łu ta . 
P eriera .

G robowiec rodziny  Gayczaków: Stanisław  (1874—1931), za­
służony pedagog, cm. w icem inister W. R. i O. P., p ierw szy dy rek ­
to r Państw . W ydaw nictw a Książek Szkolnych.

O statnim  w  tej g rupie jest m iejsce wiecznego spoczynku 
W acława M ichała B orzcm skiego  (18(58—1935), p ro feso ra  g im na­
zjalnego, —- „bojo\vnika za sp raw ę niepodległościową, w ięźnia 
stanu 1893 r., p rezesa ta jnych  organizacyj niepodległościow ych 
na teren ie b. Galicji w la tach  1890—1897“.

Z lewego brzegu ronda kilka drożyn prow adzi dalej w gląb . 
pola 1.

1. P ierw sza  w iedzie w zdłuż m uru  cm entarnego, gdzie u sta ­
w ione zostały szczątki figuralne grobowców, przeniesione ze sta -, 
rego cm entarza  Stryjskiego.

2. D ruga : po lewej stron ie grobow iec Dra Stefana P a w lika r
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(1861—1926), P ro feso ra  Politechniki lwowskiej i d y rek to ra  Aka­
dem ii rolniczej w D itblanach.

W śród  licznych grobowców , położonych przy  tej drożynie 
cm entarne j zw raca uw agę grobow iec Dra Jana ■ iio szko w iczą  j 
■{1858—1928), zastępcy naczelnika Izby lekarskiej. Na f ro n to n ie ' 
p iękna w rzeźbie sty lizow ana g irlanda.

W  głębi dużych rozm iarów  grobow iec PP. B en ed yk tyn ek  la- i 
cińskich . U w ylotu drożyny w yróżn ia się sw ym  pięknym  ujęciem  , 
grobow iec rodziny  P ohorcckich .

3. Trzecia  drożyna: po p raw ej stron ie  m iejsce w iecznego i
spoczynku Józefa N ogaja  (1856— 1926), d y rek to ra  gim nazjalnego, 
w ybitnego pedagoga, k tórego  nazw isko z czcią w spom inają  liczne 
-zastępy młodzieży.

Pó lewej stron ic duży grobow iec znanych  rodzin  kupieckich: 
B róm ilsk ich  - H aw ranków . N a grobow cu piękny m ozajkow y 
o b raz  M. Boskiej Częstochowskiej.

Nieco dalej g robow iec rodziny  P ią tkow skich : Jan K azim ierz ■ 
P ią tk o w sk i (1902—1918), uczeń VI kl. gimn., żołnierz W P., poległ 
B ohaterską śm iercią  w p arku  Kościuszki 9 lis topada 1918.

D alej po p raw ej stron ie  spoczyw a Józef N ieczuja M iniew ski 
■(1811—1926), pu łkow nik  — dow ódca z r. 1863/4, k aw a le r o rd eru  
„Y irlu ti M ilitari“ i K rzyża W alecznych.

Obok po p raw ej stron ie  grobow iec Stanisław a Szachow skie- 
go  (fl906), P ro feso ra  p ra w a  rzym skiego na Uniw. J. K., uczestni­
k a  pow stan ia  1863/4 o raz W ojciecha Bicchońskicgo  (1839—1928) 
■członka Rządu N arodow ego z r. 1863/4, p ion ie ra  spółdzielczości 
i p rezesa  Związku S tow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych.

4. C zw arta  d rożyna rozpoczyna się p rzed  pom nikiem  M. Mi­
chalskiego. Po lewej s tro n ie  m iejsce wiecznego spoczynku 
D ra Jana Stella Saw ickiego  (Pułk. S trusia) (1831—1911), b. pułk. 
rosyjskiego sztabu gen. i szefa sztabu kaw alerii, b. naczelnika o r ­
g an izac ji w ojskow ej w  Galicji w  la tach  1803/1, b. naczelnego leka­
rza  am bulansu francuskiego w  czasie bom bardow ania S trassbu rga  
w  r. 1870.

Obok n a  lewo: grobow iec rod zin y  W alerego W lodzim irskie- 
<jo: A leksander  (1820—1888), a rty sta  - m alarz.

W śród  licznych grobow ców  znanych rodzin  m ieszczańskich 
zazn a cz a 's ię  grobow iec rodziny  M ieczkowskich (po lewej). Tu le­
ży  D om inik Socha M ieczkow ski (1802—1882) litera t, żołnierz z r ,  
1830/1. T rzy  barw ne podobizny n a  pom niku.

' 5. Piąta, o sta tn ia  d rożyna z drugiego ronda  (na  lewo) w  kie-
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runku  północnym . Po lewej stron ie  duży grobow iec rodziny  R ied- 
¡Óll).

Nieco dalej na tle tui pod plączącą brzozą grób M arii Konop­
nickiej. P op iersie  z brązu d łu ta Luny D rexlerów ny. U dołu fra g ­
m ent w iersza znakom itej poetki:

. . .„P roście wy Boga o takie m ogiły 
K tóre łez nie chcą, ni skarg , ni żałości,
Lecz dają  sercom  moc czynu, zdró j siły 
Na dzień przyszłości...“

„N a cm entarzu".
Zaciszny grób k ry je  zwłoki poetki z epoki porom anlyeznej, 

z jednej stropy  oparte j silnie o h as ła  rom antyzm u, szczególnie o ile 
chodzi o p ierw iastek  ludow y, z d rug iej strony  sk łan ia jący  się już 
ku now ym  p rąd o m  w  poezji, tj. ku rom antyzm ow i schyłkowemu,, 
rep rezen tow anem u przez Asnyka, T e tm aje ra  i in. .lej poezje lirycz­
ne o w ybitnym  k ierunku  ludow ym  bądź leż analityczno-uczucio- 
wym. N ajw iększym  jej dziełem , opartym  na przeżyciach emigracji- 
chłopskiej, jest: „P an  B alcer w B razylii“.

W  pobliżu grób Kom ana Żelazow skiego, w ybitnego a rty s ty  
dram atycznego (1854—1930). Obok grobow iec rodziny I ló flin g c-  
rów : Jan  (1850—1903) przem ysłow iec, p rezes k o rp o rac ji cuk ier­
ników. Na końcu drożyny grobow iec Proj. S tanisław a K ró likow ­
skiego.

Północna graniczna droga cm entarna.
W chodzim y na cm en tarną drogę, w iodącą w prostej linii, n a j­

dalej po północnej stron ie  cm en tarza założonej, (od strony  sąsied ­
niego Zakładu ogrodniczego B odnara). Grobowce i groby położo­
ne po stron ic  p raw ej, od lewej żywopłot. T a najdalsza ku pó łnocy 
p a r t ja  cm en tarna obejm uje po la : 59—6(5. Pola 02—06 g ran iczą
z austriack im  cm entarzem  w ojennym .

N a sk ra ju  granicznej drogi, od k tó rej na p raw o  liczne d róż­
ki, grób Dra Stan. Fibicha, P rof. Akad. W eterynarii (1809—1921).

P rzy  pierw szej dróżce (na  p raw o): po stron ic  lewej grób Ta­
deusza Rom anow icza  (1843—1901), uczestnika pow stan ia  1803/1, 
działacza politycznego, publicysty, posła sejm ow ego. N apis na 
pom niku: „Żarliw y przez całe życie p racow nik  nad odrodzeniem  
Ojczyzny“.

Na p raw o: Dr K azim ierz Oslas.zcwski-Barański (1801—1913), 
publicysta. P rzy  p ierw szej dróżce na lewo (pole 59).

D r L u d w ik  Kubala (1838—1918), h isto ryk , p rof. gimn. N ale­
żał do założycieli R ady Naczelnej galicyjskiej w  r. 1863., uw ięzio-
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ny, skazany  na 5 la l w ięzienia, p rzebył je p rzez rok, aż do am - 
nestji, w  Josefstadzie. Po uw olnieniu kończył stud ia un iw ersy tec­
k ie i o trzym ał posadę nauczycielską w  Gimn. III. w e Lwowie. 
S praw ow ał k ierow nictw o Biblioteki Paw likow skich  i był człon­
kiem  czynnym  A kadem ii Um iejętności. D ziałalność p isa rsk ą  ro z­
począł od publicystyki i u tw orów  poetyckich, rychło  p rzerzucił 
się  jednak  n a  te ren  badań  historycznych  i po kilku przygodnych 
ro zp raw ach , pośw ięcił się badaniu  dziejów  XVII. w., k tó re  stały  
się od tego czasu w yłączną dziedziną jego badań . Dzięki sw ym  
„Szkicom “ stanął K ubala w  rzędzie najw ybitn ie jszych  naszych p i­
sarzy  h istorycznych. Był h isto ryk iem  politycznym , badaczem  za­
m ierzeń  i czynów  ludzkich, tw ardym  n ieraz  i bezw zględnym  ich 
sędzią. N ależał do generacji 1863. r., żadnym i przeciw nościam i n ie­
ugięty, zdolny nietylko do pośw ięceń i ofiar, jak  rów nież do p rac y  
w ytrw ałe j a skutecznej w  im ię poczucia narodow ego. Z m arł w  n ie­
długim  czasie po uroczystym  obchodzie jubileuszow ym , k tórym  
uczczoną została 80-ta roczn ica jego urodzin.

N aprzeciw  spoczyw a Dr L udom ir German  (1851—1920), w izy­
ta to r  szkól średnich , w ybitny pedagog.

Z drogi druga  d różka na p raw o : W ilhelm  Ż o łyńsk i (1841— 
1902) uczestnik pow stan ia  1863/4.

P rzy  trzeciej dróżce: Stanisław  Ś lepow ron P rzy lu sk i (1852—• 
—1927),wiceprez. Sądu Apelacyjnego, w ybitny p raw nik .

P rzy  siódm ej dróżce (pole 60): Dr R om an N cgrusz  (1871— 
1926) P rof. U niw ersy te tu  J. K.

Na sk ra ju : Inż. arch. Prof. Dr Tadeusz Obmiński,
w reszcie p rzy  ósmej:
Ilia  K okorudz, dyr. gimn., działacz „ukra ińsk i“ i filan trop . 

W  głębi duży, p iękny grobow iec z trem bow elskiego kam ienia ro­
d z in y  przem ysłow ca  Józefa N ow aka.

Na 60. polu p rzy  drożynie grób Józefa B ialynia  Cholodeckie- 
go, (1852—1934), em. dyr. poczt., lite ra ta  i publicysty, au to ra  licz­
nych ro zp raw  i a rtyku łów  z przeszłości Lwowa.

III. L ew a aleja g łów na  (z ro n d a  pierw szego), w iodąca w głąb 
cm entarza  w  k ie ru n k u  C m entarza U czestników  1863/4 (dłuższa).

U jej w ylotu po lew ej stron ie  grób S ew eryn a  G oszczyńskiego  
1803—1876), w ieszcza i żo łn ierza W ojsk  Polskich  w  r. 1831. P ostać  
poety  dużych rozm iarów  na w ysokim  postum encie. Pom nik z p ia s­
kow ca d łu ta Ju lian a  M arkow skiego.

N a jednej stron ie  pom nika fragm ent u tw oru  w ieszcza: „P o ­
budka do P olsk i“.

5
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Grób Seweryna Goszczyńskiego.
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...„Polsko!
Ty m asz w yższy zakon Boski 
odkryć p rzed  św ia ta  obliczem, 
nie p rzez m artw e pism a głoski 
ale życia ofiarnością“...

N a drugiej ścianie pod skrzyżow anym i szablam i w yry te p a ­
m ię tn e  m iejsca z listopadow ej rew oluc ji: B elw eder. — Stoczek. — 
N ow a W ieś.

N a trzeciej ścianie u tw ory  Goszczyńskiego:
Zam ek Kaniow ski. — T rzy  struny . — K ról Zam czyska. —■ So­

bótka. — Posłan ie do Polski.
Nieco głębiej za pom nikiem  Goszczyńskiego (pole 1) 
grobow iec rodziny  Lickcndorfów :  N a froncie podstaw y z la -  

b rad o rti krzyż, a na nim  kon terfek t O. Florentego L ickendorfa  
(1835—1888), p rze o ra  O.O. D om inikanów , kap lana-pa trio ty , znako­
m itego m ówcy, uczestnika w alk  w 1863/4 r.

Tam że: Jan L ickendorf (1830—1895), Sybirak.
Obok grobow iec D unin  W ąsowiczów (w edług p ro jek tu  Schim - 

s e ra ) :  A leksander, w ięzień stanu z r. 1846, pow staniec 1863/4. 
Dr M ieczysław  (1849—1913) chem ik, docent farm akognozji na 
Uniw. J. K., k tó rą  p ierw szy  w ykładał w języku polskim , w ybitny 
p racow nik  na polu  h e ra ld y k i i au to r w ielu p rac  z tej dziedziny.

Obok grobow iec N iem en tow skich: Dr P rzem ysław  (fl908), 
uczestn ik  pow stan ia  1863/4, zasłużony długoletni d y rek to r gim na- 
zium  w .Złoczow ie.

Po lew ej stron ie  alei grób rodziny  N cuhauserów . Tu spoczy­
w a  F ranciszek  N euhauser (fl936), prof. K onserw atorium , w ybitny 
m u z y k  i kom pozytor o raz k ry tyk  muzyczny.

Po p raw ej stron ie  grobow iec 0 0 . K arm elitów  (1881), pow yżej 
nieco w  głębi

grobow iec Józefa N eum ana  (1857—1932) w ielce zasłużonego 
w łodarza  m iasta  i w ybitnego obyw atéía-patrio ty . Na p rzestrzen i 
la t położył on dla m iasta  duże zasługi

jako  p ierw szy  p rezyden t Lw ow a w odrodzonej Ojczyźnie, 
ozdobiony o rderem  „P olonia R estitu ía“, krzyżem  W alecznych 
i O brony Lw ow a oraz O rlętam i. P iastow ał m andat do Sejm u i był 
tw órcą i in ic ja to rem  szeregu instytucyj, k tó re  w  życiu m iasta  od ­
g ry w a ją  znaczną rolę. Między innym i był założycielem  M. K. K. O., 
pow ołał do życia B ursę m łodzieży rzem ieślniczej im. D ekerta, rzu ­
c i ł  m yśl s tw orzen ia  gn iazda sokolego na Łyczakow ie i był w  ten 
:sposób tw órca i założycielem  Sokoła IV. P rzez długie la ta  p rzew o-

5*
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dził lw ow skiem u m ieszczaństw u, był prezesem  Mieszcz. T ow arzy­
stw a Strzeleckiego i w ielu innych  insty tucyj społecznych, k u ltu ra l­
nych  i społecznych. P rzedstaw iał typ p raw ego  m ieszczanina, ca­
łą duszą oddanego rodzinnem u m iastu, jakby  w zorow any na d aw ­
nym  p a try c  jacie lw owskim .

Pow yżej grobow ca śp. prez. N eum ana spoczyw a S tan is ław  
C iuchciński (1841—1919), blacharz, poseł sejm ow y, p rezy d en t 
m. Lwowa.

Ścieżyna w  górę, pom iędzy gęsto założonym i grobam i, do­
p row adza  do mogiły Zo[ii R onw now iczów ny  (1842—1935), uczest­
niczki pow stan ia  18G3/4. Na pom niku napis:„Szla przez życie m i­
łością, ku przyszłości p row adziła  m łode pokolen ia“.

P rz y  alei po lew ej stron ie  grobow iec P. P. B en e d y k ty n e k  
obrz. lać.

Na sk ra ju  alei i bocznej d rożyny duży grobow iec O m eliana  
O gonowskiego  (-¡-1894) d ra  fil., P rof. Uniw. J. K., p rezesa  „P ro św i- 
ty “ (dl. H. P erie ra).

Z głów nej alei zbacza p ierw sza  droga po lew ej stronie, za­
m ykająca  wr całej swej rozciągłości opisane pow yżej pole 1. P rz y  
tej d rodze po p raw ej stron ie  w  głębi (pole 59) grobow iec ro d zin y  
M łodnickich: Karol M łodnicki (1835— 1900) a rty sta-m alarz , K aro - 
low a M łodnicka, z dom u W anda M onnć  (1850—1923), W acław  
W olski, (1863—1922), inżynier, w ybitny i w ielce zasłużony działacz, 
społeczny, obrońca Lw ow a i jego żona, z M łodnickich M aryla  
W olska  (1873—1930), poetka.

Niżej po p raw ej stron ie  grób M arii Z agórskiej (1842—1917), 
w łaścicielki Zakładu naukow ego i w ychow aw czyni dziew cząt 
w  duchu najszczytniejszych ideałów . W dzięczne uczcnice w  roku 
bieżącym  jako w  20-tą rocznicę je j śm ierci, uczciły pam ięć swej, 
w ychow aw czyni tablicą: „M arii Zagórskiej, F rancuzce z pochodze­
nia, Polce z ducha, w ielce zasłużonej w ychow aw czyni kobiety pol­
skiej dla Boga i O jczyzny“.

Dalej zw raca uw agę pom nik W itolda Su lim irskiego  (1899—  
1920), ppor. 6 p. U lanów  K aniow skich, k aw a le ra  „Y irtuti M ilitari“,  
poległego pod Zaslaw em  n a  W ołyniu 23 w rześn ia 1920 r.

N a granicy, pola* 59/60 grobow iec Eugeniusza Karola C zerw iń­
skiego, inż .-arch itek ty  (1887—1930).

Na polu 59 p rzy  drodze spoczyw a Z ygm unt F ryling  (1854—
1931), dziennikarz-publicysta a na polu 60. H ipolit S tupn icki 
(1806—1878), jeden  z najczynniejszycli lite ra tów  polskich, re d a k to r  
„P rzy jacie la  D om owego“ i „P rzeg lądu  Pow szechnego“. Obok ro z­
p ra w  geog raficzno -. statystycznych pozostaw ił „H erbarz  P olsk i“.



Grobowiec Józefa N eum ana.

W racam y do ylchunej alei, k tó ra  w znosi się po zboczach 
w zgórzy. Po p raw ej stron ie  grobow iec Dra Juliusza  Jastrzębiec Al- 
binow skiego  (1856—1929), gen. dyw. W P.
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Nieco dalej po lewej stron ie  grobow iec rodziny  Barączów.- 
Tadcusz, (1S-19—1905), a rty sta  - rzeźb iarz  i Dr Z ygm unt (1886— 
1919) lekarz  w ojskow y, zm arły  pod B obrujskiem  na froncie li-  
tew sko-bialoruskim .

Po p raw ej stron ie  w grobow cu K otow skich: A ntoni Lech.
(1871—1925), w spółpracow nik  „K urie ra  Lw ow skiego“, p o p u la rn y  
na teren ie m iasta  dziennikarz, w ybitny  działacz i p rezes Tow. 
„G w iazda“.

A leja głów na w znosi się w ciąż w  górę i zw raca  się w  s tro n ę  
p raw ą, (pole 59). Po lewej stro n ie  grobow iec rodziny  Z w istockich: 
Dr E ugeniusz Zwisloclci, p rez. Sądu (1856—1917), „Dom ek Zo- 
sienki“.

Najbliższa d rożyna po lew ej stronie, w iodąca w  dól (pole 60):. 
grobow iec 1 Vcnanlcgo Szydłow skiego , p ion ie ra  przem ysłu  ludow e­
go (1854—1912) o raz dużych rozm iarów  grobow iec 0 0 .  D om inika­
nów. P rzy  przeciw ległej d rożynie od głów nej alei grobow iec ro­
dziny  Jorkasch Kochów.

Idziem y dalej głów ną aleją. Po p raw ej stron ie  grobow iec 
A dam a Okońskiego  (-¡-1924), arty sty  i reży sera  opery  lw ow skiej, 
nieco dalej po p raw ej stron ie  ceglana kaplica  rodziny  Goląbów.

Tuż za kaplicą Goląbów zw raca ją  uw agę dw a s ta re , ogrom ne 
pom niki-grobow ce rodziny  Ilausnerów : Jana, kupca (1752—1822) 
p rzedstaw ia  postum ent, ozdobiony po rogach  geniuszam i, n ak sz ta łt 
k a ria ty d  podp iera jącym i czw oroboczną urnę, p rzy stro jo n ą  łabę­
dziami.

Obok grób syna Jan a  (fl811) w  kształcie dużej steli z w y- 
pukło-rzeźbą po rtyku  o trzech  slupach  jońskich.

N a brzegu górnym  ściętej p iram idy  „sk rzyd lata  ku la“ —  
m oże sym bolizująca ruch liw ość kupiecką i naw iązu jąca  do s ta re j 
dew izy lw ow skiego m ieszczaństw a: „m crca to r c u rr it p e r  m a rę , 
p e r  saxa, p e r  ignes, pauperiem  fugiens“...

Pow yżej kaplicy  Goląbów po p raw ej stron ie :
Dr B iesiadecki A lfred  (1839—1889), P rof. Uniw. Jag iellońskie­

go, p ro tom edyk, uczestnik ekspedycji m iędzynarodow ej do gu- 
bern ii as trachańsk ie j, naw iedzionej dżum ą. P rezes Towr. L ekarzy. 
W spółdziałał w  p rzekazan iu  M orszyna p rzez  w łaść. B. S tille ra d la  
wdówr i sie ró t po lekarzach . P om nik wzniosło Tow. L ekarzy  swTe- 
m u O drodzicielow i i P rezesow i.

Pow yżej kaplicy  Goląbów po lewej stron ie  alei grobow iec 
H enryka  Schm itta  (1818—1883), h istoryka. P om nik w  kształcie  
g ranitow ego obelisku.
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Na granicy  pól. 60/61 drożyna lew a: dużych rozm iarów  grobo­
w iec rodzing  Golda, obok ścieżyną w  górę po stopniach : Kaplica  
D unin B orkow skich  w  m ałym  rondzie.

Za tą  kaplicą po lewej stron ie  na polu 02 M ichał R em bacz  
(1802—1878) uczestnik pow stan ia 1830/31, nieco w  głębi na lewo 
grób Dra B ronisław a K ruczkiew icza  (1849—1918) Prof. U niw ersy­
tetu J. K., w ybitnego pedagoga klasycznego, au to ra  szeregu p ra c  
7. tej dziedziny.

W  alei głów nej po lewej stron ie w  stylu ludowego zdob­
n ic tw a u ję ta  tablica głosi m iejsce w iecznego spoczynku inż. K azi­
m ierza  M ołdaw skiego  (1869—1905), w ybitnego p ro p ag a to ra  sztuki 
ludow ej o raz działacza P. P. S. W  grobowcu spoczyw ają rów nież 
zwłoki jego zięcia por. H en ryka  D obranickiego  (1892—1919), legio­
nisty 1. b rygady, Sybiraka, Obrońcy Lw owa, odznaczonego k rz y ­
żem ;,V irtu ti M iiltari“, poległego w  bojach o Lw ów  w  dniu 12 stycz­
n ia 1919.

\Y pobliżu grobow iec rodzing W ładyków : P io tr  W ładgka, 
kp t. W. P., p ro feso r m uzyki i kom pozytor (1801—1933).

D rożyna na lew o (pole 61/03) grobow iec P rof. Dra Józefa  
W iczkow skiego  (-j-1924).

N ajbliższa d rożyna z głów nej alei na p raw o  (pole 16/17) p n ą ­
ca się strom o w  górę. Po lew ej stron ie  grobow iec rodziny  Lubicz  
Ż ółkiew skich: Dr K azim ierz Torłow ski, prof. P o litechnik i lw ow ­
skiej (1912), naprzeciw  w ysoka kolum na z czarnego g ran itu  n a  
grobie inż. W ładysław a Szagnoka  (1870—1928).

Główną a le ją  w  górę. Po p raw ej stron ie  odcina się strom o 
pnąca się d rożyna (w skaźnik: N a cm entarz  1803/4) w iodąca ku 
w zgórzu, na k tó rym  założony został cm entarz U czestników  w alk  
o n iepodległość 1863/4. U w ylotu drożyny  d roga okolna pod w zgó­
rzem , zw racam y się w  p ra w ą  stronę i dochodzim y do m iejsca 
w iecznego spoczynku Uczestników pow stan ia  styczniowego 
(Rozdz. IV.).

W racam g do g łów nej alei. Po p raw ej stron ie  grobow ce:
rodziny  W ojciechow skich: Prof. dra Konstantego, (1872—1924) 

dyr. gimn., au to ra  licznych ro zp raw  naukow ych z zakresu  lite ra ­
tu ry  ojczystej, w ybitnego pedagoga.

Pow yżej grobow iec rodziny  Pirgo. N aprzeciw  grób Dra W ło­
d zim ierza  Ł ukasiew icza  (1800—1924) lekarza , P rof. Uniw. J. K., 
m ecenasa sztuki.

W grobow cu inż. Jana Strońskiego  spoczyw a Bronisław  Ko­
m o ro w sk i (1847—1912), poeta i dziennikarz, au to r licznych u tw o­
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rów  poetyckich i kilku dram atów . T raged ia  „M rok“ zyskała m u 
pow szechne uznanie.

D ocieram y do m ałego ronda, ograniczonego polem  42, 43, 
i 45, z k tórego  rozstępu ją  się dw ie drogi. P ierw sza  z nich, w  k ie­
ru n k u  dotychczasow ej alei głów nej, jest dalszym  jej p rzed łuże­
niem , d ruga na p raw o  p ro w ad zi na C m entarz 1SG3/4 o raz n a  Cm en­
ta rz  O brońców Lwowa.

Na polu 43. grób W alerego Łozińskiego  (1837—1861), lite ra ta - 
publicysty  i pow ieściopisarza. Pom nik z p iaskow ca dl. Abla P erie- 
ra.. N a pom niku ty tu ły  jego w ybitn iejszych pow ieści: „Szlachcic 
chodaczkow y“ — „Zaklęty d w ó r“ i „C zarny M atw ij“. Z m arł 
w  m łodym  w ieku skutkiem  otrzym anej w  pojedynku rany .

M ała ścieżyna po lew ej stron ie  w iedzie n a  cm entarz  w ojenny, 
tzw. austriacki. Aleja głów na w znosi się w  dalszym  ciągu. Po p ra ­
w ej stron ie  grobow iec G riinbergów: Józef Grunbcrg  (1847—1913). 
prof. gimn. i Zofia ze S trzeleck ich  G riinbergowa  (1851—1932) lite ­
ra tk a .

Po lew ej stron ie  grobow iec P om yka łów : F ranciszek P o m yka ­
ło, (1845—1908) pow stan iec z r. 1863/4; nieco dalej grób

Alojzego W ańczury, w izy ta to ra  szkól.
A leja głów na dochodzi do najw yższego swego w zniesienia. 

Z w raca ją  uw agę liczne grobowce, założone w  osta tn ich  czasach. 
N astępuje p a r l ja  odznaczająca się p rzep ięknym  położeniem  na 
znacznej w yniosłości tuż na w schodnim  sk ra ju  cm entarza.

Po lew ej stron ic
grobow iec Polaczków : Dr Adam  Polaczek, uczestnik pow sta­

n ia  1863/4 (1841—1926).
grób dra M ichała Greka  (1863—1929), prez. Lw ow skiej Izby 

adw okackiej.
Po zboczu w zgórzy a le ja  zw olna obniża się. P rzy  uchodzącej 

do niej z p raw ej strony  drożynie
grobow iec rodziny  Trzaska  Z akrzew skich : Dr Józef, lekarz  

(1868—1930) i Dr Ignacy, P rof. U niw ersytetu  im. J. K„ znany fi­
zyk (1860— 1932). Z alei głów nej n a  cm entarnym  brzegu odcina się 
n a  lewo drożyna, przy  k tó re j w ysoko założone śmigło w skazuje 
n a  grób kpt. pilota Ł ukasicw icza  (1900—1934).

Po p raw ej stron ie  alei grób Antoniego M adejew skięgo, st. 
u lan a  2 p. L. II. B rygady, poległego n a  froncie pod O ckerm óze 
(1896—1914).

Zbliżamy się do C m entarza O brońców  Lw owa. Z poza d rzew  
i k rzew ów  w y łan ia ją  się coraz bardz ie j zarysy  w znoszących się na 
n im  w span iałych  budowli.
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Grób Luny Drexleró\vny.
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Tuż na sk ra ju  po lewej stron ie : grób L u n y  D rcx lerów ny  
(1882—1933) u ta len tow anej rzeźb ia rk i i m alark i, k tó rej dzieła z te ­
go zakresu  w ym ienione są po obu stro n ach  pom nika. P łaskorzeźba 
n a  pom niku dzieleni je j dłuta. D rcx lerów na rozw ija ła  w szechstron­
ną działalność artystyczną, społeczną i obyw atelską, jej rzeźba M. 
Boskiej zdobi kaplicę Orląt.

W  pobliżu:
grobow iec rodziny  H ozerów : Dr Jan, Sędzia apel. (-¡-1919), 

działacz społeczny i W iktoria  (fl919), działaczka społeczna. Na 
grobie nap is: „Złożyli sw e życie na o łtarzu  Ojczyzny“.

Od alei głów nej odcina się szeroka droga, w iodąca na w o jen ­
ne nasze „cam po san lo“ z pam iętnej zaw ieruchy  1918/19 r. i bol­
szewickiego zalewu.

IV. Środkow a część cm entarza  (najstarsza).

R ozpostarte, pom iędzy p ra w ą  a lewą aleją głów ną w  k ie ru n ­
ku w schodnim  na w zgórzach, po la : 2, 0, 7, 9, 10, 14, IG, 18 i 19,' 
w raz  z sąsiednim i z obu stron , stanow ią n a js ta rszą  część cm en ta­
rza  Łyczakowskiego. S tarych  pom ników  na ogól zachow ało się na 
tych polach stosunkow o niew iele. W  czasie regu lacji cm en tarza  
oraz zak ładan ia  now ych dróg  i drożyn poniszczono w iele pom ni­
ków  i płyt, zw łaszcza w najbliższej okolicy drew nianego  paw ilonu, 
wokoło którego rozpościerała  się n a js ta rsza  część cm entarza. W ie­
le pom ników  figura lnych  z tego okresu, n ie raz  m istrzow skiego 
dłu ta i p ięknej kom pozycji, uległo zatracie. Czas i b rak  należytej 
nad  nim i opieki w ypow iedział w lej m ierze ostatn ie sw e niszczy­
cielskie słowo.

N iejeden z nielicznych s ta ry c h  pom ników  pozostał bez tab li­
cy, na innych  napisy  za ta rły  się i są  obecnie nieczytelne. Jeden 
z na jdaw nie jszych  pom ników  z za ta rty m  już nazw iskiem  n ie­
boszczyka sięga r. 1787, d rug i k ry je  pod  p ły tą (obok paw ilonu) 
zwłoki M ałgorzaty Z abto tow skie j „k tó ra  50 la t p rzeżyła a 16 No- 
vem bra R. 1788 przen iosła  się do w ieczności“. Obok paw ilonu 
oraz pom nika P onińskie j w idn ie je  w iele s ta ry c h  p ły t grobow ych, 
przew ażn ie  z p ierw szych  lat XIXw. T rzeci najdaw niejszy  pom nik 
sięga r. 1790 a zan ikający  napis głosi jeszcze: „N icolaus Trzeciak.... 
castellani O vrucensis, natus anno 1768“... Obok trup ie j głów ki na 
płycie w y ry ta  jest dala  śm ierci: 23 kw ietn ia  1790,

S tare  pom nik i em pirow e, zdobione najczęściej u rn am i i posta­
ciam i bolejących kobiet, pełne m odnych podów czas em blem atów :
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skrzyżow anych  piszczeli, trup ich  główek itp., u legają coraz b a r ­
dziej niszczeniu.

Na sk ra ju  pola 18. p ięć nagrobków  rodziny  Oppelt (z u rn a ­
mi), nięco niżej n a  polu 19. na sk ra ju  ro n d a  nagrobek D om in ika  
S iew erlha , z późniejszego nieco czasu, d łu ta  P aw ia E utele‘go.

Po p raw ej stron ie  kaplicy K rzyżanow skich (w rondzie) n a  
polu 14. kam ienny  em pirow y sarkofag, szlachetny w  form ie k ry je  
zw łoki Joanny z R uszkow sk ich  B agghofw und, z litew skiego rodu . 
Z m arła r. MDCCC.. (reszta  cyfr w ykruszona). Pom nik d łu ta  An­
toniego S chim sera, w  ujęciu sarkofagu, z p ły tą  o w ysta jącym  
gzymsie. N arożnik i zdobne w  głowy lwów. N a fron tow ym  polu  
dw aj aniołow ie unoszą w ieniec z róż i bratków . Na przeciw ległej 
ścianie tablica z napisem . Przyczółkow e pola za jm ują  figury: Miło­
sierdz ia  i Pobożności. P ierw szą p rzedstaw ia  k o b ie ta ,-trzym ająca  
dziecko w  p raw ej ręce  a lew ą tuli do siebie sto jącą dziecinę. N a 
postum enta lnym  pasie  w y ry ty  napis: C haritas. N a drugim  p rzy ­
czółku postać kobieca w  pow iew nych szatach, w  pozie jakby  n a ­
p rzó d  postępującej, w znosi ręce . w  m odlitw ie ku niebu, skąd na 
nią sp ływ ają prom ienie. N apis: P ietas.

S tare  pom nik i d łu ta p ierw szorzędnych  artystów -rzeźb iarzy , 
oglądam y już na polu 2., w  tyle kaplicy K rzeczunow iczów  (przy  
rondzie  I.). N ależy do n ich  grobow iec lio jjm a n ó w , złożony z k il­
ku pom ników  odrębnych, ozdobionych postaciam i alegoryczny­
m i (d łu ta  Ja n a  i A ntoniego Schim serów).

Obok grób Yoglów  w  kształcie obelisku, n a  k tó rym  w idn ie ją  
dw a geniusze, złączone w  uścisku. N ad głow am i gw iaździsta k o ro ­
na. Grób K a ta rzyn y  Chaudoir (-j-1821) z geniuszem  śm ierci, gaszą­
cym pochodnię życia, z postacią anioła zw róconą w  stronę  
w schodnią, (dl. A ntoniego Schim sera). W ym ienione pow yżej s ta re  
pom nik i naw iązu ją  w  sw ym  ujęciu do słynnej szkoły Canoyy. 
Obok grób S lóckclm aiera  (fiS77). S iedząca kobieta z o tw artą  
książką (dl. Abla P eric ra).

W iele s ta ry c h  pom ników  zachow ało się na polu 10. Piszem y 
o n ich  poniżej. Są to groby T renklów , B reuerów  i W eigla, 
H auera , Ju liany  Schabinger, M arii Anny Ponińskiej i in.

Zachow ało się na sta rym  cm entarzu  w iele pom ników , k ry ją ­
cych zw łoki dygnitarzy  i oficerów  austriack ich  z połow y XIX w. 
W ym ieniam y z n ich  dw a najbardzie j charak terystyczne. Po p r a ­
w ej stron ie  kaplicy  K rzyżanow skich na sk ra ju  pola 19. zw raca  
uw agę pom nik  w  kształcie p rostokątnego  sarkofagu, zdobny w  ta r ­
cze, szarfy  i herby . O grom nej długości napis w  języku f ra n ­
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cuskim , już niezbyt czytelny, głosi n a  w stępie, iż spoczyw a tu n a­
rodow ości w łoskiej „Jean M aria de Narboni, L ieu tnan t-G eneral au 
se rv ice  de S. M. Roy d 'A utriche, P ro p ic ta ire  en second du 4. reg i­
m en t de D ragons“.... Gen. por. N arboni, k aw a le r w ielu orderów , 
w ym ienionych w  grobow cow ym  napisie, u rodził się w  P erug ii 
w  r. 1776, u m arł we Lw ow ie w  r. 1846. P od  ty tu łam i odznaczeń na 
tab licy  w obwiciu z dębow ych liści i pow iązanych  w stęg nap is: 
Ave M aria. (dl. Ja n a  Schim sera).

D rugi pom nik zdobi obelisk, u k tórego w  n arożn ikach  cztery 
lw ie łapy, o p arte  o dw ustopniow ą podstaw ę i pod trzym ujące obe­
lisk. W  w ieńcu w aw rzynow ym  napis n iem iecki: „Anton R itier
Karger Ecller von D reistem . Gestorben 1879 im  71 Lebensjahre. 
N apis na tylnej ścianie obelisku głosi:

„Gross als Arzt, g rö sser als M ensch —
Sein N am e ist seine schönste G rabschrift“ .

D re iste rn  był pu lkow nik iem -lekarzem , znakom itym  okulistą 
i członkiem  w ielu tow arzystw  k ra jo w y ch  i zagranicznych.

V. Droga na cm entarz uczestn ików  pow stania  1863/ft. (Krótsza).

Jej w ylot po p raw ej stron ie  ro n d a  p ierw szego naprzeciw  k a ­
p licy  B aczew skich jest w spólny i d la  d rug iej drogi, w iodącej 
w p ro st w  górę w  k ie runku  w schodnim  (p a trz  str. 79). Rozpoczyna 
się  tedy la  d roga pom iędzy polem  2 a 5. P rzy  jej lew ym  brzegu 
pom nik  Stanisław a Juliusza Zborow skiego, d r  p raw , docenta p r a ­
w a polskiego n a  Uniw . J. K. (1841—1870). N a p rostokątnym  cokole 
z w cięciam i, tw orzącym i w yskoki, w  k tó ry ch  w  narożn ikach  po ­
m ieszczono cztery  orły  — spoczyw a postać m ężczyzny n a  todze, 
rzuconej jednym  końcem  na k ane lu row any  odłam  kolum ny strza s­
kanej, sym bolizującej złam ane życie. D wie książk i: „S ta tu t W iślic­
k i“ i „Volum ina legum " w skazu ją na źród ła  p ra c  tak młodo zm ar­
łego uczonego, (dl. Antoniego K urzaw y i Ju lian a  M arkowskiego).

D roga zbacza n a  lewo. Na p raw o  duży pom nik rodziny  S ta n ­
kiew iczów : Z ygm un t M ogiła S tankiew icz , por. W. P., pilot, zginął 
w  W arszaw ie trag iczną śm iercią. W  poprzek  pom nika ogrom na 
c zarn a  śm iga znaczy jego grób.

Pow yżej spoczyw ają:
B onifacy S tiller  (1823—1881) i m ałżonka M agdalena, tw órcy  

fundacji n a  rzecz w dów  i sie ró t po lek arzach  (M orszyn).
Na lewo grobow iec W acława D ąbrowskiego, p rezyden ta  

m iasta  Lw ow a (1S23—1887). Nieco dalej po lewej stron ie  p rzy  bocz-
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ncj ścieżynie grób A dam a D obrowolskiego  (1884—1912), poety  
i dziennikarza. Na pom niku w iersz jego p ió ra:

...„A jeśli śnić, to chyba w  sadzie w iosną, 
hej w sadzie wiosną!...
A jeśli żyć, to kiedy sk rzyd ła  rosną!...
A jeśli kochać m iłością radosną 
to czasów  wiosną!...
A jeśli konać, to gdy sny już posną, 
lecz tylko w iosną!“...

N a p raw o  na w zgórku n a js ta rsza  na cm entarzu  kaplica lir. 
D unin B orkow skich , w zniesiona w r. 1812 przez L eonarda W incen­
tego lir. D unin Borkow skiego, podkom orzego k ró la  S tan is ław a 
Augusta, następnie w ybitnego członka S tanów  G alicyjskich, tłum a­
cza P liniusza. W zniesiona w7 stylu czystego em piru  odznacza się  
pięknym  fron tonem  klasycznym  o czterech ko lum nach z k ap ite la ­
mi korynckim i, a rch itraw , fryz i gzyms}- w  prostym  ujęciu bez 
ozdób. Na grzbiecie dachu la ta rn ia  w ieżow a o ośmiu słupkach  na 
niej daszek hełm ow y, uw ieńczony pozłacaną banią z krzyżem  
u szczytu. Pom iędzy ko lum nadą po p raw ej stron ie  d rzw i w chodo- 
w ych postać m ężczyzny, narzucającego na siebie okrycie, po lew ej 
postać w  sm utku pogrążonej niew iasty. U szczytu C haron, 
w ioślarz, odbija jący  od brzegu lódż w nieskończoną dal. W  k ap li­
cy spoczyw ają w ybitn i członkow ie tej zasłużonej rodziny.

D roga w znosi się w górę. Po p raw ej stron ie  grób m łodo 
zm arłego Jana Z ahradnika  (1901—1929), u talentow anego poety.

Po przeciw ległej stron ie grób F ranciszka hr. H aucra  ( f i 882), 
gu b ern a to ra  Galicji. Pom nik przypom ina sw ym  w yglądem  bra- 
mę, (pylon) w iodącą do egipskiej św iątyni. Po obu s tronach  b ram ­
ki dw a lwy, z k tó rych  jeden  ro zw arł paszczę, d rug i spoczyw a wfe 
śnie. N ad nim i na fron ton ie w7 w ieńcu z dębow ych liści napis. 
P om nik d łu ta A ntoniego Scliim sera.

Nieco głębiej na p raw o  grobow iec Uruskich: A nton i (1870—
1934), K om pozytor - muzyk. Na postum encie klęczący aniołek (dl. 
P aw ia  E utele‘go).

Poniżej ceglanej kaplicy Dra Józefa K azim ierza  M alinow ­
skiego  s ta ry  grobow iec rodziny: Frenklów , B rcuerów  i Weigla. 
Pom nik z p iaskow ca d łu ta Antoniego Schim scra p rzedstaw ia  g ru ­
pę z trzech  postaci: geniusz śm ierci, uw ieńczony koroną z m akó­
wek, trzym a w dłoni p raw ej w iązankę tych roślin , a lew ą ują ł ko­
bietę, zasm uconą czy zalęknioną tow arzystw em  swego m istycznego 
prze-wodnika. Obok n ich  geniusz życia, p rzy b ran y  w  stró j grecki,
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-w pozie nachylonej, ze zgaszoną pochodnią. Zwoje bluszczu na 
grob ie  ścielą się p rzed  stopy alegorycznych postaci.

W  tym  grobow cu spoczyw a
Dr Grzegorz Z iem bickir iun ior, (1849—1918), P rof. U n iw ersy te­

tu J. K,. znakom ity  ch iru rg , szeroko znany poza g ran icam i k ra ju . 
S tud ia  odbyw ał w  P aryżu , b ra ł udział w  kam p an ii 1870/71 i p rz e ­
był oblężenie P ary ża , pełn iąc służbę am bulansow ą. S praw ow ał n a ­
stępn ie  obow iązki lek a rza  w  szkole B atignolskiej a po pow rocie 
do k ra ju  objął k ierow nictw o O ddziału ch irurgicznego w  szpitalu, 
a  następnie w  la t k ilkanaście k a ted rę  ch iru rg ii w  U niw ersytecie. 
Był kaw alerem  o rd eru  Legii honorow ej. Pozostaw ił szereg p rac  
w  języku francusk im  i ojczystym .

Obok tuż p rzed  kaplicą, dokąd  te ren em  sw ym  sięga n a js ta r ­
sza  część cm entarza, zna jdu je  się s ta ry  pom nik, k tórego figu ra lna  
treść  jakby  w iązała  się z poprzedn im  -w jed n ą  całość. N apis na 
pom niku  głosi: ,,Juliana geborne Schabinger“. Pom nikow a g rupa 
sk ład a  się z trzech  postaci (d iu ta  A ntoniego S chim sera) Kobieta- 
an io ł snu czy geniusz śm ierci, w pow łóczystym , ciężkim s tro ju  
schodzi po stopn iach  ku d rug iej postaci niew ieściej i w ieńczy gło­
w ę zm arłej (Ju liany  z Scliabingerów  N evaler) gw iaździstą koroną. 
Zaziem ski św iadek  tego w ieńczenia, aniołek sk rzyd la ty  z p łom y­
k iem  n a  czole, sto i po p raw ej stron ie  a trzym ając  w  lewej ręce ga­
łąź  palm ow ą, w skazuje n a  n ią  jako n a  godło nagrody.

Obok d rug i pom nik : T eresy Schabinger  p rzed staw ia  postać 
płaczącą p rzy  postum encie z u rną, (d łu ta  H artm a n a  W itw era).

Po lewej s tro n ie  d rog i s ta ry  grobow iec M arii A n n y  z  Kali­
n o w skich  hr. K on ińskie j (1797). Na w ysokim  kam iennym  postu ­
m encie duży posąg M atki Boskiej (d łu ta  H artm a n a  W itw era).

P rz ed  grobow cem  Ponińskiej s ta re  p ły ty  grobowe, p rzew aż­
n ie z p ierw szych  la t XIX w.

Po p raw ej stron ie  w śród  d rzew  bardzo w ysoki obelisk, u s ta ­
w iony  n ad  grobem  Jana hr. a Caisiuik, gu b ern a to ra  Galicji (-¡i801).

Podążam y dalej d rogą, po k tó re j obu po lach  zna jdow ała  się 
n a js ta rsz a  część cm entarza  Łyczakow skiego. Po lew ej stron ie  
•drew niany paw ilon, obok którego w iele s ta ry c h  pom ników  i p ły t 
grobow ych.

Naprzeciwr paw ilonu grób K azim ierza  Justiana  (1888—1936), 
a r ty s ty  dram atycznego sceny lw ow skiej i w arszaw skiej.

D roga wrznosi się  w  górę. Po lew ej stron ie  duże m ogilne pole 
S.S. M iłosierdzia, nieco głębiej n d  paw ilonu na lewo
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grób F. II. R ichtera  ( f i 883). P om nik z p iaskow ca p rzedstaw ia  
blok skalny, na k tó rych  anioł k reśli znak k rzyża (dl. Ju liana  M ar­
kowskiego).

P rz ed  nam i obszerne rondo, ograniczone polem  9, 14, 16, i 19. 
W  środku  ro n d a  kaplica K rzyżanow skich , p rzerob iona z daw nej 
C etnerow skiej, z cegły testow anej, w stylu gotyckim  (pro j. J. Le­
w ińskiego i J. Kudelskiego). Dookoła kaplicy  liczne s ta re  pom niki 
i p ły ty  grobowe.

N aprzeciw  kaplicy  n a  polu 14. f igu ra lny  sarkofag Joanny  
7. R uszkow skich  B aggho fw und  (dl. Antoniego Schim sera) p a trz  
s tr . 75), po przeciw ległej stron ie grobow iec gen. Narboni, d łu ta  J a ­
n a  Schim sera (pa trz  str. 70).

M ijam y rondo  i dążym y pom iędzy polem  1S i 19. D roga w zno­
s i się coraz bardz ie j w  górę i skręca na lewo. Od tego sk rę tu  o k il­
kanaście k roków  w  głębi na polu 19.

Grób Z ofii S trza łko w sk ie j (1801—1923), w łaścicielki Z akła­
dów  naukow ych, zasłużonej działaczki społecznej i wzniosłej w y­
chow aw czyni, w ykuw ającej przez długie lata duszę polskiej dziew ­
czyny na niezłom ny h a r l  obowiązku, dobra i cnot}-, na n ie­
zn iszczalny spiż poczucia obyw atelskiego i miłości Ojczyzny. AViodla 
m nogie, m łodociane rzesze w la tach  niewoli jasnym  szlakiem  n a ­
rodow ej św iadom ości i h a rto w a ła  ch a rak te ry  w  oporze lwrarde j 

'w a lk i o lepsze ju tro , a \v wTolnej już ojczyźnie nieciła ideały o fia r­
nej dla Niej służby.

D roga doprow adza do C m entarza U czestników  pow stan ia 
1803/4. r.

Y7. Droga na cm entarz uczestn ików  Pow stania  1863H (naj­
kró tsza ).

Pokryw 7a się ona u swego w ylotu pom iędzy polem  2 i 5. z p o ­
p rzednio  opisaną i p row adzi w  k ie runku  w schodnim , w  linii p r a ­
w ie  p rostej, stanow iąc najbliższa drogę na cm entarz Uczestników 
1863/4 r.

U w ylotu po lew ej s tron ie : grobow iec Stanisław a Juliusza  
-Zborow skiego  (str. 76).

Dalej duży grobow iec B iskupów  grecko-katolickich.
Po p raw ej stron ie  grób Józefa hr. Kalinow skiego  (fl825) gen. 

"W. P., w  kształcie kapliczki gotyckiej;
Grób A rtura  Grottgera  (1837—1807), pole 5. K lęcząca postać 

n iew ieścia pod krzyżem . M edalion zm arłego m odelow ała i w  k a ­
m ien iu  w ykończyła W anda Monnć M łodnicka. W yry ty  napis poda-
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je  arcydzie ła  M istrza: „P olonia“ — „W ieczory zim ow e“ — „L ithua- 
n ia“— „W ojna“ .(Proj. P a ry s  F ilippi).

Na pom niku nap is: „N iech Cię p rzy jm ie  Chrystus, k tó ry  Cię 
w ezw ał a do chw ały  Jego n iech Cię w prow adzą A niołow ie“.

Grób k ry je  jednego z najw iększych  m alarzy  polskich, k tó re ­
go setna rocznica urodzin  p rzy p a d a  na dzień 11. lis topada bieżące­
go roku. Jego w span iale  cykle i kartony , ow iane po ryw ającym  cza­
rem  poezji, p rzyniosły  narodow i w  m alarstw ie  to, co w  poezji 
stw orzy li w ielcy nasi w ieszczow ie rom antyczni, źy l i p racow ał 
w śród  niezw ykle tw ard y ch  a ciężkich w arunków  m ateria lnych , 
k tó re  nie oziębiły jednak  jego duszy w rażliw ej a subtelnej, m iłu ją­
cej wszystko, co szczytne, piękne i szlachetne. W  r. 1863 znalazł się 
w śród  szeregów  pow stan ia, k tó re  rozstrzygnęło  o k ie runku  jego 
przyszłej a tak k ró tko trw ałe j pracy. P okazał bowiem  św iatu  
w  sw ych cyklach z tej epoki piekło narodow ej m ęki o raz apoteozę 
pośw ięcenia i c ierp ien ia ostatniego nieszczęśliwego rapsodu . 
W  cyklach „W arszaw a“— „P olonia“ — L ituan ia“ p rzek aza ł p o ­
tom ności uw iecznione losy tego rapsodu  zbrojnego. W span ia łe  je ­
go tw ory  nie p rzed staw ia ją  arcydzieł barw y, ale kształtu , m alo ­
w ał bow iem  G rottger nie farbam i, ale szkicow ał k redką , w yw ołu­
jąc jej pociągnięciem  nadzw yczaj w span iale  efekty. W  ten sposób 
pow stały  arcydzie ła  „w ielkiego pow stańca sztuki po lsk iej“, k tó ­
ry ch  D antejskie k arto n y  i cykle po rw a ły  całe społeczeństwo.

T raw iony  przez nędzę, n ad m iern ą  p rac ę  i udręczenia m o ra l­
ne, w śród  „epidem ii oziębłości n aro d o w ej“ dogasał G rottger na ob­
czyźnie i zm arł p rzedw cześn ie 13 g ru d n ia  1867. w  Amelie lens 
Bains, w  południow ej F rancji, zdała od ojczystej ziemi i narzeczo­
nej, p. W andy  Monrie. Zwłoki jego przyw ieziono do k ra ju  i dnia 
4 lipca 1878 złożono na cm entarzu  Łyczakowskim .

O podal w  głębi
grobow iec Dra E d w in a  P łażka, uczestnika pow stan ia  1863/4, 

w iceprezyden ta R ady Szkolnej k rajow ej.
Po p raw ej s tro n ie  grobow iec rodziny  Lew ickich: S tanisław , 

(1S79—1928), dr. fil. i nauk  politycznych, — A leksander  (1877—
1935), ppułk. i dow ódca 205 p. ochotniczego P. A. P. — Jakub  
(1875—1937), kpi. rez., O brońca Lwowa.

Po lew ej stron ie  duży grobow iec rodziny  Zaleskich. W  nim  
spoczyw a W acław  Zaleski (1800—1819), nam iestn ik  Galicji (1848— 
1849), znany w  lite ra tu rz e  pod  pseudonim em  „W acław a z Oleska“. 
W ysoki slup n a  grobow cu z p iaskow ca z gotycką ornam entyką.
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Grób A rtura Grottgera.
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Po przeciw leg łej slrón ic  zw raca uw agę grobow iec M ateusza  
Bauera, radnego  (-¡-1835). P om nik tw orzy  grupa, sk ład a jąca  się 
sześciu figur. W  środku m atka  z dzieckiem  na reku , obok niej po 
lewej stron ie  dw ie córki, po p raw ej dw aj synowie. F igu ry  s ta ra n ­
ne pod  w zględem  w ykonan ia i dobrego rysunku. Może zaw odzi 
zasada stopn iow an ia  w  perspek tyw ie  tró jką ta . (Dl. Ja n a  Schim - 
scra).

Po lew ej:
G robow iec rodziny  Tillów : Dr Ernest, Prof. p raw a  na Uniw. 

J. K , (1816—1926) i D r'A rtu r , adw okat (1874—1936).
Po p raw ej w  głębi kapliczka — grobow iec PP. B en ed yk tyn ek  

O rm iańskich.
D r H en ryk  G aertner (1891—1936), P rof. Uniw. J. K , n ap rz e ­

ciw  grób art. rzeźbiarza, I lc n ry k a  P eriera  (1803—1928), syna Abla.
N a p raw o  p rzy  dróżce grobow iec rodziny  M oszczyńskich: 

Jan, (1869—1932), b. m in iste r poczt i telegrafów .
Pow yżej sarkofagow y, żelazny pom nik W incentego z Szcp lyc  

Szep tyckiego  (s tr  18), pow yżej grób generała  Kościuszkowskiego, 
B enedyk ta  K olyszki (str. 18).

N a p raw o :
piękne dzieło d łu ta  i a rch itek tu ry  w  stylu angielskiego goty­

ku tw orzy grobow iec Józefy  z hr. R yszczew sk ich  hr. C holonicw - 
sk ic j (fl855), w zniesiony przez „w dzięczne córki m atce najlepszej“.

N a fron tonie kapliczki w izerunek M atki Boskiej z Jezusem , 
w yciągającym  ręce do niej, w ykonany w w ypuklorzeźbie.

N aprzeciw  grobu gen. Kolyszki spoczyw a A ntoni A m or hr. 
T a rn o w sk i (1777—1813), szainbelan dw oru austriack iego  i gcn.- 
m ajo r. Pom nik p rzed staw ia  śpiącego lw a na sarkofagow ym  
postum encie. Na fron tonie em blem atu w ojskow e: sz tandary , lufy 
działow e, spow ite dębowym  wieńcem , szpady, p iram id a  z kul ilp.

Po lewej stron ie  grobow iec rodziny  Stanisław a dc Thullie, 
doryckicj s tru k tu ry , z frontonem , w yk ładanym  czarnym  m arm u ­
rem. Na fron ton ie portre ty . Między nimi p o rtre t Tadeusza dc 
Thullie  (fl843) w stro ju  polskim , ostatniego se k re ta rza  k ró la  S ta ­
n isław a Augusta.

W yżej po p raw ej stro n ie  na w zgórku grobow iec rodziny  Ga- 
berlc: Em il (1852—1930), prezes D yrekcji Poczt.

N astępnie duży grobow iec, w k tórym  spoczyw a A nna L ew ic­
ka  (1852—1932), w ybitna działaczka T. Ś. L., d ługoletnia re d a k to r­
k a  „Małego św ia tk a“, au to rk a  licznych dziel d la  m łodzieży „któ­
rą  w iodła ku Polsce N iepodległej“.
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F rag m en t pola 19.

P rz y  drodze, odcinającej się naprzeciw  w k ie runku  pólnoc- 
Tiym ku kaplicy  K rzyżanow skich:

po lew ej stron ie  z sk ra ju  (pole 11)
grób M alw iny G rom adzińskiej, (flS75), red ak to rk i „Św iata 

izagrobow ego“. Na pom niku zespolone godła cnót: krzyż, kotw ica 
A serce.

Nieco dalej
Dr K saw ery F iszer  (1817—1918) zasłużony p ion ie r Sokolstwa, 

p rezes Związku Sokolego.
P rzy  dróżce rów noległej niżej, sarkofagow y grobow iec Sta­

nisław a Bogoria Rodlew skiego  (18-10—1875), żołn ierza 1863/4 r.
Od grobow ca Anny Lew ickiej, d roga pnie sic w  górę w  k ie­

runku  C m entarza U czestników  1863/4.
N a sk ra ju  przeciw ległego pola 19 w  grobowcu W ilczyńskich  

spoczyw a A nton i M ejbaum, (1854—1916) długoletni d y rek to r Zakła­
du dla głuchoniem ych, zasłużony o rg an iza to r w ychow ania i nauki 
te j m łodzieży.

Po p raw ej stron ie  grobow iec R ozw adow skich . Spoczywa tu 
Dr Jan R ozw adow ski, dyr. banku, w ybitny narodow y działacz po­
lityczno-społeczny, w spółpracow nik  R om ana Dm owskiego w  P a ­
ryżu  w  czasie w ojny  św iatow ej i trak ta tó w  pokojow ych.

6*
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N aprzeciw  sk rom ny  pom nik k ry je  zw łoki Aleksandra H irsch- 
berga (1817—1907), h istoryka, Prof. nadzw . Uniw. J. K., d ługoletn ie­
go kustosza Zakładu N arodow ego im. Ossolińskich. W  sw ych ba­
dan iach  naukow ych, pośw ięconych p ierw szej połow ie XVI w., w y­
kazyw ał nadzw yczajną s ta ran n o ść  i sum ienność a każde jego dzie­
ło 1 czy osobna ro zp raw a  posiada trw a łą  w arto ść  naukow ą, w noszą­
cą w iększą lub m niejszą, ale rzeczyw istą zdobycz do skarbn icy  
w iedzy naszej o przeszłości narodu . Pod pozornym  chłodem  trzeź­
wego badacza dziejów  bilo gorące serce, pełne miłości dla swego 
nijrodu.

Po p raw ej stron ie :
grób A ntoniego Schim sera  (1790—-1838) arty sty -rzeżb iarza , 

kam ienny obelisk na podstaw ie z w ypuklo-rzeźbą postaci kobiecej 
p rzy  u rn ie  (dl. P aw ła  Iu itc le‘go).

Powyżej spoczyw a
Jan N epom ucen  K am iński (1777—1855), znakom ity d y re k to r  

sceny polskiej, p isa rz  dram atyczny, filozof i w ybitny znaw ca ję ­
zyka ojczystego. Dzięki niem u scena lw ow ska sta ła  się jednym  
z głów nych przybytków  pplskiej sztuki d ram atycznej. Jako poeta 
d ram atyczny  położył K am iński podobne zasługi dla lwowskiego 
tea tru , jak  W ojciech Bogusław ski dla sceny w arszaw skiej. N api­
sał i przetłum aczył 80 utworów' scenicznych, ww pierając w  dużej 
m ierze cudzoziem szczyznę ze sceny lw ow skiej. Z jego sztuk n a j­
w iększy rozgłos zyskała kom edio-opera: „Zabobon“ czyli „K ra­
kow iacy i G órale“, dalej „S kalm ierzanki“ i „T w ardow ski n a  K rze­
m ionkach“. N iepospolite m iejsce zajm uje w lite ra tu rze  jako tłu­
macz.

Obelisk g ran itow y  z w ypuklo-rzeźbą. N a tylnej ścianie nap is: 
—„Nie przestańc ie  wy uczeni 
siać z ia rn a  m ądrości, 
choć się te raz  nie rozpleni, 
zejdzie w potom ności“.

D roga wznosi się coraz bardziej w górę i dociera do Cm en­
ta rza  Uczestników 1863/1.

VII. Droga wgląb cm entarza  z w ylo tem  ku obu cm entarzom  
w ojennym : 1863/A i 191S/19.

Z głów nej alei p raw ej p ierw sza d roga po lęwrej s tro n ie  po­
m iędzy polem 5 a 4 w iedzie w gląb cm entarza a w ijąc się rozlicz­
nym i zakrętam i po zboczach w zgórzy od zachodu ku  w schodow i, 
odgran icza pola 4, 12, 13, 22, 21, 23, 31, położone- po stron ie  polud-
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niow ej o raz naprzeciw  nich leżące pola 5, 11, 15, 20, 23, po stron ie 
północnej, rozp rzestrzen ia jąc  się licznym i drożynam i w  obie s tro ­
iły. N a gran icy  pól 31, 32, 34, rozdziela się ta  d ro  na dw ie d roży­
ny, z k tó ry ch  jedna  zw raca się w  górę w  lewo i dobiega sw ym  w y­
lotem  do C m entarza U czestników 1863/4, a d ruga w iedzie w  dól 
i dociera do alei głów nej tuż przed  Cm entarzem  O brońców Lw o­
w a.

Po lewej s tro n ie  pow yższej drogi:
grobow iec W andy ks. C zartoryskiej, w ybitnej działaczki 

■społecznej i filan tropk i (1802—1920).
W yżej po p raw ej stron ie (pole 13) spoczyw a Dr E dw ard  Po- 

rębow icz  (1802—1937) Prof. U niw ersytetu J. K., p iastow ał ka ted rę  
filologii rom ańskiej. Pozostaw ił szereg p rac  z zakresu  lite ra tu ry  
w łosk ie j, h iszpańskiej i portugalskiej, — m iędzy nim i doskonale 
p rzek ład y  D antego „Boskiej K om edii“.

Tuż obok Dr M arcin E rnst (1869—1930), P ro feso r U niw ersy te­
tu J. K., p iastow ał k a ted rę  astronom ii, au to r licznych p rac  z zak re ­
su  astronom ii gw iazd stałych, p rzy rody  planet, itp., opracow ał 
podręcznik  kosm ografii dla szkól średnich , w ydal „astronom ię po ­
p u la rn ą “ i dzieło pt. „B udow a św ia ta“, wiele ro zp raw  w czaso­
pism ach fachow ych k ra jow ych  i zagranicznych.

N aprzeciw
grób Dra P lacyda D ziiuińskiego, (1851—1916), P ro feso ra  P o ­

litechnik i lw ow skiej, znanego m atem atyka.
Poniżej w  głębi (pole 13) spoczyw ają M aria i Bolesław  

11 yslouchow ic. W śród  bujnej zieleni, w zacisznej części cm enta­
rza, w znosi się pom nik m arm urow y, na którym , obok nazw isk 
obojga zm arłych, napis głosi:

„A jakżeż zm artw ychw staną serca zm arłych, jeśli ich nie 
ukochają żyw e“.

M aria z B oufałów  W yslouchow a  (1858—1905). Z dalekiej L it­
w y przybyła w  nasze strony , z tradycją  p racy  i prześladow ań, z go­
rącym  ukochaniem  ludu w iejskiego. I na tym  podłożu o p arła  się 
je j działalność serdeczna, cicha i bez rozgłosu. P ełna  talentu  lite ­
ra tk a  i publicystka, w ybitna działaczka społeczno-polityczna, służy­
ła  całe życie idei niepodległościow ej a w ierząc niezłom nie w p rzy ­
szłość Polski, oddala w szystkie sw e siły p rac y  nad  ludem. Z pod 
jej p ió ra  szły m iędzy lud książeczki, dziesiątkam i tysięcy ro z la tu ją ­
ce sie pom iędzy strzechy  w łościańskie, czytane tam  przy  św ietle 
kag an k ó w  w długie w ieczory zimowe, bo tchnęły n iesłychaną se r­
decznością i polotem  stanow iąc w zór w piśm iennictw ie ludowym .
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Słowom jej tow arzyszy ły  czyny, była bow iem  W yslouchow a d u sz ą  
p racy , o rganizow anej w śród  kobiet w im ię ideałów  ludow ych- 
W spółdziałała w  założeniu S tronnictw a Lud., a głęboko n auko ­
wo w ykształcona i niepospolitym  darem  słow a żywego i pisanego- 
obdarzona, odgryw ała w  ruchu  ludow ym  w ybitną role. R edago­
w ała pism o dla kobiet w iejskich  „Zorzę“, p raco w a ła  w ydatn ie  
w  dzienn ikarstw ie jako au to rk a  subtelnych i pełnych  polotu szki­
ców literack ich . P łom ienne serce, um ysł w zniosły, dusza k rysz ta ło ­
wa, życie oddane n a  usługi drugich , zaparcie  się swej osoby, za­
pew n ia ją  jej w ruchu  kobiecym  w okresie jego pow staw an ia , oraz. 
na niw ie ludow ej jedno z m iejsc n a jbardz ie j zasłużonych.

W  dniu 15 w rześn ia  1937 złożone zostały obok niej zw łoki Bo­
lesława W ysłoucha  (1855—1937) w ięźnia stanu , działacza politycz­
no-społecznego, jednego z tw órców  S tronn ictw a Ludow ego, pub li­
cysty, se n a to ra  Rzeczypospolitej. Pochodził z ziem iańskiej rodziny,, 
osiadłej na Polesiu i w yniósł z niej poczucie niezawisłości i w łasnej 
w artości. Z ty tu łem  inżyn iera  osiadł w W arszaw ie, gdzie odrazu. 
rzucił się w w ir życia konsp iracy jnego  a aresztow any, p rzez trzy  
la ta  przesiedzia ł w  celi „Dziesiątego paw ilonu“. O dm ow a pod p isa­
nia d ek larac ji p raw o w iern ej rządow i rosyjskiem u w y trąc iła  go- 
poza g ran ice K rólestw a i sk ierow ała  do Lw owa, gdzie od p ie rw ­
szej chw ili p rac a  n ad  ludem , z ludem  i dła ludu sta ła  się treśc ią  je ­
go życia. W  zw iązku z nią stal się jednym  z założycieli S tro n n ic tw a 
ludow ego, w k tó rym  o dgryw ał p ierw szo rzędną role. W arsz ta tem  
jego codziennej p racy  była publicystyka, czy na lam ach  ^P rzeg lą ­
du społecznego“, pism a o ch a rak te rze  niepodległościow ym  czy 
później „K urie ra  Lw ow skiego“. Ideałom  sw ym  pozostał w ierny- 
p rzez całe życie. Nie oddalił się od n ich  ani podczas inw azji ro sy j­
skiej, ani w  czasie polsko-ruskiej zaw ieruchy , gdy odw ażnie i z n a ­
rażeniem  życia bronił tezy polskości tych  ziem. Pełen  zapału  i w ia ­
ry  w odrodzenie Polski, w szystkie sw e poczynania nastaw ia ł' 
w tym  k ie runku . W  osta tn ich  la tach  w ycofał się z życia po li­
tycznego, do osta tn ie j jed n ak  chw ili okazyw ał nadzw yczajne za in ­
teresow anie dla biegu sp raw  publicznych, a zw łaszcza dła ruchu  
ludow ego, k tórego był tw órcą.

Był człow iekiem  przedziw nej czystości serca, nadzw yczajne j 
dobroci, w ielkiej etyki, rzadk iej skrom ności. Nie w ysuw ał swej; 
osoby i nie w ystaw iał n igdy rachunku  odrodzonej ojczyźnie. Nie- 
żądny był zaszczytów, odznaczeń ni stanow isk. Dła sw ej n ie s tru ­
dzonej p racy  ideow ej, dla zasług i p raw ego  ch a rak te ru  zażyw ał 
w  m ieście rzadk ie j popularności. Był jednym  z tych, k tó ry  cłu 
ideow a p rac a  całego życia p rzen ika ła  w głąb społeczeństw a.



Pomnik Marii i Bolesława W ysłouchów.
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Na lewo od grobow ca W ysłouchów  Kasylda K ulikow ska  
(1811—1891), W arszaw ianka, nauczycielka, działaczka n iepodległo­
ściowa, przy jació łka W ysłouchow ej, zm arła  nagie po przyjeździc 
ha w ystaw ę k rajow ą . Na pom niku napis: „Z serca, co pękło, duch. 
p rze lew a się w serca, co biją i kończy zaczętą d rogę“.

Obok Józef l \n i ,  pik. z lat 18(5,J/l (1825— 1892) i Dr Tadeusz 
P ini, p ro f gimn., au to r licznych rozpraw  z zakresu  polskiej lite­
ra tu ry , k ry tyk  i w ydaw ca (1872—1937).

Niżej na polu 18:
W ojciech B iesiadzki, dyr. l i i .  gimn., w y traw ny  pedagog 

(1812—1923)
Po p raw ej stron ie  dalszej drogi (pole 13) śmigło na krzyżu 

w skazuje grób lo tn ika:
W ładysław  K azim ier: Chodaczek, słuchacz Politechniki, pod- 

clior. — pilot w  rez., pilot turystyczny, zginął śm iercią lo tn ika 
(1912—1931)

Po lewej stron ie  na polu 20.
Adam  Jakubow ski, uczestnik pow stan ia z r. 1830/31. (1812—

1888). W yżej
Dr F erdynand Bosłel, dyr. gimn., w ybitny h isto ryk  (1800— 

1085).
P rzy  d rodze m iędzy polem 20 a 22 na sk raju
A nlon i Ostoja So lecki, uczestnik pow stan ia  18(53/1. (1813— 

1917).
Z drogi w yłan iają  się dw ie now e:

a) p ra w a  w iedzie w  dól i uchodzi do głów nej alei.
W  głębi pola 21:
W italis Snw chow ski, a rty sta  i d y rek to r sceny narodow ej 

ęl79G—1888) ' .
W ładysław  Sas O bertyński, ppor. 5 pp. Leg., Obrońca Lw o­

wa, poległ w ataku  na W olczę pod D obrom ilcm  (1890—1919)
W yżej obok siebie dw a groby pow stańców :

Celestyn G rzym ała Zbicrzchowslci, uczestnik pow stan ia z r. 
1830/31 (1814—1882) i W incen ty Dębno C zaykow ski, uczest. powst. 
z r. 1863/1 (1812—1901).

W śród  innych grobów :
Jan K azim ier: O lpiński, Prof. a rch itek tu ry , a rly sta -m alarz  

(1875-1936).
Na sąsiednim  polu w głębi: Dr F ranciszek Saw a, st. radca 

P roku r. Gen. (1803—1935), zasłużony działacz społeczny.
Lew a droga prow adzi daiej pom iędzy polem 20 i 21. Po le­

wej je j s tron ie  grób
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Irá. W ładysław a W ojlanu, Prof. Politechniki l\v. (187G—1933). 
W dole po p raw ej stron ie  p iękny fragm ent cm en ta rn y : 

W w głębionym  pomiędzy7 zboczami wzgórz parow ie w idnieją 
liczne krzyże i bieleją pom niki na terenie zacisznego zakątka. Po 
lewej stron ie  pole 23., d roga w ije się zakrętam i i przy  grobowcu 
rodziny  Jurko w skich  rozw id la się w dw u k ie runkach : lewa pnie 
się i uchodzi na C m entarz 18(i3/l, p raw a  skręca na praw o, w zdłuż 
pola 32. Po lewej jej stron ie duży grobow iec rodziny K adyjów :  
Dr H en ryk  K adyj (1851—1912), Prof. Uniw. .1. K„ pierw szy p ro feso r 
anatom ii opisow ej na w ydziale lekarskim  tego Uniw. „Odszedł do ­
brze czyniąc.“. D roga dociera do głów nej alei.

Na polu 35. na sk ra ju  drogi grób Czesława W oycickiego  
- (-¡-1935), p rezesa Sądu Apelacyjnego.

C) POLU DNIOW O - WSCHODNIA CZĘŚĆ CM BNTARZA  
(IH U 1V/1)

XIII. P raw a aleja ylów na  p row adzi z pierw szego ro n d a  
i tw orzy najbliższą drogę, w iodącą na C m entarz O brońców Lw o­
wa (w skaźniki).

U je j w ylotu po p raw ej stron ie dw ie kaplice: Baczew skich  
(pole 5) i M orbw skich-L odyńskich . Nieco dalej po p raw ej stron ie 

grób M arkiana Szuszkiew icza  (1811—1813), poety ruskiego. 
-Obok grób W łodzim ierza  Barw ińskiego  (1850—1883), lite ra ta  ru ­
skiego. Pom nik zdobi postać niewieścia z pochodnią w ręku  i dw ie 
figury: chłopca i dziew czyny w iejskiej, (dl. R. Lew andowskiego).

W głębi po p raw ej stron ie : groby dwu w ybitnych uczestników  
pow slan ia 1863/1.

A nton i Jeziorański (-¡-1882), gen. z r. 1863/4 i uczestnik k am ­
panii w ęgierskiej r. 1818, porucznik  w Legionie polsko-tureckim  i 

M ichał Ileydenre ich -K ruk  (1831—1886), gen. z r. 1863/4. Na 
pom niku  napis: „Cześć najlepszem u Polakow i, bohatersk iem u do­
wódcy z pod ży ży n a“.

Obok '¿rób W ikto r ii N iedzia lkow skie j (1851 1911). N apis gło­
si: „W  la tach  niewoli w ychow ała pokolenie dla w olnej Polski. Mi­
łość Boża k ró low ała  w niej a razem  i miłość obow iązku“.

N aprzeciw  po lewej stron ie głównej alei spoczyw ają we 
w spólnym  grobow cu:

a) Józef Torosiew icz  (1781—1869), dr. m edycyny, fu n d ato r Za­
k ładu  dla chłopców  orm iańskich, (pom nik dl. E dm unda Jaskól­
sk iego). Pom nik żywo przem aw ia do przechodnia . W grupie, 
¡trzech osób: do męża o tw arzy  w yrazistej i łagodnych rysach ,
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w stro ju  polskim , tuli się dw oje dzieci-sieról, w koszulinach i bo­
sych. Z n ich  jedno m a ro zw artą  książeczkę, drugie, jakby  zasłu­
chane, w p a tru je  się w  oblicze s ta rca , obejm ującego dzieci. Mówią 
o tym  pom niku, że ^głuchy kam ień  odzyskał m ow ę“, by p rze d ­
staw ić „sym bol wzm ożonej p racy  nad  uszlachetnieniem  opuszczo­
nych“.

b) Ks. K ajetan Iia je tanów icz  (1817—1900) infułat, w spółzało­
życiel i k ie row nik  pow yżej w ym ienionego Zakładu.

Na polu 5. w  głębi:
grób W ilhelm a S tarcka  (1891—1918), kap itan a  W . P., poległe­

go w obronie L w ow a pod L aszkam i w  dniu  5. g ru d n ia  1918 r.
D alej w głębi tego pola grób Juliana M arkow skiego  (1810— 

1908) arlysly -rzeźb iarza , żołnierza z r. 1863/4.
G robow iec rodziny  Slógbauerów : Józef (1818—1916), radca, 

dw oru  i Adam , dr. fil. (1883—1916), pośw ięcił się psychologii op i­
sowej i analitycznej a  w rozp raw ie  „O w yobrażeniach  ogólnych“ 
w ykazał niezw ykle bystry  i ja sny  sposób ujęcia tem atu , — a sub­
telnością analizy i in tu icji zyskał odrazu  znaczenie w  św ięcie n a u ­
kow ym . W ażną k a rtę  w księdze naukow ych zasług śp. S tógbauera  
były g run tow ne tłum aczenia dziel filozoficznych o raz rozpraw y,, 
popu laryzu jące  naukę. Dyl gorącym  p ropaga to rem  w ychow ania fi­
zycznego, w ybitnym  szerm ierzem  i czynnym  członkiem  „Sokola“. 
N iclitościw a śm ierć  zab ra ła  społeczeństw u jednostkę wybitną,, 
z dużą s tra tą  dla nauki polskiej.

W pobliżu:
Dr. K azim ierz Ciesielski, (1882—1935), P rof. W . S. II. Z., obok
D r Teofil Ciesielski (1849—1916), Prof. U niw ersytetu J. I\.v 

zasłużony p rzy rodn ik , au to r  szeregu p rac  naukow ych.
W  alei głów nej po lew ej stron ie  grób Iw ana  F ranki (1856—

1916), poety, lite ra ta  i działacza ruskiego, — z alegoryczną p o sta­
cią, naw iązaną do u tw oru  jego „K am ieniari“ (dl. C. L itw ineńka).

N iedaleko po lewej stron ie  dw a groby żołnierzy Kościusz­
kow skich (sir. 18) Franciszka Z arem by  i Antoniego Pióreckiego. 
W głębi za nim i pom nik Józefa Czolowskiego, ro tm is trza  W. P. 
z czasów N apoleona I. „Żołnierza z pod S am ossicrry“ (1776—1863).

Po tej s tron ie  zw raca  dalej uw agę p iękny  pom nik Ks. P rała­
ta S tanisław a Sokołow skiego, proboszcza p a ra fii św. M ikołaja, s e r­
decznego opiekuna ubogich i wybitnego filan tro p a  (1886— 1931),. 
w zniesiony przez w dzięcznych para fian . „C hrystus Dobry P as te rz“" 
p rzy k u w a uw agę p rzechodn ia  p rzepięknym  ujęciem  (dl. inż. D. 
W iktora).
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Grobowiec Karola Szajnochy.
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Po p raw ej stron ie  grobow iec Karola Sza jnochy  (1818—1808), 
w ięźn ia sianu  „u K arm elitów “, poety, lite ra ta  i znakom itego h i­
sto ry k a , au to ra  licznych p rac  h istorycznych, w k tó rych  w ykazał 
w iele talentu, gruntow ne, opanow anie p rzedm iotu  i zadziw iającą 
pracow itość. N ieocenionym  byl Szajnocha w  szkicach h isto rycz­
nych“ (zw łaszcza z XVII. w.) k tó re  nazyw ano „bry lancikam i l i te ra ­
tu ry “. W naszym  p iśm iennictw ie h istorycznym  byl Szajnocha 
p ierw szorzędnym  talentem , k tórego  znam iona p rze jaw ia ją  się za ­
rów no w najw ybitn ie jszych  jego dziełach, jak  i w drobniejszych 
szkicach.

Pom nik z p iaskow ca tw orzy obelisk, w  którego nyży p o p ie r­
sie głośnego lite ra ta  i h isto ryka. Na obelisku orzeł, u stóp jego dw ie 
postacie niewieście, sym bolizujące H istorię i L ite ra tu rę . Pom nik 
d łu ta  P ary sa  F ilippiego. G robow iec k ry je  rów nież zwłoki syna zn a­
kom itego h isto ryka, D ra W ładysław a Szajnochy, Prof. Uniw. J a ­
giellońskiego. (1857—1928).

Nieco w głębi: grób Józefa Śm iechow skiego  (-¡-1875), m a jo ra  
W P. z r. 1830/1, generała  z r. 1803/4, k aw a le ra  o rd eru  „Y irtuti Mili- 
la ri" . Pom nik z p iaskow ca zdobią em blem aty żołnierskie i orzeł 
polski (Pole 57).

Aleja skręca w lew ą stronę i w prostej linii w ytyczoną długą 
sm ugą doprow adza do C m entarza O brońców  Lwowa. Na jej zak rę ­
cie po lewej stron ie  grobow ce dw u arcybiskupów  orm iańsk ich :

Ks. lsa ka  Issąkow icza , a rcybiskupa-m etropolity  lw owskiego 
{1821—1901), zlotouslego kaznodziei, — oraz

Ks. Sam uela Cyryla S te fanow icza  (1755—1858), arc .-m etr. o r ­
m iańskiego. W sarkofagu  postać arcybiskupa w  postaci leżącej. 
Oba te pom niki a rcypaslerzy  o rm iańsk ich  w ujęciu neogotyckim  
naw iązu ją  do epoki rom antycznej.

Z głów nej alei zejdźm y w jedną  z bocznych dróg cm en ta r­
nych. N aprzeciw  grobowców  dw u arcybiskupów  orm iańskich , 
pom iędzy polem 57 a 50. d roga ta prow adzi w k ierunku  po łudn io ­
wym .

Po stron ie  p raw ej (pole 57) spoczyw a
Z ygm unt Sm nolew icz  (1812—1898), zasłużony pedagog, au to r 

•gram atyki języka łacińskiego i greckiego.
Po lewej stron ie  grobow iec Jana Lam a  (1838—1880). Pole 50. 

L ite ra t, publicysta i pow ieściopisarz. Szerokiego rozgłosu zażyw a­
łyLjego ..Kroniki niedzielne", d rukow ane w „Gazecie N arodow ej“ 
— dow cipne i pełne sa rkazm u  i ironii. G łówną cechą jego talentu 
byl ostry, zjadliw y, n ieznający n ieraz  m iary  i sk rzący  się dowcip. 
Iro n ia  jego gryząca, bezlitosna, chw y ta jąca  z zam iłow aniem
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i w k a ry k a tu rz e  n ieraz uw ydatn ia jąca  najd robn iejsze śm ieszno-
stki. G łośną była swego czasu jego pow ieść „Głowy do pozłoty",,
osnuta na tle stosunków  galicyjskich, pełna siły obrazow ania, 
i ch arak te ry sty k i osób.

Na pom niku napis:
„N ikną w ieki może sław ne 
Grób po grobie się o tw iera,
Nowe imię gasi dawne,
A sław a sław ę zaciera".
Na polu 56 w głębi grób inż. L u d w ika  Goltenlala  (1810— 

1900), k tó ry  w raz  z p raw nik iem  Klem ensem  Żukotyńskim  był 
pierw szym  pion ierem  idei sokolej i założycielem  pierw szego To w., 
gim n. „Sokół" w e Lwowie.

Obok grób jego siostry  Anny, w dow y po znakom itym  artyście 
rzeźbiarzu , P arysie  Filippim . Jej pełne talentu  p race  d rzew o ry tn i­
cze były um ieszczane we współczesnych p ism ach  ilustrow anych.

W  głębi pola 50:
grób W ładysław y G ostyńskiej (1858—1931) arlystk i-rzeżb iark i,. 

prof. Sem. naucz, żeńskiego.
Obok spoczyw a Adam  Gostyński, uczestnik pow stan ia (1803/4 

( f  1871).
Na sk ra ju  pola 57 grobow iec Ks. Grzegorza Michała S zym o-  

nowicza, arc .-m etropolily  orm iańskiego (1SU0—1875). W nyży k a p ­
liczki baldachim ow ej postać arcybiskupa w pozie siedzącej, w pon- 
ly fikalnych szatach, w ykonana w zorow o zarów no w rysunku, jak. 
i pod w zględem  technicznym  (dl. Ju liana  M arkowskiego.)

Po p raw ej stron ie  alei głównej, już w prosto lin ijnym  k ie ru n ­
ku ro zp rzestrzen ia jące j się

grób D zierżkow skich : Józef (1807— 1803), lite ra t i pow ieściopi- 
sarz . Oprócz m nóstw a artykułów  dziennikarsk ich  pozostaw ił po 
sobie przeszło 00 now el i powieści o raz dw a u tw ory  sceniczne. Był 
przew ażnie p isarzem  obyczajowym  i w tym  k ierunku  zajm ow ał 
w ybitne m iejsce w litera tu rze . Pojedynczy kam ienny  krzyż.

Po lewej s tro n ie  alei na polu 4 grób Ks. Jana Marcelego Gut­
kow skiego , arcybiskupa M arianopolitańskiego, b. biskupa podlas-. 
kiego, k tó ry  „r. 1803 w 88 roku w ieku swego — pobożnie w  Panu, 
zasnął". P ostać  arcybiskupa w infule i z pastorałem  w ręku,, 
w  edykule szafiastym . N apis na ścianie parapetow ej już dość zn i­
szczony i tru d n y  do odczytania.

Po lewej stron ie alei na polu 1 grobow iec rodziny  Geschóp- 
fów , z aniołem  klęczącym  z krzyżem  w  reku. Rzeźba Leopolda, 
Schim sera.
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Po p raw ej stron ie  alei grób filan tro p a  Feliksa Sziun lańskie-  
_go, nauczyciela gim nazjalnego (1814—1871), k tó ry  „cały zap raco ­
w any i oszczędzony m ajątek  k ilkudziesiąt tysięcy zapisał na s ty ­
p end ia  dla celujących uczniów  szkól śred n ich “.

Na polu 53 nieco w glebi po p raw ej stron ie  grobow iec zna­
kom itego h isto ryka, D ra  W ojciecha K ętrzyńskiego  (1838—1918), 
Dyr. Zakładu Nar. im. Ossolińskich. Z jego śm iercią ubył jeden  
z najw ybitn ie jszych  histo ryków , w ytraw ny znaw ca zam ierz­
ch łych  dziejów  Słow iańszczyzny i średniow iecznych  dziejów  P o l­
eski, znakom ity w ydaw ca źródeł, etnograf, k tó ry  przez pól w ieku 
służył z nadzw yczajną gorliw ością nauce polskiej i w zbogacił ją  
sw ym i znakom itym i p racam i. G orący m iłośnik naszej przeszłości, 
najszczerszy P olak  i patrio ta , w sw ej młodości byl Niemcem, w y­
chow anym  w otoczeniu naw skróś niem ieckim . W  m łodym  v. W in­
k lerze poczęła się budzić św iadom ość narodow o-polska i ocknęła 
się w nim  dusza na uniw ersytecie w Królewcu, gdzie ostatecznie 
pozbył się niem ieckiej, sztucznej pow łoki. W  r. 1863 w czasie po­
tajem nego przew ożenia broni u jęty  i osadzony w Kladzku. Z bie­
giem  ła t obejm uje k ierow nictw o Biblioteki w K órniku a następ ­
nie Zakładu N arodow ego im. Ossolińskich we Lwowie. W  działa l­
ności naukow ej K ętrzyńskiego zaznaczył się w ybitnie k ierunek  
w ydaw niczy  i p isarski. Objął po B ielowśkim  w ydaw nictw o „P om ­
ników  dziejow ych Polski“, w ydał ze Sm olką dyplom atariusz T y ­
niecki. Gorąco p rzyw iązany  do ziem rodzinnych , pośw ięcił dzie­
jom  i e tnografii P ru s  polskich szereg znakom itych p rac  i ro zp raw  
naukow ych. Dzieje odw iecznych zm agań S łow iańszczyzny ze 
św iatem  germ ańskim  znalazły w nim  św ietnego badacza i p isarza. 
W ystarczy  nadm ienić, że w ykaz jego p rac  naukow ych obejm uje 
245 ty tu łów  dziel, ro zp raw , przygodnych  artyku łów  i recenzyj. 
Był zam iłow anym  bibliotekarzem  i na tym polu położył ogrom ne 
zasługi.

Poniżej grobu D ra  W. K ętrzyńskiego spoczyw a Em anuel 
D w orsk i (1850—1916) in spek to r szkól średnich .

W  niew ielkim  oddalen iu  od tego grobu — w k ie runku  
'C m entarza O brońców  Lw ow a, na polu 53.

pom nik z g ran itow ych  głazów, w p iram idę  u ję tych:
M arii B artuś  (1856—1885) u ta len tow anej poetki. N a pom niku  

'w iersz Teofila L enartow icza (F lorencja , 6 paźdz. 1883): 
„C haleńke, jak ie j nie m ia ła  siero ta 
W zdychając  za nią aż po życia k res 
W znoszą jej dłonie m iłych sióstr i braci...
Księgi je j p ieśn i nie n a  w agę złota
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Ciążą — a na w agę lez.
Za takie księgi sam  Bóg w niebie płaci 
I z niem i Ona tam  wysoko w górze 
Stoi nad  Tobą łaskaw y przechodniu  
I jako dzw onek co rozpędza burzę..,
D zw oni n ad  Polską w  tych straceńców  chórze, 
k tórzy  się jaw ią  i n ikną dzień po dniu“ —
Na sk ra ju  pola 22 po lewej stron ie  sk rom ny  pom nik F ran­

c iszka  S m o lk i (1S10—1S9S), w ięźnia stanu i m ęża stanu, postaci, je ­
dnej z najp iękniejszych  i najszlachetniejszych, k tó ra  w byłym za­
borze austriack im  w  ubiegłym  stuleciu na p rzestrzen i dziesiątek 
la t w yrosła  do w yżyn sztandarow ego symbolu, p rom ien iu jąca  sze­
roko po ziem iach polskich głębią swego p rog ram u , niosącego 

- szczytne has ła  wolnościow e w  okresie d ław ien ia przez rzą d  za­
borczy w szelkich poryw ów , zm ierzających  do zapew nien ia n a ro ­
dow i należnych m u p ra w  i sw obód obyw atelskich. P orzucił k a r ie ­
r ę  u rzędniczą i rzucił się w  w ir konsp iracji. A resztow any pod za­
rzu tem  o rgan izow an ia  ta jnych  spisków, przesiedzą! trzy  i pól ro ­
ku w m urach  w ięzienia pokarm clickiego a skazany na śm ierć 
p rzez  pow ieszenie, skutkiem  am nestji znalazł się na wolności, 
y. zakazem  p rak ty k i adw okackiej i pozbaw ieniem  ty tułu  naukow e­
go. W  okresie „w iosny ludów “ w ypłynął n a  szerszą a renę  po li­
tyczną a jako  idealny  przedstaw iciel parlam entaryzm u, w ybrany  
został p rezydentem  Izby. Po spędzeniu w  zaciszu pod  dozorem  po ­
licji 10-letnich rządów  epoki Bachow skiej, w rozpoczynającej się 
dobie konsty tucy jnej w ybrany  posłem  m. L w ow a do Sejm u i R a­
dy P aństw a, s ta l się żarliw ym  rzecznikiem  idei federacy jnej i d ą ­
żeń o autonom ię k ra ju . Ostatni okres politycznej działalności 
Sm olki p rzypada  n a  la ta  1879—1893, kiedy czasowo sp raw ow ał 
przew odnictw o parlam en tu .

Mąż stanu  niepospolity, żarliw y w yznaw ca sw obód obyw atel­
sk ich , tw órca konsty tucjonalizm u, od młodości do grobu byl w ie r­
nym  synem  swego narodu , k tórem u najlepsze oddal sw e siły. 
„W ielki sta rzec  polskiego n aro d u “.

P rzy  drożynie po lew ej stron ie :
Leon S ero czyń sk i (1811—1925), P rof. Politechniki, uczestnik 

pow stan ia  1803/4.
Nieco wyżej na p raw o :
Eugeniusz Kuzia  (1879—1934), rad ca  Sądu Apelacyjnego, w y­

bitny  p raw nik .
Po przeciw ległej stron ie alei (pole 53) grób M ichała K ury-  

low icza, gen. W. P.
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Na lewo grobow iec Ks. A dam a Jasińskiego, b iskupa p rzem y­
skiego. Postać b iskupa w postaci sto jącej w e wnęce pom nika. Ca­
łość sztyw na i kam icnno-m artw a.

Na polu 22 w głębi grobow iec Dr Szczepan  M ikołajski (1861 
— 1929), działacz stro n n ic tw a ludow ego, naczelnik W ojew ódzkie­
go U rzędu Zdrow ia.

N aprzeciw  po p raw ej stron ie
grób Ilonoralij B orzęck ie j (1775—1858), w spółw łaścicielki 

Zakładu naukow ego. P om nik z p iaskow ca p rzed staw ia  podno­
szącą się postać kobiecą na postum encie gotyckim  (dl. Cypriana. 
Godebskiego).

Po p raw ej stron ie  grobow iec Stanisław a  i Paulini) Paparów  
(-¡-1868). Obok trum ny  kobieta upada na jedno kolano. W ręk u  
trzym a feston kw iatow y, którego nie zdołała porzucić na trum nę. 
Lew ą dłonią podtrzym uje osuw ające sie kw iaty, p raw a  ręka w y­
sun ię ta  n a  wieko trum ny. S trona techniczna pom nika w ykazuje 
pew ne zalety (dl. Antoniego K urzaw y).

D w a grobow ce w ym ienić dalej należy po tej stron ie :
Dra A ugusta  Łozińskiego  (1801—1931), adw okata i wybitnego- 

członka lw ow skiej pa lestry , o raz nieco w  głębi p iękny pom nik
0 wysokiej kolum nie, k tó rą  u dołu w ieńczą trzy  figury kobiece.
Pom nik k ry je  zw łoki

Dra Franciszka S le fczijka  (1861—192-1), w ybitnego i zasłużo­
nego działacza nad  uzdrow ieniem  finansow ych stosunków  w si. 
N apis na pom niku głosi: „Cale jego życic to jeden w ielki czyn 
w służbie Boga i O jczyzny“, (p iękny pom nik dl. P erie ra).

Po przeciw ległej s tron ie  pola przy  d rodze od po łudn ia  pon i­
żej grobow ca Stefczyka

grób Rom ana D zicśłew skiego  (1863- 1921), Prof. Po litechnik i. 
Pole 59.

Po stron ic  lewej głów nej alei w ujęciu skrom nej ko lum ny  
pom nik Augusta B ielaw skiego  (1806— 1876), znakom itego h is to ry ­
ka, z którego nazw iskiem  zw iązane jest pom nikow e dzieło: „Mo- 
num en ta  Poloniae h is to rica“ — zbiór źródeł do h is to rii po lsk iej.
A utor w ielu p rac  naukow ych. (Pole 22).

Nieco wyżej na lewo grób M iączgńskich  z piaskowca- 
w kształcie g ro ty  (dl. P a ry sa  Fillipi). Na szczycie g ro ty  surow y 
ryzalit, na nim  krzyż kam ienny. \V głębi na podm urku  klęczy 
anioł śm ierci, p od trzym ując m łodą postać  niew ieścią o obliczu 
śpiącym  (M aria M iuczyńska, có rka pu łkow nika W. P. 1815— 1866)
1 ogarn ia  ją  skrzydłam i. Lew ą rękę  w zniósł do wysokości u st 
i jakby nakazyw ał m ilczenie. P e łn a  polotu koncepcja rzeźby p raw -
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' dziw ie w zrusza i jakby onieśm iela, w skazując na zachow anie 
spokoju. P om nik w yw iera głębokie w rażenie.

Na lewej ścianie g roty  w iersz przez K. U(jejskiego):
„Gdy ją  anielskie odw ołały liasla, 
w  ju trzence  życia błysnęła i zgasia.
Ach! jakże różny niesie Twój zgon skulek,
R adość niebiosom  a rodzicom  sm utek“.

Po lew ej stron ie  alei głów nej (pole 21) grobow iec rodziny 
Łom nickich:

Dr M arian Ł om nicki (1845—1913), badacz p rzy ro d y  i zasłu­
żony pedagog, — Maria (1850—1930), w ybitna działaczka społecz­
na, — Dr Jarosław  (1873— 1931), dyr. M uzeum przyr. im. Dziedu- 
szy cłach.

Po p raw ej stron ie : Karol B rzozow ski (1821— 1901), żolnierz- 
pocla; w ydaw ca pieśni ludu nadniem eńskiego. Na frontonie pom ­
nika miecz w  ram ionach  lu tn i sym bolizuje działalność żolnierza- 
poely.

M ijam y m ałe rondo  i niebaw em  o tw iera  się p rzed  nam i po 
p raw ej stron ie  droga, bezpośrednio w prow adzająca w  obręb 
C m entarza O brońców  Lwowa.

IX . Droga w  k ierunku  Cm entarza „Żelaznej K om panii"  
(1S30I31) i dalej do kaplicy B arszczew skich (południow o-zachodni 
sk ra j cm entarza).

P odążam y n a jp ierw  głów ną aleją p raw ą, p rzy  k tó re j po 
p raw ej s tro n ic  leży grób Marcelego C iem irskiego  (1821—1885). Na 
grobie postać anioła z gw iazdą na skroni, pełna  znam ion p iękna 
szlachetnego, pełna  ruchu  i pow agi, o pó ło tw artych  skrzydłach. 
Szczególnie w  profilu  uderza w dzięk  lekkości, z oblicza pięknego 
w ieje spokojny w yraz żalu a znakiem  w  tej m ierze jest pow łó­
czysta obsłona popielni, oburącz trzym anej. U stóp postaci n a  p ła ­
skim  odłam ie kam ien ia popiersie mężczyzny, w  otoku w ieńca 
z kłosów  i bluszczów. W  niższych sp lo tach  w ieńca instrum enty  
m uzyczne, zwój nu t i sierp. Z tych em blem atów  życiow ych zm ar­
łego z ry w a  się gołąb do lotu.

Od alei głów nej odcina się na p raw o  droga, w iodąca na 
cm en tarz  „Żelaznej K om panii“ (1830/31). Pom iędzy polem  58 a 3 
droga w iedzie w  k ierunku  południow ym .

P rz y  d rodze bocznej na p raw o  grób Józefa  Grgf S krzgszow -  
skiego  (1812—1888), żołn ierza z r. 1830/31.

D alej p rzy  drodze południow ej kaplica grobow a Józefa P a - , 
jączkow skiego  (1880).

7
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Po p raw ej stron ie  grób rodziny  Tliiillic, obok rodziny 
AncÖiv (pole 71 a):

Bolesław  (1811—1909), körn. R ządu N arodow ego z r. 1853/4, 
w ygnaniec, tułacz.

Józef Z ągórow ski (1821—1878), 11-Jelni w ięzień w  kazam atach  
Zam ościa; Bogum iła J im ó w  na  (1SS3—1911), nauczycielka i p u b li­
cystka.

P rzed  kaplicą P ajączkow skiego  (pole 58) grobow iec Juliana  
Ilo ruszk iew icza  (181 (>--191)0), w ięźn ia  stanu  w Kufsteinie,. dyr. Ka­
sy W ydziału Krajowego. A utor źródłow o opracow anych  pieśni 
polskich z r. 1830/31 o raz w spom nień z tego czasu pt. „E cha m i­
nionych la t“. W grobowcu spoczyw a jego żona W alentyna  z Tro­
janow skich , lite ra tk a  i w łaścicielka Zakładu naukow ego dla 
dziew cząt. G robow iec w edle p ro jek tu  znanego arch . Adolfa 
K uhną.

Powyżej kaplicy P ajączkow skiego  d roga skręca na p raw o  
pom iędzy polem 09 a 71 a.

P rzechodzim y obok grobow ca SS. O patrzności i obok (pole 
71 a) na lewo p rzed  nam i C m entarz'„Żelaznej K om panii" (str. 20).

W tyle za żyw opłotem  tego cm en tarza
grób Ł ukasza Bobrów icza  ( jl'JM j, kapelana gr.-kat., uczestni- 

(1830— 1805), ro tm istrz  z r. 1803/4.
Obok po p raw ej spoczyw a August Valentin d 'IIau terivc  

(1836—1805), ro tm istrz  z r. 1803/4.
Za dróżką
po lew ej stron ie  drogi (pole 71 b) grobow iec k ry je  zwłoki 

dw u znakom itych uczonych i p rofesorów  U niw ersytetu  im. ,1. K.:
Dra Rom ana Piłata, p ro feso ra  lite ra tu ry  polskiej (1810—1900), 

o raz  Dra X aiverego L iskiego  (1838—1891), h isto ryka, członka 
Akad. Umiej., założyciela T ow arzystw a historycznego. Pow ołany 
p rzez W ydział K rajow y w  r. 1808 do Lw ow a zajął się Liskc w y­
daw nictw em  ak tów  grodzkich i ziem skich, którego niepospolita 
w arto ść  polegała na ścisłej, k ry tycznej m etodzie w ydaw cy.. Obok 
epoki Zygm untow skicj zajm ow ał sie dziejam i upadającej Rzeczy­
pospolitej. Pozostaw ił w iele cennych ro zp raw  naukow ych (64) 
i w ykształcił szereg w ybitnych historyków , działa jących  chlubnie 
na te ren ie  Lwowa.

Nieco dalej od grobow ca R om ana P iła ta  na p raw o:
grób Ottona Ilausnera  (1827— 1890). Polityk, ekonom ista, s ta ­

tysta, esteta. W czasie „w iosny ludów “ w alczył na barykadach  
B erlina, później W iednia, gdzie był ranny . Po pow rocie do k ra ju  
osiadł na roli, k tó rą  rychło  porzucił, by oddać się studiom  ekono-
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anicżnp-isUilystycznym oraz polityce, w  której w ybitną rolę odgry ­
w ał jako' poseł sejm ow y, a zw łaszcza p arlam en tarny . Jego mowa. 
w  obronie narodów  słow iańskich wobec zakusów  w iedeńskiej 
cen tra lizacji zyskała mu w śród nich ogólne uznanie. O bdarzony 
niezw ykłym  zm ysłem artystycznym , byl m iłośnikiem  w ielkim  m a­
la rs tw a  i rzeźby. Z w ytw ornym  w ykształceniem  łączył stałość 
przekonań  i rzadk i d a r  wymowy.

Nieco dalej po przeciw ległej stron ie
A leksander Cholewa Ubysz (1832—1890), kap. z r. 1863/4, li­

te ra t (pseudonim  Sym plicius Gawin), au to r zajm ujących  gaw ęd 
m yśliwskich.

Dr Z ygm un t W eclew ski, P rof. i R ektor Uniw. .1. K. i b. Prof. 
(Szkoły głów nej w W arszaw ie (1821—1887). A utor licznych p rze ­
k ładów  trag ików  greckich, ogłosił w iele rozpraw  naukow ych.

Dalej duży grobow iec Antoniego Bilińskiego  (1810—1895), 
fu n d ato ra  Zakładu dla nieuleczalnych, w stylu p ó źn o ro m ań sk im  
(p ro j. M. Kowalczuka, z pracow ni L. Schim sera).

Dr R udolf Zuber  (1858—1920), Prof. Uniw. J. Iv., w ybitny 
.geolog.

Dalej n a  p raw o  (pole 71 b) grobow iec Janow skich: Józef K a­
je ta n  Janow ski (1832—1914), sek re tarz  Rządu N arodow ego z roku 
1863/4 o raz Tadeusz M ostowski, Prof. a rch itek tu ry  (•¡•1929).

Józef K ajetan  Janow ski zm arł dnia 21 czerw ca 1911 r. a po­
grzeb jego w yrósł do g ran ic  w ielkiej m anifestacji całego m iasta. 
P o  raz p ierw szy  w ystąpili Strzelcy lw ow scy w szeregach z głów ­
nym  K om endantem  Józefem Piłsudskim , k tó ry  nad m ogiłą, zw ra ­
ca jąc  się do strzeleckiego zastępu, zaznaczył między innym i: „Nie 
m yśl przyszły żołnierzu polski, że T w oja ju trzen k a  m a być pięk­
nem  i różow em  zaran iem  szczęścia i chw ały, że Ciebie będą cho­
wali i z tym i honoram i, jak  dziś po 50 latach, chow am y w odza 
naszych dziadów... T w oja ju trzenka, to błysk p io runa na czarnej 
•chmurze... Tw ój grób bezim iennym  być może... Lecz żołnierzu 
polski, Ty nie zadrżysz przed  w alką, na k tó re  Cię Tw ój Rząd N a­
rodow y w ysilę... Stoim y przez Rządem  N arodow ym ! Chłopcy — 
pożegnać Go nam  po żołniersku przystoi! Baczność!“ Miał p rze­
m ówić Biskup Dr W . Baiulurski, ale ośw iadczył: „chciałem  mówić, 
ale K om endant S trzelców  wszystko za m nie pow iedział, nie mam 
nic do dodan ia“...1)-

r) Z. Zygm untow icz: „W spom nienie z 1911 r.“. (Orlęta. Lwów 
4933).
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O grom ny grobow iec Leopolda Schinisera, rzeźb iarza (fl889.)_ 
P rześliczny krzyż em pirow y, spow ity w górze gałązkam i dębu,, 
niżej g irlan d ą  róż.

X. Droga południow a u> k ieru n ku  cm entarza  „Ż elaznej■
K om panii“ (1863/4).

D roga ta  rozpoczyna się pom iędzy kaplicą B aczew skieh
a .Morawskich - Lodyńskich. (Pole 3).

Po lewej stron ic  liczne grobowce. W śród nich Z a rem b a -
Cicleckicli, Prof. Józefa K retow icza  (fl912) i inne

P rzy  drożynie (na lewo) grobow iec G erlaszyńskich: K lohjlda  
B ieniaków na, uczennica K onserw atorium  (1899—1918), ra n n a  
w  w alkach  o Lwów'.

Po stron ie p raw ej tej d rożyny grobow iec rodziny P a d e w ­
skich :

Dr A lo jzy  W in iarz  (1868—1912), docent i sek re ta rz  U niw er­
sytetu J. K., dyr. A rchiw um  państw ow ego.

Przy  p ie rw sze j drożynie (na p raw o) w pośrodku grobow iec 
rodziny  L indnerów : Józef, przem ysłow iec, pad l o fia rą  „u k ra iń ­
skiej" zbrodni 11 list. 1918.

P rzy  d rug ie j drożynie po lewej stron ie  spoczywał (pole 67) 
Dr Tadeusz W ojciechow ski (183S—1919), Prof. U niw ersytetu J. K , 
h isto ryk  i h istoriozof, w ielki uczony i myśliciel, m istrz  um ieję tnej 
analizy i tw órczej syntezy, pozostaw ił po sobie bogatą spuściznę- 
w dziełach znakom itych i n iezapom nianych. Badacz niezw ykłej 
bystrości, m istrz  słow a i „m ąż czynu naukow ego“, h is to ry k  zn a­
kom ity, zarów no społeczny, jak  i polityczny. Od „C hrobacji" aż 
do „Szkiców XI w." i do osta tn ich  drobniejszych przyczynków  w y­
posażał naukę polską w o ryg inalne w łasne sposoby badan ia , 
w ielce pom ysłowe a tak  trudne, iż stanow ią one niespożyty pom ­
nik jego chw ały naukow ej. P ierw szy  p rofesor h isto rii ojczystej na 
unarodow ionym  ponow nie U niw ersytecie w e Lwowie przez la ta  
długie nauczał, k ierow ał, p row adził młodzież, rzucał obficie jasne- 
p rom ienie sw ej w iedzy w ielkiej, swej m etody subtelnej, s.wcj 
o lśniew ającej in tu icji tw órezj. Był w spaniałą  ozdobą polskiej 
nauki, znakom itym  badaczem  i człowiekiem , łączącym  jasną m yśl: 
z gorącym  sercem , w ytraw ność sądu z bystrością rozum ow ania.. 
N adzw yczaj trafn ie  o nim  pow iedział- Dyr. D r L. B ernacki „iż 
w dostojnym  tym  s ta rcu  m ia ła  nauka w ielkiego artystę , h is to ria  
m istrza, pokolenie klasyczny w zór p rac y  i obow iązkow ości“.

Po stron ic  przeciw ległej grobow iec Dra Antoniego Małec­
kiego  (1821—1913), P rof. U niw ersytetu  J. K„ znakom itego p isarza,, 
k ry ty k a  i językoznaw cy. L ite ra tu rę  polską przedstaw ił w  dużym i
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•dziele, w  k tó rym  w ykazał uczoność, sum ienność i w szechstron­
ność. Jego „G ram atyka języka polskiego“ przez długie la ta  

av szkołach średn ich  była p ierw szorzędnym  podręcznikiem .
Na polu poezji d ram atycznej pozostaw ił traged ię : „List

żelazny“, kom edię „Grochowy w ieniec“ i in. O pracow ał p rzek ła­
d y  tragedy j Sofoklesa. P racow ał i na polu historycznym .

P rzy  trzeciej (rów noległej) drożynie
grobow iec Dra R om ana Korchjsa (188(3— 1934), dziennikarza, 

r e d a k to ra  „Słow a Polskiego“ i „Ilustr. K uriera Codziennego“, p io ­
n ie ra  ta te rn ic tw a  i n a rc ia rs tw a  polskiego.

N aprzeciw  na sk ra ju  grobow iec D om aszcw iczów , istne w o­
jen n e  „cam po san to “ : inż. A leksander  (1811—1900), żołnierz
1863/4, — Józef Jankow ski (1841—1915), żołnierz 1803/4, — inż. Ka­
z im ie rz  Ja n ko w sk i  (1843—1920), żołnierz 1863/4.

Obok na sk ra ju  drożyny piękny grobowiec L ew ickich: 
D r E d m und  K am ieński (1864—1931). P rzep iękna rzeźba kobiety 
(dl. T. Barącza).

P odążam y dalej d rogą w  kierunku  południow ym .
Na sk ra ju  po la 3 przy drożynie po lew ej stron ie : grobow iec 

in ż . K azim ierza  Kościesza K ułakow skiego, żołn ierza 1863/4 (1840— 
1912).

W  głębi pola 09 spoczyw a Dr W aw rzyniec Ż m urko  (1824—
1889), w ybitny m atem atyk, P rof. Uniw. J. K. od r. 1871 i członek 
Akad. Umiej.. Na pom niku napis: „św iatłem  p raw d  w ielkich tu taj 
du ch  Tw ój świeci. T am  w ieczna p raw d a  n iechaj świeci Twej 
duszy“.

N a tym  sam ym  polu w głębi Bolesław C zerw iński (1857— 
1888), tw órca „Czerw onego S ztandaru“. Pom nik w ystaw iony s ta ­
ran ie m  P. P. S.

P rzy  praw  ej drożynie (na lewo) grobow iec A rtura  Leopolda  
R otlendera-R olanda  (1820—1893), b. cukiernika, syna Ja n a  Ro­
landa, kap. W. P„ poległego w  r. 1831, honw eda Legionu Polskie­
go  n a  W ęgrzech  w  r. 1818/9. W  dużej niszy sarkofag.

N a polu 08 p rzy  drodze (na p raw o) grobow iec rodziny  Kau- 
czyńsk ich : Antoni, rad ca  dw oru  (1855—1915), Adam  (1863—1928), 
kupiec, p rezes K ongregacji Kupieckiej.

D ochodzim y pom iędzy polem 09 i 08 do drogi opisanej po­
p rzedn io , w iodącej obok C m entarza „Żelaznej K om panii“ z roku 
1830/1.

N aprzeciw  w ylotu tej drogi grobow iec Prof. R om ana P iła ta  
<str. 98).
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XI. Czw arta droga w  k ieru n ku  po łudniow ym . Z ronda g iów - 
nego d roga la u swego w ylotu rozdziela się.

a) Z n ich  pierw sza, dłuższa p row adzi w prostym  k ie runku  , 
południow ym  aż do gran icy  cm en tarza („Dom P ra cy “)- P olo  
cm en tarne w ystępuje ostrym  klinem , na k tó rym  zna jdu je  się gro­
bowiec inż. Stanisław a Ale.randrow icza  (sir. 107).

Po lew ej stron ie  drogi:
grób Dra F erdynanda K w ia tkow skiego  (1801— 1935), adw o­

kata, dyr. Gal, Kasv Oszczędności.
Obok '
piękny grobow iec rodziny  M ierników : Józef (1868—1933),. 

przem ysłow iec naftow y (dl. L. Tyrow icza).
Równolegle drożyny boczne po lewej stron ie , opisane po­

przednio  (str. 100—101).
Na sk ra ju  dróżki grobowiec rodziny  M erunow irzów : Dr Jó ­

ze f (1849—1912) i Dr Jan  (1882—1918).
P rzy  p ierw szej lewej drożynie:
grobow iec R odzińskich: Dr H erm an  (1802—1925), gen .-lekarz 

W. P.
Grobowiec A ntom ew skich:  N apis: S tanisław , ułan B eliny,'

pad ł w boju pod W ojciechow iczam i 23 czerw ca 1915, pochow any 
wr K urowie. Odznaczony Krzyżem  W alecznych.

P rzy tej zacisznej drożynie, bez drugiego wylotu, zn a jd u ją  s ię  
dw a grobow ce rodziny D w ernickich . W jednym  z nich po s tro n ie  
północnej: Dr Stanisław  D w ernicki ( f i 935), lekarz  i działacz spo­
łeczny w B orysław iu, założyciel tam tejszego polskiego g im nazjum . 

P rz y  drodze po lewej stron ie : 
grobow iec Dra Jana P a p ie , prez. Izby lekarskiej, 
g robow iec rodziny  S te fków : Dr Michał (1810—1916), p rezy ­

dent Sądu Okręgowego.
Podążam y w zdłuż pola 68.
N aprzeciw  położonego n a  sk ra ju  pola 68 grobowiec 
SS. F ranciszkanek N ajśw . Sakr. D rożyna, p row adząca na p ra ­

wo, na zachodni sk ra j cm entarza, jest p rzed łużeniem  opisanej po ­
przednio , przecinającej pole 68, przy  fftórej zna jdu je  się grobo­
w iec R o tlendera R olanda (str. 101).

P rzy  tej drożynie (pole. 77) po lew ej stron ie  grobow iec D ra  
W iktora  Opolskiego  (1839—1911), uczestnika pow stan ia  z r. 1S63/4,. 
p ry m ariu sza  szpitala powszechnego.

Obok grób Plutonu Kosteckiego  (1833—1908) lite ra ta  i p ub li­
cysty.
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Po p raw ej stron ie  na sk ra ju  w przepięknym  położeniu (pole 
78) grobow iec rodziny  Arnoldów : Dr Jan  (1882—1930) adw okat, 
m jr. W. P., O brońca Lwowa.

P rzy  drodze, k tó ra  p rosto lin ijn ie  p row adzi w k ie runku  po­
łudniow ym , po lewej stron ic  (pole 08) grobow iec Iłew akow iczów :  
H enryk, długoletni red ak to r „K uriera Lw owskiego“, szanow ana 
i p o p u la rn a  postać na teren ie m iasta. W spółtw órca ruchu  ludow e- 

. go w b. zaborze austriackim .
\V dalszym szeregu u południow ej g ran icy  cm entarnej na 

sk ra ju  pola 70 zw raca uw agę oryginalnie u jęty pom nik rodziny  
B arw iczów : Irena  (1901—1920). Na wysoko ustaw ionych blokach 
płytow ych artystycznie w ykonana posiać dzieweczki, siedzącej 
z książką w  ręku obok strzaskanego słupa.

Za grobow cem  rodziny B arw iczów  kam ienny krzyż z. d a ­
sz k iem ' tró jką tnym , w zorow any na k rzyżach  przydrożnych , z h e r ­
bem m. Lw ow a i datą na okolu: 1. XI. — 22. XI. 1918, w skazuje, żc 
na tym  m iejscu poległ w obronie Lw owa w dniu 21 list. 1918 w za­
ciętych w alkach, jak ie  w tedy rozgryw ały  się n a  cm entarzu  Łycza­
kowskim , Jerzy  B ilschan  (191)4-^1918), uczeń VI kl. gimn. Spoczy­
w a w katakum bach  na cm entarzu  O brońców  Lwowa.

U kresu  drogi duży piękny grobow iec znanego arch itek ty  
E dm unda  Ż ychiew icza  (1870—1921), z którego nazw iskiem  zw iązała 
się nadzw yczajna ofiarność, subtelne odczuw anie piękna, niem al 
poetycki polot w  jego przedstaw ieniu . W iele m onum entalnych 
gm achów  w  m ieście zaw dzięcza mii swój w spaniały  wygląd.

D ochodzim y do kaplicy grobowej rodz. Barszczew skich .
Szczególną uw agę zw raca w lej s tron ie  m onum entalna kap li­

ca grobow a rodziny  Barszczew skich , najp iękniejsza z kap lic  cm en­
ta rnych , z kopulą okazałych rozm iarów , w stylu rom ańskim , 
z portykiem , opartym  na dwóch kolum nach i za in teresow anie bu­
dzącym i drzw iam i. P ro jek tow ał W ładysław  H alicki, w ykonał 
Leopold Schim ser.

U końcow ego w ylotu drogi, w zdłuż poprzecznej dróżki, liczne 
grobowce, pochodzące z osta tn ich  czasó%v. Na sk ra ju  p iękny g ro ­
bowiec rodziny  hr. P in ińskich  (11. P erier).

Poniżej p rzy  dróżce na p raw o : grób Dra W ładysław a Kozic­
kiego  (1S79—1936) Prof. U niw ersytetu  J. K.

X II. Droga południow a, rów noległa do p ra w ej alei głów nej, 
wiodąca od kaplicy B arczew skich  do C m entarza Obrońców L w o­
wa.

Po północnej stron ie  lej drogi leżą pola: 71, 57, 56, 55, 53, 52,
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50, 49, k tó rym  odpow iadają  po południow ej stro n ie  pola:
71—76.

P rz ed  nam i duże rondo, zaciem nione bu jną zielenią (dooko­
ła  pola: 71a, b, c,) N a sk ra ju  p rzy  drodze (na lewo w iodącej na 
C m entarz „Żelaznej K om panii“ z r. 1830/31), grobow iec rodziny  
D obrzańskich: Jana  (1811)—1935) i Juliana  (1S77—1935), arty sty  
dram . T eatrów  Miejskich. P om nik w kształcie obelisku z p iaskow ­
ca z p łaskorzeźbą m arm u ro w ą pop iersia  Ja n a  D obrzańskiego (II. 
P crier).

P rzy  rondzie po lewej s tron ie : D r A lfred  J(diner (1S60—1934), 
pedagog-dydaktyk, w izy ta to r szkól średnich.

Po przeciw ległej stron ic  grobow iec rod zin y  br. Un„,uńu>. 
z kam ien ia  i m arm u ru  w  kształcie fron tonu  św iątyni antycznej, 
(dl. L eonarda  M arconiego, p ro j. J. Schulca).

Z w raca dalej w rondzie uw agę: grobow iec ro d zin y  K rzeczu- 
now iczów : Dr W łodzim ierz  (1862—1925) P om nik  z m arm u ru  ka- 
rary jsk iego  p rzed staw ia  edikulę z piaskow ca, na sarkofagu  postać 
n iew ieścia z lam pką, (dl. T. D ykasa).

D roga w  k ie runku  w schodnim : po p raw ej stron ic
G robow iec br-. B ru iiick ich , dalej grób Dra G rzegorza Z iem - 

bickicgo, sen io ra  (1806— 1892), znanego w k ra ju  lek arza  chor. 
w ew nętrznych , posła  sejm ow ego. N a pom niku napis: „Przeszedł 
dobrze czyniąc“. P rzed  grobow cem  p a ra  figura lnych  postaci an io­
łów.

Józef Sup ińsk i (1801—1893) w ybitny ekonom ista, au to r „Szko­
ły  gospodarstw a społecznego“. N ieporów nana piękność języka, si­
ła  w ysłow ienia i gorące uczucie przy  jasności rozum ow ania czy­
niły poglądy Supińskiego n iew ypow iedzianie pociągającym i, np. 
jego w ykłady na tem at p rac y  i oszczędności.

D roga odchyla się n a  lewo. Z w raca uw agę duży grobow iec 
rodziny  Ł ozińsk ich  (pole 56): W ładysław  (1843—1913), red . „Gaze­
ty L w ow skiej“ oprócz licznych ro zp raw  literack ich  i kry tycznych  
pozostaw ił szereg pow ieści, w k tó ry ch  od tw arzał życie tow arzy ­
skie galicyjskiego społeczeństw a w czasach porozbiorow ycli.

Po p ra w e j stron ie  drogi (pole 72) w głębi, w  drug im  rzędzie 
mogił od brzegu, grobow iec Gulińskich: Dr Józef (1811—1908) ucze­
stn ik  pow stan ia  1863/4,' d y rek to r S em inarium  nauczycielskiego 
żeńskiego, znany  pedagog i syn jego, Dr Tadeusz  (1889—1915) — 
„Pilsudczyk, kom endan t W. P. w  W arszaw ie i pod  zaborem  ro ­
syjskim  1914—1915, por. 3 pp. I B rygady  Legionów  polskich, zm arł 
5 lis topada 1915“.
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Na sk ra ju  pola 73 kaplica grobow a hr. D zieduszyckich : 
M aurycy (1813 1877) h isto ryk  i litera t. W śród w ielu p ra c  pozosta­
w ił dzieło „P io tr  S karga i jego w iek“, w  k tó rym  w ykazał g ru n ­
tow ną znajom ość epoki. B y ł.rów n ież  au to rem  „Pieśni o dziejach  
po lsk ich“.

Od tej kaplicy  dróżka prow adzi w k ie runku  południow ym  
Obok kaplicy  na p raw o  grób Teofila M erunow ięza  (1846—1919), 
uczestnika p o w stan ia  1863/4, posła sejm owego i parlam en tarnego , 
działacza politycznego i społecznego.

W sąsiedztw ie dużych rozm iarów  grobow iec O. O. B ern a rd y­
nów.

S kręcam y na p raw o  w  zaciszną, p rostą , o w ystaw ie po łudnio­
w ej, aleję. B ujna zieloność, liczne sm ugi nagrom adzonych  wokoło 
g robow ców  cyprysów  i tui czynią .z tego cm entarnego  odcinka 
jakby  na daleką północ przeniesiony fragm ent w łoskiego „cam po 
sa n to “.

Po p raw ej s tro n ie  grób D ra  Izydora  S zaraniew icza, Prof. 
U niw . J; K. (1829—1901). Po lewej p iękny grobowiec rodziny  God­
lew skich.

Po lew ej stron ie  nieco w  głębi (pole 72) grobow iec Dra E r ­
nesta A dam a  ęlSOS—1926), dy rek to ra  bankow ego, wybitnego i w iel­
ce zasłużonego założyciela T. S. L.

O d 'kap licy  hr. D zieduszyckich  dalsza droga w k ierunku  Cm en­
ta rza  O brońców  Lwowa.

Na sk ra ju  pola 55 spoczyw a Julian O ktaw ian Z achariew ic; 
(1857—1898), P rof. a rch itek tu ry  na Politechnice lw ow skiej. G robo­
w iec z piaskow ca, z u rn ą  na dużym postum encie w stylu re n e ­
sansow ym , ozdobny płaskorzeźbą chóru  aniołów  na frontonie. 
(P ro j. własny' z r. 1874).

"W głębi pola grób Dra Antoniego R ehm ana  (1840—1917), 
P rof. U niw ersytetu  J. K., geografa, badacza K arp at i A fryki po ­
łudniow ej, au to ra  dw u tomowego dzieła: „Ziemie daw nej P o lsk i“ 
i w ielu innych p ra c  z zakresu  geografii.

N a przeciwległymi polu spoczyw a H enryk  Kopia (1866—1933), 
znany  pedagog, długoletni d y rek to r gimn.

W  głębi na p raw o  grób Dra L udw ika  F inkla  (1858—1930) P ro ­
feso ra  i R ek to ra U niw ersytetu J. K. Od najm łodszych  la t żył 
w  ustaw icznym  zgiełku p racy  dla nauki, k tó rą  w zbogacał cenną 
sw ą działalnością p isarską. P raco w ał na rozlicznych odcinkach, 
działa jąc i tw orząc jako h istoryk, bibliograf, a rch iw ista , w ydaw ca, 
konserw ato r, k ry tyk , pedagog i w ychow aw ca. W śród  licznych je-
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go p rac  w ysunęły się badan ia  nad epoką osta tn ich  Jagiello­
nów oraz „B ibliografia h isto rii po lsk iej“,- k tó ra  w yrosła do znacze­
nia pom nikow ego dzieła, s ta jąc  się najbardzie j popu larnym  pod ­
ręcznikiem  dla każdego h isto ryka. M rówczą i ogrom ną nad  nią 
p racą  w zniósł sobie niespożyty pom nik zasługi.

Miał tych zasług jv sw ym  skrom nym , sam otnym  życiu znacz­
nie w ięcej, czy w iązał je  ze sw oim  nazw iskiem  w dziedzinie kon ­
serw atorsk iej, czy w w yniesieniu  do w ielkiego znaczenia „M acierzy 
P olsk ie j“ i je j w ydaw nictw ' czy b ron iąc  a naw et ra tu ją c  stanów - 
czo i energicznie polski c h a ra k te r  U niw ersytetu, naszej „Almae 
M atris“, przed  zakusam i w iedeńskich w ładz cen tralnych. W spa­
niały  dzień obchodu 250-lecia U niw ersytetu  Ja n a  K azim ierza, 
29 m aja  1912 r . był jego p ierw szorzędną zasługą. Na ciągłej, tw ór- 
czej p racy  zbiegło mu życie, w służbie d la  nauki i społeczeństw a, 
pozostaw iając potom nym  w zór, godny naśladow ania.

P rzy  alei, k tó rą  podążam y w k ie runku  C m entarza Obrony 
Lw ow a — w głębi n a  p raw o:

Ks. Dr A ntoni Cieślik, p ra ła t papieski, kanonik  lwowskiej 
kapitu ły  obrz. Inc. (1878—1937). (Dl. P eriera).

Na polu 7-1 sk rom na m ogiła Dra Tom asza Garlickiego, 
(1853—1920), wybitnego filologa, dyr. gim n. w Złoczowie.

Dalej na p raw o  grób W ładysław a ścibor-R ylskiego  (1882— 
1922), prog. gimn. w B rzeżahach, pik. W. P. i kom endan ta K orpu­
su K adetów  w Modlinie.

M ijamy m ogilne pole S. S. R odziny  Marii, na p raw o : Karol 
Kalita  (Rębajlo), pułk. w  1863/4, uczestnik kam pan ii w ęgierskiej 
z 1848/9, o rgan iza to r w ojenny pow iatu  Slobnickiego, stoczył , na; 
czele swego oddziału szereg zw ycięskich potyczek w lasach  Iłżec­
kich, au to r pam iętn ików  z tych lal. (1829—1919).

A leja obniża się, po p raw e j stron ie : D r F ranciszek Iirćek  
(1869—1914). P rof. gimn. i doceni U niw ersytetu. U praw iał stu d ia  
filologii klasycznej, następnie polskiej i słow iańskiej. R ozszerzył je  
na językoznaw stw o indoeuropejsk ie i .filologię indoirańską. Pozo­
staw ił w iele p ra c  z tych dziedzin.

Poniżej grobow ca rodziny  Grabskich:
Dr K onstanty  ( f i 928) ra d c a  Sądu Okręgowego, — Józef, st. 

rad ca  skarb., Dr W iktor Sw oboda  (1808—1933), w iceprezes Sądu. 
apelacyjnego,

grób Dra Antoniego P rochask i (1852—1930), h isto ryka , a rc h i­
w isty, rozw ija jącego  rozległą i różnorodną działalność naukow ą. 
Zasięg jego p ra c  naukow ych byl bardzo  rozległy i obejm ow ał roz-
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m aile problem y na przestrzen i od XIII. do XVIII w. Jego stud ia 
n ad  epoką Jagiełły i W itolda o raz nad  dziejam i Litwy, jak  n ie­
m niej p rac a  w ydaw nicza aktów  grodzkich  i ziem skich w śród  
m nóstw a innych w ysuw ają się na plan pierw szy.

Na sk ra ju  drożyny, w iodącej po lewej stron ie w górę — 
grobow iec rodziny Stefanow iczów : Antoni (1S5S—1929), a rty sta - 
m alarz, w izy ta to r K uratorium  O. S. Lw., kaw aler o rd eru  „P olonia 
R estitu ta“. Syn jego, Kajetan, legionista, spoczyw a na C m entarzu  
O brońców  Lw ow a (z prac. P eriera).

Po lewej stronie-grobow iec rodziny  P iszczkow skićh: Zygm unt 
P iszczkouiski, dyr. rolniczy cukrow ni w C hodorow ie (18G7—1907).

O statni po lewej stronie grób znanego lekarza lwowskiego, 
Dra Lesław a Gluzińskicgo.

P rzed  nam i boczna bram a, w iodąca na cm entarz Obrońców 
Lw owa.

Na ostatn im  polu po stron ie północnej drogi (49) rozpościera­
jącej się w zdłuż m uru  C m entarza Obrońców Lwowa:

W acław Ź n iudzki (1809—1921), którego dw aj synow ie polegli 
w  obronie Lw ow a i leżą niedaleko ojca, tuż na w ojennym  naszym  
cm entarzu :

W ładysław  (1900—1920>, podpor. W. P. N apis na pom niku: 
„w edług rozkazu".

W acław  (1902—1918), napis: „w edług ślubow ania“.

XIII. P raw a droga z ronda I. skra jem  zachodnim  cm entarza  
(naprzeciw  rnuru).

Z ro n d a  głównego boczna droga p raw a, ostatnia, p row adzi 
w zdłuż rnuru  cm entarnego. U swego w ylotu rozdziela się n a  dw ie 
dróżki, w k tó re  klinem  w cina się obszar cm entarny,

Na klinie tym  (pole 78) piękny pom nik inż. Stanisław a  
A lexandrow icza  (1870—1931), k tóry  śpiesząc z ratunkiem , tonącej 
„zginął śm iercią ofiarną w falach Bałtyku w dniu 22 lipca 1931“. 
N iezrów nany znaw ca swego resortu , instytucję w odociągów  m ie j­
skich  postaw ił na wysokim  poziomie a dzięki kryształow em u sw e­
mu ch arak te ro w i zażywał w społeczeństw ie nadzw yczajnej sym - 
p a tji i popularności. (Pom nik dl. Periera).

Nieco dalej
grobow iec Dra Adolfa Czerw ińskiego  (18a2—1937), p rezesa 

lw ow skiego Sądu Apelacyjnego, w ybitnego p raw nika.
Obok spoczyw a H ipolit Ś liw ińsk i (1876—1932), działacz po li­

tyczny i niepodległościowy.
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Grób Stanisława Alexandrowicza.
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Grobowiec rodziny O sw alda Balzera.

Po lew ej Stronic grobowiec Dra Em anuela M acheka  (1852—
1936), znanego ogólnie okulisty, Prof. U niw ersytetu Jj K. N ad­
zw yczaj udatne popiersie w  m edalionie d łu ta J. Smolkówny.

U dołu napis: „W racałeś św iatłość oczom ludzi na ziemi, nie­
chaj Ci św iatłość w iekuista świeci w niebie"

Dalej świeżo założona m ogiła Dra Stanisław a Zakrzew skiego , 
(1871—1936) znakom itego h istoryka, Prof. U niw ersytetu J. K„ se­
n a to ra  Rz. P. W ybitne znaw stw o epoki średniow iecznej śp. P rof. 
Zakrzew skiego przyniosło lite ra tu rze  h istorycznej szereg prac- 
pierw szorzędnej w artości.

W  najbliższym  sąsiedztw ie: p iękny grobow iec rodziny  Balze­
rów : Dr Oswald B alzer  (1858—15133). Prof. U niw ersytetu J. K., D y­
rek to r  A rchiw um  Ziemskiego, T w órca i p ierw szy  prezes „T ow a­
rzystw a N aukow ego“, szlachetny Obywatel, na w ielką m iarę Uczo­
ny, znakom ity Nauczyciel. N iew ątpliw ie jeden  z najw iększych 
uczonych, jak ich  Polska kiedykolw iek posiadała. N adzw yczajne 
uzdolnienie -wykazywał w  sw ych w spaniałych  dziełach, zarów no  
historyczne, jak  i praw nicze. Jedną z isto tnych cech jego geniuszu- 
tw órczego była in tu ic ja  a obok niej olbrzym i nak ład  pracy. 
Szczytna służba dla nauk i i poszukiw anie p raw d y  były dla niego.
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zarażen i p rac ą  dla ku ltu ry  duchow ej narodu. Jego liczne dzieła 
przez długie la ta  zachow ają c h a rak te r  podstaw ow ej w iedzy o h i­
s to rii ustro ju  Polski. O ryginalny i sam odzielny w sw ych p racach  
naukow ych zdum iew ał ogrom eni podejm ow anych badań  i w yn i­
kam i, jak im i wzbogacał naukę polską. W śród m nóstw a p ierw szo­
rzędnych  w artości p rac  „G enealogia P iastów “ — „S pór o M orskie 
Oko“ — „K rólestwo Polskie“ tw orzą tytuły jego ogrom nej za­
sługi.

Publiczne w ystąpienia tego w ielkiego Uczonego pozostają we 
w dzięcznej pam ięci całego narodu : Jego „List o tw arty  do Mom- 
m sena“ po rw ał n iem al w szystkie narody  słow iańskie a zw ycięska 
obrona „M orskiego Oka“ zachow ała Polsce najcudniejszą perlę  
w ód ta trzańsk ich . Podobnie przem ów ienie znakom itego Mówcy 
w  r. 1910 w 500-tną rocznicę G runw aldu, poddające gruntow nej 
ocenie stosunki dziejow e polsko-krzyżackie i stw ierdzające, że 
G runw ald  ugruntow ał polityczne i ogólno-cyw ilizacyjne podstaw y 
narodu  polskiego — rozległo się szerokim  echem  po k ra ju  i za­
gran icą.

W ielka i św ięta jego pam ięć żyje w śród  całego polskiego n a ­
rodu .

U góry grobow ca napis: „Deo et P a tr ia e  serv icban t“.
D alej zw raca uw agę piękny grobow iec Dra W aleriana Macie­

jew skiego  (18S8—1937), m ajo ra-lekarza  W. P., odznaczonego K rzy­
żem W alecznych i in. „Zm arł niosąc pom oc bliźniem u“.

W śród szeregu nieco wyżej założonych grobowców  przy 
ścieżce:

Grób Dra Stefana N iem cnlow skicgo  (186G—1925), P ro feso ra  
P olitechnik i lwowskiej.

XIV . Droga w zd łuż po łudn iow ej granieg Cm entarza (ostat­
nia).

Od kaplicy B arszczew skich na lewo, już na sk ra ju  cm entarza, 
z razu  po lew ej jej s tron ie  grobowce, po p raw ej teren, zieleńcem  
pokry ty , opada w k ierunku p ark a n u  od strony  południow ej. V\ do­
le  mogiły ziem ne z lat ostatnich.

Grobowiec Dra Bronisław a Ostoja - O staszewskiego  (18G7—
1932), adw okata, syndyka M. K. K. O., m ajo ra  w  rezerw ie, założy­
ciela i długoletniego w iceprezesa Związku O ficerów  ziem  poludnio- 
^wo-wschodnich.

P rzy  dróżce na lewo grobow iec M rozpw ickich: Zofia  (1801 —
1917), litera tka .

Dalej p rzy  sk ra jne j d rodze na lew o:
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M ieczysław  Sołtys  (1803—1929) d ługoletni d y rek to r K onser­
w ato riu m ,'w y b itn y  muzyk, kom pozytor, pedagog.

dalej
grobow iec Ruskich Ż urnalistów “ z m ozajkow ym  obrazem  

C hrystusa;
grobow iec rodziny G erslm anhów : Dr Teofil, dyr. Szkoły 

rea lnej, zasłużony pedagog.
Z drogi p row adzą schody w k ierunku  południow ej gran icy  

cm entarnej.
Po p raw ej stron ie  drogi:
grobow iec rodziny Z im nych: S tanisław  Z im ny, (185G—1927) 

w ojew oda lwowski. ,

VI. ZAKOŃCZENIE.

Przegląd  dróg i drożyn cm entarnych  skończony. Jak  już pod­
kreśliliśm y pow yżej, zdajem y sobie sp raw ę z tego, iż przegląd  ten 
je st niezupełny, szczupłe bowiem  ram y  broszury, jak ie  mu n a k re ­
ślone zostały, uniem ożliw iły przekazanie na jej k a rta ch  w ielu, w ie­
lu nazw isk, zw łaszcza z la l daw niejszych.

Gdy krok  p rzechodn ia błądzi w śród  lab iryn tu  dróg cm en ta r­
nych, oko chw yta m nóstwo nazw isk w ielce szanow nych, k tó re , 
p rzesuw ając  się na przestrzen i lat dorzucały do narodow ej sk a r­
bnicy potężną sum ę w artości w rozm aitych dziedzinach życia i w y­
bitnym  swym  dorobkiem  gruntow ały  potęgę polskiego żywiołu 
w polskim  zaw sze Lwowie.

S tw orzenie z naszego m iasta zarów no w czasie zaboru 
austriackiego, jak  i później, gdy rozw iał się koszm ar niewoli, 
p ierw szorzędnego ogniska politycznego i kultu ra lnego  — było ich 
p ierw szorzędną zasługą. T rw a jąc  la tam i na sw ych posterunkach , 
um ieli rozw inąć na nich pełn ię inicjatyw y i wielce ożywionej p ra ­
cy a nie zam ykając się w ciasnym  kole sw ych zajęć, wychodzili 
poza jego linię, dorzucając m nóstwo w artościow ych poczy­
nań  na rzecz ogólnego dobra. I w tym tkw i w ielka ich zasługa oraz 
głęboki szacunek zarów no w śród  kól, w  k tó rych  działali, jak  
i u całego społeczeństwa. Z aciera ją  się z biegiem  lat nap isy  g ro ­
bowe, niszczeją traw ione przez czas tablice, — w pam ięci jednak  
żyją ich nazw iska, o k tó rych  niejeden napis na cm entarzu  głosi 
„iż przeszli p rzez życie, dobrze czyniąc“...
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